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Cena numeru zł. 3 1 ł.rtykol Józefa Stalina 

ORGAN WK i ŁK POLSKIE'J Z·JEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

w sprawie marksizmu w językoznawstwie 
Dziennik „PrawdaH publikuje w dalszym ciągu artykuły, 
które wpłynęły do redakcji w związku z dyskusją na 
temat radzieckiego językoznawstwa. Dnia 20 bm. 
ukazał się w „Prawdzie" artykuł Józefa Stalina 
pt. „ W sprawie marksizmu w językoznawstwie" oraz 
artykuł prof. P. Czernych pt. „Przyczynek do krytyki 
niektórych tez „nowej nauki o jęz.yku." Na str. III 

podajemy pełny tekst artykułu Józefa Stalina 
w tłumaczeniu polskim. 
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W spo• LNA AKCJA w 9 rocznicę agresji hitlerowskiej 
· . przeciwko Związkowi Radzieckiemu 

· ., :l~~l~~R ~~!:~~~ ~:~~i~~~~ii~~:!~~;~~ 
francuskiej i niemieckiej klasv robotniczej ~!tź~~~~!~~~~:~~1i~::: ~!;1'l~~~:~~~:J::~;5 

od r~.częcia agi·esji hitil.erowsklej Stali:ngradem ocalił ludzkość. 

Czas'c•1ą składową m•1adzynarodowe1• wa1k•1 O utrwalen•1e poko1•u przeciw Z~rowi Radzieckiemu Odezwa stw:i"eroza na zakończe-- 'I ~ inni i:m~iści pr~;ygotowują np- ni<.;, że roczr_rl<;a. 22 czei:wca. będz:e 
. wą WOJnę i11aipastniczą pmecnv dmem przy.iazm ze Zwlązloem Ra-

Uchwała Biura Politycznego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności z\~:,~ ~~;~:ei:: włos~ .ni~ ~fs~~e.i11A;i~0~kh~~~ 
• dade.ą uzyc s1-ę pnzez Jmperl'iili!zm I skiego. 

BERLIN (PAP). - Biuro Poli· 
tyczne Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) opublikowało 
uchwałę, w której stwierdza: 

Biuro Polityc:z.ne Niemieckiej So
cjalistycr.nej Partii Jedności wita po 
l'Ozumienie osiągni(,lto między Fran
ci.;ską Generaln:1 Konfederacją Pra
cy (CGT) i centralą Niemieckich 
Wolnych Związków Zawodowych 
(FDGB). Plan Schumana-Adenallera 
jest jednym. z ogniw imperialisty(!z 
nych przygotowań wojennych. Plan 
ten kosztem klasy robotniczej obu 
krajów zmierza do wykorz~·stania 
francusko - niemieckiego przemysłu 
ciężkiego w interesach ameryka1'iskie 
go kapitału monopolistycznego. 
Właśnie, w obliczu tych wzmaga· 

jąc~·ch się prz~·gotowań wojennych 
- brzmi uchwała - zasługuje na 
szczególn<) uwagę ws1>ólna deklaru· 
cja dwóch pot~żnych organizacji 

li narodu francuskiego i narodu nie 
mieckiego, które nie pozwolą się wy 
korzystać ja.ko mięso armatnie w 
wojnie przeciw Związkowi Radziec
kiemu, stojącemu na czele światowe· 
go l'Uchu zwolenników pokoju. 

Biuro Polityczne SED wzywa całą 
rniłufocą pokój ludność, a zwłaszcza 
członków związków zawodowych i 
wszystkich pracujących, by wszelki
mi środkami popierali przewidzianą 
w deklaracji obu central związko
wych wspólną akcję. 

Niech ż~·je światowa Federacja 
Związków Zawodowych. W imieniu 
Biura Politycznego SED podpisali 
uchwałę tow. tow. Wilhelm Pieek 
i Otto Grotewohl. 

Z ogólnoświatowego 
frontu pokoju 

zw·iązkowych przeciw planowi Schu· NARÓD ANGIELSKI 
mana. W OBRONIE POKOJU 

Wgpólna akcja francuskiej i nie· LONDYN (PAP). - W całej An-
mieckiej kłusy robotniczej, o której f;łii o<lbywaja :się wiece pod hasłem 
mowa. w dekla.racji, jest czę8dą skla ubrony pokoju. Coraz więcej Angli
dową walki międzynarodowej prze- tó'I'. podpisuje „angielsk•! petycję po 
ciw podżegaczom wojennym, walki o koju", opartą na Apelu Sztokholm-
utrwalenie pokoju. skim. 

Porozumienie między FDGB i Na wiecu, który odbył się w lon· 
CGT jest wydarzeniem o znacze· dyńskim doku „Albert" - przema
niu światowym w walce o pokój. wiał duchowny kościoła anglikańskie 

Program solidamości międzynaro- go - Boggis. Przypomniał on rok 
dowej i jedności akcji klasy robotni- , 1920, gdy dokerzy londyńscy odma· 
czej Jest jednocześ11iG wyi·azem wth wiali Zllładowywania broni dla inter 

Ha wezwanie kolejarzy 
odpowie cala klasa robotnicza 
K OLEJARZE węzła Tarnow· 

skie Góry rzucili hasło ucz
czenia czynem Swięta Odro 

dzenia. Uchwała, przyjęta na ma
sówce dnia 20 czerwca, przynosi 
konkretne zobowiązania, mające 

wielkie znaczenie dla. wykonania 
zadań, stojących przed klasą, ro
botniczą w pierwszym roku Planu 
6-letnicgo. 

Kolejarze w«:zła Tarnowskie Gó· 
ry dali HASŁO. Wezwali oni 
swych towarzyszy - kolejarzy, we 
zwali całą klasę robotniczą tlo 
uczczenia Swięta Odrodzenia Pol
ski nowymi osiągnięciami o przed 
terminowe wykonanie zadań go· 
spodarczych pierwszego roku Pla
nu 6-letniego. 

TOWARZYSZE GÓRNICY! 

wentów, walczących przeciwko Zwią.t 
kowi Radzieckiemu. · Boggis wezwał 
robotników do walki o pokój i zakaz 
broni atomowej. 

UROCZYSTA ODPOWIEDŹ 
DEMOKRATYCZNYCH l\TIEMIEC 

NA ORĘDZIE POKOJU CSR 

rzy Chin północno-wschcxlnieh Apel 
Sztokholmski podpisało ju~ ponad 
203 tysiące kolejarzy. 

W rejonie Fuiu i Ju&u (pro1vincji 
Girin) podpisało Apel 250 tysięcy 
chłopów. W prowincji Szandun pod 
pi;;ało Apel do chwili obecnej ponad 
80 procent górników. Akcja trwa. 

NARODOWY FRONT VIETNAMU 
- ZA APELEM 

PEKIN (PAP). - Agencja N!>
wych Chin donosi z Vietnamu, :ile 
Komitet Centralny Zjednoczonego 
Narodowego Fl'ontu Vietnamu wy
powiedział s'ę na rzecz Apelu Sz.tok
holmskiego. 

Komuniści francuscy zwyciężają 
w wyborach 

GENEWA (PAP). - Z Paryża 
noszą: 

do rad mieiskich 
do- I wyborami. W Hasnon (dep. Nord} 

komuniści zdobyli wszystkie manda
ty w liczbie 21. Wspólna lista socjal
demokratów i gaumstów poniosła 
sromotną porażkę. 

Wybory uzupełniające do rad ml.ej 
sk.ich przyniosły partii komunisty:::z
nej szereg nowych sukcesów. 

W La Seyne (dep. Var) partia ko· 
munistyczna zdobyła 15 mandatów z 
ogólnej liczby 27, tj. o jeden mandat 
więcej, w porównaniu z poprzednimi 

W Grand Couronne (dep. Seine 
Interieure) komuniści zdobyli 60 pro
cent głosów i dwa dodatkowe man
daty, gdy w poprzednich wyborach 
uzyskali tylko 39 proc. głosów. 

PRAGA (PAP) . - Szef misji ~y

plomatycznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej w Pradze ambasador 
F. Grosse przekazał w dniu 20 bm. 
przewodniczącemu Czechosłowackie

go Zgromadzenia Narodowego - dr 
O. Johnowi tekst odpowfedzi parla
mentu NRD na orędzie pokojowe 
Zgromadzenia Narodowego Czecho
słowacji. 

Ambasador Grosse oświadc7.vł, iż 
odpowiedź parlamentu NRD jes.t wy· 
razem woli wielu milionów Niemców, 
kierujących się hasłem przyjaini ze 
Związkiem Radzieckim, z Czechosło· 
wacja, Polską, i wszystkimi krajami 
dt-mokracji ludowej. 

POLSKI ŚWIAT PRACY 
podejmuje inicjatywę kolejarzy z Tarnowskich Gór 

DOKERZY 
FRANCJI I BELGil 

ODMAWIAJĄ WYŁADUNKU 
BRONI Z USA 

uczczenia wzmozonq produkciq 6 roc~nicy Manifestu PKWN 

GENEWA (PAP). - Z Paryża 
donoszą, że dokerzy portu w Rou 
en odmówili wyładowywanfa stat 
ku z bronią amerykańską. Do 
portu przybyły oddziały wojsko-

Zaledwie 24 godziny minęly od 
opublikowania zobowiązai1 kole
jarzy węzła Tarnowskie Góry po 
wziętych dla uczczenia 6 rocmi
cy utworzenia Polskiego Komite 
tu \Vyzwolenia Narorlowego, a już 
z całej Polski napływają wiado
mości. o od"Łewie z jakim świat 

* pracy 1m~y.iąl ;i.pel kolejarzy. 
• Górnicy, hutnicy, metalowcy, zało 

we. 
* 

BRUKSELA (PAP} - Do Ant Igi róznych fabryk, l"łui:ba ruchu i 
werpii przybył statek z bronią personel handlu uspołecznionego. 
amerykańską. Dokerzy odmówili pr~cownicy licznych i?stytuc~i ob~a 

·wyładowania statku. du.Ją nad konkret!lym1 zobowi~zama 
m:. Czcząc rocą.mcę PKWN, Jedno-

AKCJA POK O.TOW A ~ cześnie pomnożą. swój do~chczaso-
W CHINACH LUDOWYCH lwy '".~ad w d_zieł~ poko3~. 

Poaa.1emy mektore z pierwszych 
PEKIN (PAP). - W prowincjach meldunków nadesłanych przez kore 

Gil'in i Sunczian, w J:ejonie Portu spc>ndentów terenowych. 
Artura i Dalnij oraz w Mukdenie i * • * 
przyległych miejscowościach iJO<lpisa Robotnicy wszystkich działów za-
ło w ostatnich dniach Apel Sztok- kładu Nr 1 Pomorskich Zakładów 
holmski 39 tysięcy osób. W prowincji Bndow;v Maszyn postanowili wzmo 
Czieezian zebrano .około miliona pod żoną wydajnością pracy uczcić 6 ro 
oisów. cz.nieQ Manifestu PKWN. 
- Z ogólnej liczby 216 tysięcy koleja M. in. robotuiey kotłami: Paweł 

Palacz, Tadeusz Pawłowski i Jan Ja 
roszewski zobowiązali się wykonać 
zaplanowane prace na 10 dni przed 
terminem. 

W dziale odlewni przodownicy pra 
cy; Polcyr., Ko-Lłowski, Socha, Hof 
man, Królikowski, Barczykowski, 
Cylke i Kopkowski zobowiązali się 
w imieniu swok-h grup wykonać 
dodatkową produkcję wartości ok. 
140 t;vs. zł. 

Oirółem zobowi;rtania podjętf! 
przez załog~ PZl;~t dla uczczenia. ro 
cznicy l\tanifestu PKWN przyniosą 
dodatkową. produkcję wartości 1.188 
tys. zł. 

Załoga warsztatów mechanicznych 
w Bydgoszczy na ogólnym zebraniu 
załogi zobowiązała się wykonać do 
22 lipca ponad planową. produkcję 
wartości 4,5 mil. zł oraz upłynnic 
remanenty na sumę i,5 mil. zL 

* • • 
Załoga elektrotechnicznych zakła

d.ów \vytwórczych K-8 na naradzie 
wytwórczej powzięła wi.;.:iwiązanie 
wytopienia z r:>r.ebranycJ starych 

akumulatorów i ogniw 45 ton oło
wiu, nadającego się do dalszej pro
dukcji akumulatorów. 

Praca ta będzie w.•konana dodat
kowo poza normalnym planem pro 
dukcji, w lipcu 1950 r. 

Po odliczelliu wart-o!ici złomn „10 
wianego, zobowiązanie powy 
oszczędności na sumę zł 2.33, . „ 

KOLE.,.ARZE WĘZLA KAT<: 
KIEGO ODPOWIADAJĄ Ni\ . 

TARNOGÓCSKICH TOWARZl 
PRACY. 

KA'l10W[CE (PAP). - Apel tamo 
górskich kolera:rzy wzywają::y pol
ską klasę roboi.niczą do uczczenia 
ś~ęta Odrodzenia czynem produk· 
cy.inym, wywołał żywe poruszeni€ 
wśród załóg robotniczych śląska. 

Wezwanie tarnogórskich kolejarzy 
pierwsza podjęła załoga węzła kole
Jowego w Katowicach. 

Do czego zobowiązują. się kole
jarze węda Tarnowskie Górył 

Uczcijcie dzień 22 lipca więk
szym wydobyciem Wflgla. 

I . 

„Przyjmujemy wezwai1:.e naszych 
towarzyszy pracy z Tarnowskich 
G~r - oświadczył n:1 odbytym w 
dnm 21 bm„ zebraniu załogi parowe 
zowni w Katowicach czołowy przo. 
dpwnik pracy, maszynista &omar. 
l.esrozyna- i odpowiemy na nie poc 
niesieniem spraiwnolici i wyda.jnośc ' 
pra-oy i oszczędniejszą gospodarką. W 
ten sposób przyczynimy się do urn< 
cnienia światowego frontu pokoit 
i damy odpowiedż podżegaczom wo 
jennym". 

Uchwalę kolejarzy można po -
dzielić na dwie wyraźnie zaryso· 
wane grupy zobowiązań: 1 Te, ~lóre racjonalizują .ł!ra-

cę 1 przynoszą powazne 
oszczędności gospodarce narodo. 
wej w postaci oszczędności paliwa 
fco najmniej jeden dzień przejaz
dów w miesiącu na dodatkowo za 
oszczędzonym węglu), zwiększenia 
dobowego przebiegu wszystkich 
parowozów, ilości przetaczanych 
dziennie wagonów, zwalczania nad 
miernego przestoju wagonów. pod 
niesienia ilości przepuszczanych 
przez węzeł ·pociągów towarowych 
i szybszego usuwania ujawnionych 
u&terek. 

2 Te, które podnoszą kulturę 
obsługiwania pasażerów i 

estetykę. 

Zobowiązania kolejarzy wyty
czają więc drogę podniesienia wy
dajności pracy w wysiłku o przed· 
terminowe wykonanie planu i w 
trosce o człowieka pracy, korzy
stającego z usług kolei. Jeżeli u
przytomnimy sobie, jak to w nie
słychanie krótkim czasie polscy 
kolejarze uruchomili po wojnic ko 
munikacjł"" to możemy stwierdzić 
z ąajwiększym przekonaniem, że 

zobowiązanie kolejarzy węzła '!ar 
nowskie Góry będzie z pewnością. 
wypełnione, a nawet przekro
czone. 

Przebieg masówki wskazuje, źe 
zobowiązania kolejarzy zostały 
podjęte po gruntownym przygo
towaniu. Pracownicy poszczegól
nych działów węzła w Tarnow
skich Górach stwierdzili w toku 
pracr, że istnieją jeszcze poważne 
możliwości usprawnienia pracy i 
wprowadzenia nowych oszczędno
ści. 

Sledr.ąc pracę dzień po dniu, 
ogniwo po ogniwie. ujawnili rezer 
wy, które ofiarowali masom pra
cującym Polski, czcząc w ten spo• 
sób Dzień Odrodzenia 

TOWARZYSZE HUTNICY! 
Wasz Czyn Lipcowy przyniesie 
nam więcej stali. 

TOWARZYSZE MURARZE! 
Szybciej wznoście mury domów 
mieszkalnych i fabrvk. 

TOWARZYSZE WŁÓKNIA
RZE! Walczcie o dalsze setki 
tysięcy metrów tkanin ponad 
plan. , 

W najbliższych dniach organi
zacje partyjne i związkowe wszyst 
kich zakładów pracy w Polsce bę
dą żyły tym zagadnieniem, orga• 
oizując zebrania Wl•twórcze, na 
których podchwycone będzie i roz 
szerzone wezwanie kolejarzy. Ruch 
współzawodnictwa i racjonaliza· 
torstwa, który objął swym zasiG
giem setki tysięcy pracowników 
przemysłu, podnosi na. coraz wyż
szy poziom naszą. produ}tcję. Wska 
zał on ponadto - m()wiąc słowa
mi towanysza BIERUTA - że wła 
śnie przodownicy pracy i racjona· 
lizatorzy „stanowią poważną. re
zenvę dla wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska". 
Najpiękniejszym uczczeniem 

Swl~ta Odrodzenia Polski są kon
kretne zobowiązania. robotnicz.e 
dalszego usprawnrenia pracy. Or
ganizacje partyjne i związkowe 
otoczą racjonalizatorów szczególną 
opieką, aby żaden pomysł nie zo
stał zmarnowany. 

,,Za 18 milionami podpisów 
pod Apelem Stałego Komiteiu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju - czytamy w u· 
chwale kolejarzy - stoi twór
cza, uporczywa p1aca ludu ro
boczego Polski, stanowią•:a 
nasz wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju na całym świecie pod 
przewodem Związku Socjali
stycznych Republik Rad", 

CZYNEM LIPCOWYM POLSKA 
KLASA ROBOTNICZA WZMAf> 
NIA SIŁY GOSPODARCZE I 
OBRONNE POLSKI LUDOWEJ. 
WZMACNIA SIŁY POKOJU NA 
ŚWIECIE. 

1Wizyta delegacii rządu NRD w Pradze 
zapoczątkure nową lazę w stosunkach 

między narodami Czechosłowacji a narodem niemieckim 
PRAGA (PAP). - 21 bm. przvbyła I Na lotnisku praskim powitali de-, Wasrza twórcza praoa we wschod

cio Pragi delegacja Rządu Tymczaso- legację niemiecką wicepremier i mi· niej czę~ci Niemiec . j~t ró~ież 
wego Niemieckiej Republiki Demo- nister spmw zagranicznvch Czc.::ho· ~·:alką, ~aką P.rowadz1cie ~me~1wko 

- .. . . · unpe:riahzmowi o s-twor.zeme tz)edino 
kratycznej celem przeprowadze!lia sło'l':aq1 - \V1ham Siroky, przewod- czony-ch demokratycznych i miłują-

z przedstawicielami rządu czechosio- niczący Państwowego Urzędu Plano- cych pokój Niemiec - oświ-adczył 

wi.l<::kiego rokowafl, zmierzających wania - min. J. Dolansky, minister wi.ce.premi~r Sikory - stanowi je· 
dną z podstawowych rękojmi zapew 

do pogłębienia 6tosunków gospodar- handlu zagranicznego - dr A. Gre- nienia pokoju śwla.fowego, 
czych i kulturalnych oraz współpra- goT oraz w zastępstwie ministra skar w odpowiedrz.i -ep.remier m-
cy naukowo-technicznej pomiędzy bu - dyr. Pohl. bricbt stwlerde.ił, że Dem.okTatyczne 
Czechosłowacją a NRD. Na powitanie delegacji p-rzybyli Niemcy zdają sobie sprawę rr.e 

D I · · · k · rówmez przedstawticiele korpusu stras2J;i;v,,·yeh cierpień wyr,ząd.zonych 
e egac1ę mem1ec ·:\ tworzą: w1<:e- pr'7..ez hitleroWl>!ką rze~ę narodom 

premier rządu NRD - Walter Ul- <lYPlomatycz.nego. a m . in. rad2iecki czeski.emu i słowa-ck.demu. Boha.ter
bricht, minister handlu wewnętrzne· charge d'affaircs Tepłow. ambasa- ska walka Armii Ranziookiei} pod 
go i zagraniczneg!> _ Georg Hand•· dor R. P. Wiktor Grosz oraz pm.OO- pr:r,ewodem sweco wielkiego Wodza 

MSZ A stawiciele ' pozostałych pań&tw de- <'xene.ralissimusa. Stalina - oświad-
ke. podsekretarz stanu w - · czył wfoepremier Ulbricllt - rz.ni-
A ckermann, podsekretarz stanu w mokracji ludowej. st.c.zyfa Iaszyrz;m hitlerowski, przyno 
Ministerstwie Planowania - Bruno W przemówieniu powitalnym wi- sząc wyzwolenie Republice Czecho
leuschner, podsekretarz stanu w li.Ii. cepremier Sikory stwierdził. że wi- słowackiej jak 1·ównież wyt>..wolenic 

il zv. ta delegacji rządu NRD symboli- ludności Niemieckiej Repub'1i'ki De-
oisterstwic Ska1lrn - W Iy Rnmpf mokratycmej. 
oraz dyrektor departamentu ekono- zuje nową fazę w stosunkach mię- W dalszej części swego prrz.emó-
micrnego w MSZ NRD - Greta Kuck dzy narodami Czechosłowacji a na· \\•ienfa wJcept"E'!'llier Ulbricht potępił 
boff. rodem n iemieckim. ipollitykę anglo - amcrykafu;Idch 

Podziękowanie 
Wszystkim organizacjom partyjnym, instytucjom, 

zrzeszeniom towarzyszom, którzy złożyli nam 

życzeni.a z okazji Pięciolecia 

serdeczne podziękowania składa 

Ze.„pół Redakcyjny 
„Glosu Robotniczego" 

władz okupacyjnych w Niemczech. 
Za-kończył s.we przemówienie - ser 
decz.nym pozdrowienfom narodu 
Corechosłowacji. ,, * • 

W artykule wstępnym poświę-co
:;ym wi~ycie delegacji NRD dzien· 
nile „Rude Pravo" podkreśla, że wi
zyta ta 5 : st doniosłym etapem w sto 
sunkach nierr · 0cko - czechosłowac
kich. Dziennlik pmypomina konsek
wentnie demokratyCZil'lą i pokojową 
politykę r.ządu NRD, co wyrarz:iło 
się w srzczcgólności ostatnio w ukła
dzie niemiecko - polskim na temat 
wytyczenia. usłRlonej i istniejące.i 
granicy pokoju u;, d Odrą i Nysa. 

' . 

Wśród ogólnego entuzjazmu ma 
szynist.a Leszczyna złożył w imienit 
drużyn parowozowych węzła kato 
wickiego konkretne zobowiąza1w 
produkcyjne. 

27 czerwca posiedzenie 
Sejmu RP 

WARSZAWA, (PAP) Ma. 
szałek Sejmu Ustawodawcz, 
go RP, wydał w dniu 21 bm 
za;i.-ządzenie treści następują 
CeJ: 

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
czego RP odbędzie się w dniu 27 
czerwca br. o godz. 10. 

Prezydent Mao Tse-tun9 
w-ydal przyjęcie 

na cześć ambasadora RP 
PEKIN (PAP). - Prezydent chiń· 

ski.ego centralnego rządu ludoweg 
Mao-Tse-tung wydał przyjęcie n. 
~ść ambasadora R. P. Juliusze 
Burgina. i innych cą.łonków polskie 
Ambasady. Na przy.jęciu obecni by] 
również wiceprrzewodniczący Cen 
tralnego Rządu Ludowego - Czu· 
Teb, Lu Szao-tzi„ Li Czi-Mi, sekre· 
ta.rz generaJ.ny Centralnego Rrząd1 
Ludowego, Lin Po-czu, premier ttą· 
dowej Rady Admin1istracyjnej i mi 
nister spraw ll'Jagrani~nych Czou 
En-lai, ambasador Chin w Polsce 
Peng-Mdng-mih i inni v.iysocy u 
rzędnicy chińskiego Mtnisterstw~ 
Spraw Zagra:nkznvch. 
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Uczestnicy powiatowych konfer1encii 

Niemieckiei Socjalistycznej Partn Jedności 22 CZERll'CA 
9 LAT mija dziś od dnia 2:! czerwca 1941 r.,. w którym Niemcy hitle

rowskie, podbiwszy uprzednio prawie całą Europę, znienacka napad
ły na Związek Radziecki. 

Atak na Związek Radziecki llył de 
cy dującym ogniwem w wojeun) cb 
planach imperłallzmu niemie:::kiego. 
lmpedaliści niemieccy doskondłe 'Vie 
dzV.eli, że bez podboju Związku Ra
dzieckiego, pierwszego na ~w1ecfo 
państwa socjalistycznego, nie mia im 
się zdobyć panowania naci świalern. 

Perfidna polityka 
„monachijczyków'' skazuje 
na zagładę Polskę, Austrię 

i Czechosłowację 
Do napadu na Związek Radziecki 

zachęcały hitlerow;,kie Niemcy inne 
· mocarstwa imperialistyczne, a prze
de wszystkim Auglin, Prancj;i 1 Ste
ny Zjednoczone. Rządy Anglii i Fran 
cji. jak również wpływowe koła ;imc 
rykaóskie i \Vatykan odnosiły się z 
wielką sympatią do dyktatury hillc· 
rawskiej przede wszystkim dlatego, 
iż sądziły, że będzie ona w slcm1e 
odegrać rolę pogromcy Związku RA
dzieck.iego. Taki był sens całej poll
tyki wymienionych mocarstw impe
rialistycznych w stosunku do HitlP.· 
ra, tzn. polityki monachijskiej. 
Rządy Frnncji i Anglii, rządy Cham 

brrlaina i Daladiera dawały woln~\ 
rękę Hitlerowi na wschodzie, poz»va. 
lały mu zująć Austrię, Ctecho.słowa
cję i Pol11kę po to. by go zbliżyć do 
granicy radzieckiej i skłonie' go do 
jej zaatakowania. Jednocześnie -ie1-
kie trusty i banki między1rnrodowe 
nie szrzędzily pomocy dla i-Ti llera. 
Onromnc zastrzyki dolarowe umoż
liwiły iniperializmowi nieniiec~iemu 
dokonania w krótkim czasie wlelk;c 
go wvsilku zbrnjeniowerro. 

lict.yl na szybkie zwycięstwo. Upoje
ni błyskawicznymi sukcesami w ka
['italistycznych krujach Europy, za
patrzeni w przewag~. jak<1 posladitli 
wówczas w czołgach i w samolotad1, 
lmperialisci niemieccy sądzili, i.e utla 
im się w ciągu kilku miesięcy złamać 
Związek Radziecki i ustanowić natl 
nim swe panowanie. 

'Nkrótcc jPdnak stało sif! JC1Sne 
dla \vszystkich, i.e rachuby na ,,woj
nę blyskawiczn11" sktt:r.ane <i na nh'
powodzenie. Teoria ta jak rówmd 
legenda o „niezwyciężoności" armii 
hillerowslcie) rnr.blle 7'.ostoły na :til!

mi radzieckiej. 
„Nie 111o:i;n11 traktować jako 

przypadku faktu powied1iilł 
Townrzysz ST ALIN 6 lłstopada 
1942 r„ ie woj<1ka nłcmleckll', klri 
re przeszły h'hnńfnlnym marszem 
przez całą Europ~ i jednym udr
rzentcm rozgromiły armii: francu
ską. uważaną. za armię pierwszo
rzędną, napotkały na r1cc1y,vl'>ty 
opńr wojenny fedynie w naszym 
kraju". 

Rozwój d7.ialati wojennych, szcze
gólnie od chwili największego \1• 
cłzlPjach zwycięstwa, jakie odniosfo 
ARMIA RADZIECKA W &ITWIR 
STALI 'GRl~DlKJEJ, pokazał całemn 

światu. że kraj socjalizmu jest nie
t.wyci,:-żony, że g{)ruje on naci wro
g~em wyższ(}~cią swego ust.roju, bo
halerstwem i patriotyzmem swoi~h 

żołnierzy i ludności cywilnej, wyżs10 
ścią. swej 1E'ctmild, nauki. a 1włas1.

<'za nauli;i wojennej. stworzonej 
pnr,z Tnw;-n~-„za Stalina. 

Bitwa stalingradzka 

' 
Znślepieni 11icnaw1scH~ <lo Zwię.:;,u 

Radzieckiego i krajów <lemokrac-.ii lu 
dowcj, do klasy robotniczej l post~pu, 
imp1 rlaliści amcrvkańscy Ua w śla 
dr hitlerowców. · Klv~im iiłtlcrow 
sklch Niemiec nie była jak widać dla 
nich rlostah!czn:! lekcją, g-dyż przcj;)w 
szy ich szaleficzc zamiary panowai1ia 
11;:id R\\ l11lem, juwnh• prz~·gotowu.i!J 
się do nowej wo.iny, wyp;ratnja1• tlllt'o 
dońt bomballli atolJJowymi, baklcriolo 
g·i~enymi i inuymi 81·mlkantl muso\\·t'j 
Zll)!ł!ldy. 

Zwycięstwo ZSRR 
zri1ienlło &rkł d sił 

w świecie 
Jeclnnkże nv3ci\·~two Z11 iazku Ha 

dt:ieckiego nad hiUcryzntl'lll ·do 11.run 
t:i zmienilo ukl:1d sil w świecie. \\ 
Śr1>dkowo_11 o;~hodniej Euro11ic i w ,\. 
zji 1>01' stu ly 1rnfr-1h1 u rziidzone llr?.f'Z 
h11l. W krnjad1 kolonłnlnych ro7.o-1ze
rza f;ię walka przeci11 ho imperiali_ 
storn. Hewolucyjny rnch robotniczy 
rol winą I się" 11olt~f. zdoln11 do krr.y 
iowania planrb· ir.iperialistów. Z11y 
c1ęf.l11 o radziet·\ie nad hitleryzmem 
J>r.it~·nio~lo JJOwstanil' :Nicmird;ici He 
puhliki Demokratycznej. 

rachuby imp rinlistów ni1m1ieckich, n
n\erykHll>;kirh, nngiel~kich i innych, 
jukit> wi1Jzano 1n·zea 9 laty z pod_ 
11tępnym n1111Ąclem hitlerowców na 
ZSRR, ptzek 7.talcil)· ~ię w „wojr 1irze 
dwicli. twa. 

Z11 iąz<'k Radziecki, kra.i hudfłwnk 
111 a komuni7.lll:i, jest rtujpewnie.i">'l<l 
011or:i 1>0hoju 1'11intU\H'J(ll. Ku nil'tl1•1 
le7. !de rują wrrok milion)· I !lctkl 111 i 
lionri\\ ludzi. 

l{u Mo k11 le l.i1,11·uje tl1I~ !'IWe my
śli naród p.ol kl. Z ucznclrnt nuJ~kh 
sr.cj 11clzl~1·t.n<J;.rl "s1111mlt\•1my hnha. 
ter~kich Żołnierzy, którty 11rzed !I la· 
t~ rozpot·zfli ś11 irtą wojnę o "olno~ć 
i prz)·nil'śll nam wyzwolenie. Z nczu 
dt'm bt•nrra11kznej wdzięrzno<ri my 
.<limy d;dt< o Tym, który prowadr.11 na 
ród rad1lerkl do zwycię~t wa 1rnd "ro 
"il'm i który 11ro" adzi dliś ralą ltul'f. 
koM do pokoju i socjalizmu - o 
WrEr. ''I STALI~IE. I 

do" Przewodniczącego KC PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
W \H8Z W.\ (PAI') - Xa ręeel 

l'rzEwodntl'7:~cego KC PZPH tow. 
t·.oll',lawa B1ern!a wplynęły de11e ·1.ę 
or! uczc,t:Jików konferencji Niem1e
l'kil'j ."ocjali tycznC'j Purlil Jedno."·:i 
pl'lwiatl1w 'liltlln i lł11nd1111. 

Ucirn:;tnicy konfr1·encJi w Zitlau 
w depe. i:y !!wo.jej ~n~-;ylnją Prze
worlnicr.1~l'emu KC PZPR por.drowie
nin i wr1•uzr u:r.nanin, l!wlnszl'P.11 1111 
nie!l1iccki - pol~ki układ w spt·awic 
nicnan1-;znlnośei jt!'llnicy llokoju 11'.l 

(1dr7.c i Nysie. 
W zakończeniu Jepe,r.y ezytumy: 

. '!ech :';y]l' proll'tariacki Inter 
nacjunali1an. niel'h żyje pn;yjaźń 
nil'mierko - pol-<1-.a, niech żyje 
w-;póln:t walim o pokój, nie·'.h 

żyje l'ob;ka Ztednoczona Partia 
Rołlotnicr.11. 

Delrguci Niemieckiej Sorjltlistycz
nej Partii Jedności z powiatu Ran~ 
dow, iiebntni na konferencji w Loeck 
ni z, pric·~~'la.iuc l'l'z wodnicr.ącemu 
KC PZPR najRerdec7.nlejsze ho.1owe 
pozdrowieniu, stwicnlil.nją 1·ównocze
l\11ir, że zawarte 1v Warn1n~ie ukła
dy stanowia de{'yrlując~· krok na dm 
clze rlo wzmocnienia 11h:111iecko • pol
sl<icj prży,łaini i zabtzpieczenia po.
koju, 

IJclegaci, jako pr:r.cdstawiciele 
W$chodniego powiutu poj.!'ranicimego 
i 'ic'mi~ckiej Hepubliki Demokratycz
ne.i zapewni11jq, iż urzynią w:izystko, 
aby szen:yĆ ;cleę przyjaźni :1iemie
cko-polskit'!j. 

Mój pierwszy chrzest· bojowy 
w szeregach SDKPiL 

Na ulicavh Lodzi UJ -,905 rohu .Od ł,uby do Oceanu H:rnl,o' !!:~o roz 
wmi.-ly si{' uowe "ilo.;nnki 111i1•dzv n·1. 
rndamj i pan ·lwami. l'owst:1t i roz- 8 I to 22 czerwca 1905 roku Eykm d·~piC'ro od nied<nvna człon
''"inął się ohejmuj:1r~· miliard ludzi - Y O zaczyna swe wspom:1iP- kicm Pat•ii. z niecierpliwością oC71'· 

ruch ohrońc1)"- poko.iu. Stoika 11ań. nia tow. Pawlak. Pogoda słoneczna - kiwałem znaku, który miał uniurucho 
«lwa, Hl\re zwycię7.yt1J 11 wojnie z hi- takit, j<1k dziś.„ w mieście sµokó/ mić krosną w fabryce Rycht~ra . ~f'Jz:e 
t!ery z mem, sla !11 si<' stolil'ą wszy·•t- lf'CZ t vlko pororny. \'\'szyscy robol· 1-.uH owałem. jako tka cz. 
~ich lnd7i i ;1·.s~y.;lki.\h ludó1•·, miln- nirv ?:ostnli jui. powi'1domieni; po pu Tcr10 dnia nic przepracowali'my 

punkcia zgromadziło się nas 200, a 
może i wiqcej. W int.ych punittach 
Starc-•go M!i:tsla zbierali się pozostali 
towarz ysze. Przechodzi patrol żan
darmerii. Dokola spokój. 

Na schodach najbliższego sklepu
sta je kierrwnik naszego punktu. Jąc~·ch "oli~o"'.c 1 pokoJ. ludni u fabryki staną, odb<)dl1C si<; naszvch lfl godzin. 

Na1:od~· s\\"latu co raz skutecrniej I wielki poqrneh - 2 ofiar niedzielne- Slr<ljk.„ 
przecrn·;.t~1\''.ia,i~ sic_ i'llpe~·ialistyC'z7 go slarcia dragonów l robotnikami. Zchrnliśmv siq na ul. \VoJirnrsklei , 
nym l11do00Jcom. \\ sio.:y:<tkH' plan~· 1 1iak>m wtedy niespełna le lat. I małej uliczce na Bałutach . \V tym 

Ni li z n „Brunatna dżuma" 
nad Europą 

Nierncv hitlerowskie nie roZpcczę
ły jednak wojny od ataku na Zwią
'Zek Radziecki. Przywódcy hitlProw
scy mimo całego swego szalci1~twa 
zdawał! sobie sprawq z poli;gi pa11-
s1wa socjulistycznego i jako konie~z 
nv wanrnek. dla podjęcia wojny z 
nim uważali uprzednio zdobycie i 
wlącz:Pnie do niemieckiej mdchiny 
wojennej ńrnkr!alnych i ludzkich Zd

sobów całej Europy. 

„Stalingrad był zmicn;chein nic 
miecklej armii lasz·ptow~ldt>j. Po 
pogromie stalingradzkim l\ierucy 
nie zdołali jui: przyjść do siebie' 
(Stalin). 

Nie zrlołali przyj~\: do siebie. mi
mo, że \nnob ' lizowali w:>zvstkie swo
je rezerwy i mieli w tym okre~1e 
przeciwko Armii Rilrl:>:icckicj 257 dy
wizji, z tego 207 niemieckich, mimo 
że Armia lłntlllrtka '~olctyła sama, 
a Anglia i Ameryka, łamiąc we 
przyrzeczenie, wciąż zwll'kały z u
twQt·zrul m tlruirlt.•iro ftontu. 

Widzę go jeszcze dziś , jakby stał 
Gto w tej chwili przede mną. Siwy, 
lekko poch_ lony - stary prol~ta
riatczyk - low. Rythllński. Vvysu
wał się zawsze na c.zolo, a j~rJO od
" c:qa, pewność siebie, mocny głos 
dodawały otuchy i zapału do walki. 
- Bo nasza walka - mawiał - jest 
słuszna i musi doprowadzić do zwy
r.ięstwa„. popełn,iali zde{.?;enerowani bandyci ,podzie1nia 

pod dowodztwem herszta - Bonarskiego i kleryka Majewskiego 
W tedy na Wolborskiej przemówił 

do nas swoim 1wykłym, silnym, spf>. 
koj1nm głosem. Sluchalii'my go w 

bicki, tlczcrter Sini.by Be7piecze11- skupieniu. Gdy skońrzył, grupa i•u
stwa. został zwet·bowany do NSZ ~z-... la. Zmicrzaliiimy do szpitala l'o
prz·:?z Bronar~kicrto. 25-letnirgo znal'lskicqo - tam miały znajdówać 

Wicrzbkklr·go banda od l'ażu wciag się zwłoki zabitych. Pochód wzrastał 
lll;!H du upra-.~lnnyeh przez nią ~ra- z minuty m1 minutę. Prz~·bywały ai
bież~· i nwrdel'. I v. Wier,:bicki uczcst ne grupy. poszczególni robotnicy, icil 

Trzeci dzień procesu w Warszawie 

Tuk wit;c w rr1.ultacle monathij• 
1klej po!Hykl Anglii t Fra11rjl kraje 
europejskie znnlndy się pod butem 
h11lerowsklego najeżdźc;y. Nad c:ał~ 
11111zkośdą i je) kulturą zawlslo 81łtiur 
tt-Inc nlebezpłeczeńHłwo p11rtow11nht 
„B1łUNAtNm OZUMY". 

I 1ko 
wojny błrsk wlozneJ 

Pl<1n ataku na Zwlt11:ck Radziecki 
ópatło kierownictwo hitlcrowskit> na 
teorii „woJn.v błyskllwlt'ZnPj''. Hiilf'r 

Zwycięstwo CGT 
dBNEWA (PAP). - Z Par1ża do• 

nos'Za, że CGT odniosła poważny 
sukces przy wyborach delegatów w 
!zakładach Renault, uzyskuj11c 74,.5 
proc. ogółu głosów, tj. 18.498 wnlJe•_ 
17.:168 głosów w 1949 r. Chrtl'ścij011:. 
;;kie Z•viązki Zawodowe ołtz}•małv 
2.127 qłosów, „Force Onvrlere" -
'l.425, tzw. „niezależni" (grupka gaul· 
•1stowska) - 2.270. 

Churohlll ar nlzuje 

W USZAWA CPAP). - W trze
cim dniu 1ncccsu bandy NSZ przed 
Rejonowym Sądem l'Vo-jskowym w 
lVnr.u.awie, oslmriony Jan Prz~·by
łowskl 1>powlarlal o swc.>,j dzialalno
Ńci jalrn „wtyczki" z ramienia AK I 
1resta110 w szer0 gi AL. O~karżony 
,Jeri;y lYierzltkkl zeznawał o gruJ>le 

Qljecnle wlachnrtr), zt> głth,'1\ym or- cblc!lit;dn o,!;óh, 7.łl1t1ordowanie któ
!Jnultetorl!.m su ho Idu dru!Jll'~ftl fruh- t~ <~h otlecłl mu osk. kleryk l\.Ia~w
tu był Churchill. Ztlratblt'tka µo.tY· ski. 

1 botał drugi go frontu 

tja, jak~ znlmt>Wał ott 1rntlct.a! woj- Na w11tęi>ie ~w.rch 7.cznań .Jao 
tty, 111łty!11tJąc whteW lnh!tl'!IOlll 1111 _ Pnybyłowskł 11rzyzńal ~i~ du win~· 
rodt'iw pl'letiWkt> Zwlq_lłiowi RedtłN: i izłol.~·ł ob."7.erne wy jat;11!~nit1. W 

któryflh poclw;~i.vt ~1ohJ11e w du'u 
kiemu, była przygotowanleht tło je!jb l 
bbl'trtej roli 1at:ll'klego potl~eyacza pop1't.etln!m V. r,:fu111la w. póło" t till• 
llo wojny ntotttol t•I printwko żwltt1 nego Ht·o1rn1'sldr!{!o nazywa.ląc Je 

I 
„nike». mnymi''. 

tJWi 'Rod7let kll'tnU I ktajon1 ditmo- Zd11nle111 l1t7,\"DYlowsk!ego, Hro-
kll\tjl ludu l'j. ttar ki był w 11\\'~·m okr u wla'rl-

Nal<'ży leż pr7.ypomnieć, że obec. wym or1a.ttl:ttttorł'nl llothilł'11tla 
ny pt tytlent Slamlw ZJethtot10nych , ·si-tow kll'1to 11u wy~wole-nlu 1 wl' 
tłłUMAN wy1mwlcd1iał nstlljutrr. po sinił z kl<'r~ fil m , łajt>w~kltn !!łnrAI 
ttapeścl Hille-ta Ile Zwlqtek ltadt.lec• się wel11111ą(• Jak ha.hvlt,'l'l~j ludi!. 
kl liB!!lę!Jnlące 'llowa: Przybyłowskl wyruża pr'Z.~konanlc. 

„Je~ll tobnczynty, że wygrywa• i.e gd,vby nie Bronarski - nie od· 
Jłł Nh!mty, to powhhJl!imy poma- powll1dałby d?.ig 'Z. ławy o-skar.io
gać Rosji, a jeśli wygrywać bę· nych. „Na C?.łowi~ku t~·tn - mtil l 
dzl'! ~ol!lje, Io powlnnlAhly pome- Pt'2ybyłcn ki - c!ąią ity rodt.in lu 
gal: Nlenttont, i tak, niech się 01tl dzi pomordowm1ych, ciążą łzy l'O
ubijają jak 1t11jwit;cej". dzln wspóloskarfonych. Ja wolę po-

Ta wypowiE>df. Trumana z czasów wiEd·zieć całą c'T.arną prawdą. 11ii 
wojny t1łatwia zrozumienie dzisiej- piękne kłamstwa". 
szej polityki prezydenta Trumana, I ,.C~ARNA PRAWDA" 
ktorej pr'iyświera ta sama zasado, OSK. l>IłZl:BYLOWS.IUEOO 
:i.eby ,.jak n jwlęcej zabijać", Ujawnia.ląc tę - jak się wyraził 

W towarzvstwl hitlerowców, sf.? kulantów, 
kulaków i „świadków Jehowy" 

den do komPanii J SZ -Z j 
W języltu złodz!e.ll'lk!m mówią o takim towarzystwie 

- szaj.ka. Szajka to śmietanka s\Viata przestępczego, eli 
ta, jesli i;!ę tak można wyrazić - złoczy1'1ców i szu
mov.,ri~1. Rzecz prosta: żade11 uczciwy i przyzwoity 
człowiek nie chce n1iec nic wspólnego z szajka i t\\•1tl 
cza .ią, demaskuje, piqtnuje, dąży wszelkimi s'tlosoba
mi do jej likwidacji. 

IR milionów Iud1.I w Polsce, a więc bezmału ogól 
całego na,;zego dornt'.leµ;o spnlecze1'istw11 wystąpił zde
cydowanie przeciw i>znjce międzynarodow~·ch podże
gaczy wojennych, ludobójc<iw, złocl7:1ei i gangst~rów 
- wypowiadając ,iedho111:vślnle swą wolq walki o po
kój i szczęście ludzkości pn:~3 złożenie podpisów pod 
sztokholmskim Apelem Foko.tu. 

Wiadomo jednakie, że gnt•stka ludzi w Polsce, coś 
około 5 procent o:;:ólnej liczby obywateli uprawnio
nych do podpisania Apelu, złożenia swego podpisu -
odmówiła, akcentując w ten i;posób, i7. nie chce mll!l: 
nic wspólnego z uczciwym 0~1·ornem postępowo i po
kojowo nastawionej ludzltości. lecz właśnie czuje si~ 
raczej przynnleżna do s?.a,iki atomowo-wodorowej. 

niecznością ,,stania na uJ;oezu" (oc11:ywiście, dla „dCJbra 
sprawy"). 

,,Nic bt:d1.I~ tlzlltry w rtlebłe - ośwladcz.ył np. lrój
rn a!(l1 nlo1·n1.\' po!rojlt, Ił ldrn 4-kt'Otnie nie inogłu .;o 
.,zastfl~", ks. J;łn Buriyitlłki - gdy nie 11odpisr;ę A11eln 
ł'ukoJu''. 

ZwHt.vw11zv na tl'l?ść apelu, oz11acza to: ,,nic b~tlr:łl" 
dfliUt'Y W ufoble, jeśli wybuchnie wojlut I znsła111c w 
niej utyt~ bron atntnowa. To jci;l. dla k~. 13ui ·zrl'l~kte
AO ob?kt.ne i malowntne. Ale \nit siq Rltładu.' lt ks . 
Bllr7.~'11!!ki j~st katcrhl!t~. i1refcklent XIV LiNHtm 
Ogólnołrn7.hlłc:qcego w Łodzi, wychowawca 111łodz!eir. 
. I\s: Bur?:.}'11ski jeFt typem „poczclwrn", klót.v udaJe; 
ze me wie o „co chodzi", a p1•zecież„. 

- „czarną prawdę". Przybyłow. kl 
podał. że z polecenia okrc;go\\'C:ijo 
szefa wywiadu AK. niejakiego Ko
zickiego. w maju 1944 r. wst~1p!I do 
AL. by tam, jako „ \\'lyć'Zka ' '. ·zbie
rać informacje o tej org:m!·wcji i 
PPR. Swym zll•ceniodawcom w Al• 
dosfarcz:vł licznych ż4dnn~·1.:h p1·wz 
nich Jn forn1acji. rrl. in. kilku wy
kmlÓ\\• C7.lortkriw PPlt i AL ot·n:f. 
sprawozd<Wla z tajnych obrad kon
~pirucyjnej ·wojewódzltleJ 1h1dy N~· 
rod1nve j. S7.ef 1n.spektorutu AK. nie 
jaki Lud\ll!k Komiński. namm\·lal 
go, by infor;n11cjc o C'łlOnkach orga
ni11.acjl lewicowych p!'.7.l'kll'?.y\\'lll du 
1Jr lapo W Płocku. 

KONTAKTY AK Z Ol~ 'J'APO 
Tymczasem w lipcu 1944 r. P1"7.y• 

byłowFki t.o lal are-ztowany przez 
gc :;! apo w Płocku. N! ltliccka tojnR 
policja poJHycr.na ...aproponownlll 
mu \'.r~pr\Ipracę - do larc'7.1rnia j!!j 
irt formacji o AL i PPH. Oficer wc-
11tapo Kie ~H pl'tzc>lrnnywal go o ko
n IP.~no~ci lej wllpółpracy. zapcw
n la .it1c. i:e .,sam tlowócll·a AK z na
mi Cl.I. gellta110) w póhmtcuje". 

„Zapewnienie to - ze7,na je Pr~v
bylowskl - nie '1.askoczylo mn•c b~-
najmnłej, !!dy7. o, talec1.11ie zadanln. 
jakie · otrzyln~'wakm od mych 
•z:Wicrl!:chników w AK pol\\"iC'rdzhły 
b)• i:;tnicnic lej w•półptacy". Klesl!er 
~aopa.tt .ył Prz~·byłowskiego w broń. 
zli!caJ!le nut, aby 7_gład:1.ił lewico• 
wych dziialaczy o ps .. ,Murtn." i ,.Ku• 
ba''. "- kltlr~·ml ot1kad'>11y sh·kal si~ 
wówrt.11.!ł. w tlln\łl{!h !łW!'j pracy w 
sureirach AL. 

LtTAi. JA ... P1tZES1'V,PSTW 

Oma~ ·iaj~ic s\vn dziołalnosć po \vy 
zwolenlu, oskarżony ~ll\'ierdza. i:e z 
jego rozlrnzu pobici tostali w r. 19'\ti 
przet bandę członkol\'ie PP.R w 
dwóch w~lach powiatu Lipnu, a w 
marcu tegoż roku bl'ał udział w na 
Dadzie na pr.vwetne mlcszlrnnlo we 
Wloclnwl-..u. gdzie zralJowotrn ~olow 
ką l bl>.ttlcri~ wurtorcl ok. 200 lyR. 7.ł. 
Ptzy1.11r1je slq też, ze k1~1·ował napll 
de111 nn tnagur.,Vh ~p\Jldzlelt1i we \V~i 
pow. Płock, gd1.lo zrabowano lbO li 
b-ów ~pirytu1'u, a takie uczes(nicr.''I 
\v pow. Sierpc \v nnpudt.i~ nu mły 
11u1?t1, ltlt!rernu 1mbra110 pt'7.<'l111Jt'lł 
100 ty~. zł oraz na spółdzielni Wll!.i 
f'IHl w t~·mżo powiecie, gcl7.łe łupen1 
bandy pndło 60 ty~. zł. wl~ksr.e ilo:i 
cl mat!!1•iałów lekstylt1ych. buLów, 
Rpir~•\Lialii i pAplc1·osr'1w. Bnnda dn -
konElła też napadu 11a rolnilrn, o kt<1 
ry m oskarżony wyraża sic. że b~·I 
tak biedny, iż .,nie mh•ł nnwct ko
szull". 

Cóż za typy 1 typki składają się na ową ~orśli dt!
zerterów ~ obozt1 pokoju'! Nie dnlej, niż wct.m•aj; \v 
arl~·kule .,Kompania niewle1ka ale dobrana", zńpo
znaliśmy naszych czytel11ikó1.v z kilim przykładowymi 
sylwetkami 7.drajców najislotnil'.Jszcj sprawy całej 
lud'T.kości. Podaliśmy w tym artykule m. innymi. naz
wiska tych ki>ięży od11zczcpiei1ców, l<tórzy. „umywając 
ręce" od połużenin podpi~u pod zakazem używania 
bt•onl atomowej id!J ręka w r k~ z \\!rogami Pol..kl 
Ludowej, volksdeutschami, 1111JE!kul!łr1tami, kulakami, 
b. Obszarhilrnmi. hitle1•1Jwcam11 cztonlłarrli podlllE1111la 
itp„ Il 21ewet, ba1 z wro~m'rll (pono) sttmc30 ltmklole 
kt1lólickiego (taltby w,vnikało z rion1ekló1·ych wypo
wi d!i pism ltlerykah1ych) ........ F.ławetnyml „śwlntlkaml 

Co omu.cza o8wiadczenle ks. Burzyńskiego dla tel 
młodzief.y i jej rodziców? 0znac7.B ono: nie bc;dile 
tldm•y w niobie, jdli 1nt11ch !JhttnM.lltttt zostanie 
oJn•óeony w gtuty, nie bęihllr lltlttry w nie
bie, JeŃli Uezltłó\\lie r:glną od bomby lub bomba ta po
zbawi hllt lljti{)W i mlltł'k, nic będtle tlzlttry w nicbll', 
,fl'"li 11owt6n!;v si~ cia!l •tortu i 1u:d11:y, nłl's7.częśc i tu• 
1loh1i.h1twa, kt6re zttainY I fJR\ńll)łatny z okresu oku111t- l{ONl·'RON'l'AC.tA Z HER!§ZTEM 

Jehowy". . 
I w Łodzi, nleetely, 111(1 brcik cr.tonl<l'Jw owe.i „nla„ 

wieJkTe.i. ~b bat•dzo dobranej ltompa11ll atomow~.I". 
PodobnH1 j;:ik gdzieil'lc1tJcj !łt·gttJnl?lituj!ą oni (wlt wał." 
ni swól brak udziału w akcii walki o uokói - 1-:o-

dl hitlerowskie,;„. BANDY 

Odmf.1wial1Jc „naiwnie" złożenia podpisu pod Ape- Sąd dopuszcza naslc:pnlc do lrnn-
lem Pnlrn.Ju, a skladaj:.ic \vzamir-n niego wymO\\n~ frontacj1 oskarżonych: Bronarskiego 
ośwlr.dc'-•'l1ic o nieprzeciwstawianiu się i ba~atelim- I Prlybylow. kiego. Bronarski usilu 
wanilt 7.ła lttdobó,istwa atomo,yego - ks. Burzyn':k\ iE> zbic wywody współoskarżone,;.:1 
w prakt,,•c!e bynajmniej nie zachował swej poz~·cii dotyczące swej osoby. Wyn1i:nie pod 
„~ta111a nu uboczu", st1u1ął bt>Wlcin wyrainio pnt'ciW niel'on ·. noz~·'.VA Pl't.~·b.Yłowskicgó 
httcrellont n11odt1Eż3-, którit ucr.y, przeciw interesom , .człowi<>l•iem o trzech oblicza<'h. pn 
natodu, Jdóry IJUl'.iuje • Wl'!. przyezlo~ć na opoce poko)J cująeym. tlla AL, AK l 1JCsta110". 
- natomlm;t w jetlnym ~zeregu z hitlerowcami, ku Zaprzec:t.a nieldórym jego tvvierd; e
łakaml, .. świadklłml Jehowy•• i innvmi wrogami Pul-

1 

Piom. ośwlndczaiąc. że nie sa oni:: 
1<k! T...udn\ ·ej. nparle nu faktach. 

KEl. Jan Burzy1iski, prefekt XIV Liceum Ogót11.,-
ks1lt:1łoqe11go, t.•1miaAt kampanii \V obronie RT.C.:f.l)ki:1 I OSK. WIERZBICIH -
Iudikmkl -- w~·brnł nieWietlła, a t1l~nawidząca ludz- 1 ZDEG:-NEiROWANY l\toRmmcA 
kośtl j ~1lenu\\'ltlw11:.i (Jl'!l'1J W$1.V~tkkh \\C.7,('l\~·ych• ln- RABUS I DEZERTER 
di!- kompanię podżcgacr.y woje1'111.vch . Zeznający następnie Jerzy Wierz• 

niczyi w nnpauzie na pogtenmkl żnny i rlficci.._ 
MO w PO\' iatach: Sierpc i l1ipno \V szpitalu Poznań. kiego nie zna
gdzic zrabowano brot1, sprzęt i akt.a ie;Jiśmy ofi11r niedr.ielnych zaj~c. Pó
Młu:i:bowe. 7Utnurdował b . czlonka lit:jil car~k.i w obawie pt"l'etl mani. 
AK ps. „ltylliex', dalej - Wiśniew- te~ l acją potajemnie pochowała zabi
•kicjlo i RumlanO\H'<'cgo. T'rzyztlHł ty1h. 
~ie lc!t: do uclzialu w kilkunastu zwy Pochód żalohny zmienia s-v.ój cha-
ldyd1 ll<l!mdm::h rdbllnltr.-v.n:ri. rakler, pr7eks:tlałcn !lit: w wlclk~ ttta 

CZIUt\\'O.Nłi: ~.1rn1.1 ~V.KI" , nltestllcjc prole!litcyjną. Jest na' eo-
JtLmU.T .\ l:\,fM' l tGU rr.z Wit;cej-5ll, GO, 70 t si cy htdzi... 

l\'i!'nbił'l{I, ld6tP1JO 'l.er.natda prr.ł'd J'<;1d tłtJmf'lll łopoczą czerwone sztan 
~ądem !iwitttlcr.a n '.tUpt'ln~ lh WYll - lli\tV. Pod11~6ltl r milczący l groźni... 
rzettin łłdJ •f mur11h1y~h. kli1ry nazy Plac Wolno'ci. Piotrknweka„. 
wa rabnwan!e sprittlzi<•lni i os1ib rr:v Przy ul. 7.ielonPj - wojsko usiłuje 
walnyrlt ,.akr Jl\"• a m11rtlllwd1ill' ~1zrrw i: p c hr,r1, Pr6ba 't.nwotlżl. Cń 
11\\'~'• h W!!J>61t•otlaku\\ ~ „wykona- fnj<ł si... a µoch6rl nasz sunie w ci-z 
ui1•111 \. rolrn", . 1.awahał się Jet'łnllh. 11<.lJHzótl. t:lndają okr1.yki, coraz !'lló-
11rt1•1ł wykonan1<'111 1mlt•<•ei1 klnt"ka śnicj, coroz lictniej, coraz :imfele · 
l\lajeW11kk1ro. lVMp6łoskllrP.1111y "ten porkhwylywnne pnel! tlurn. 
ok1t11ał inu ll11lę 10 oa1lb, khlrYl'h n:u Tow. Pawlok JHzerywa swą opc. 
wir.Ila t11mlt7óJ1C były lttz1·bitlltni, wieść i pr:tytttyka na chwilę oczy„. 
a ldtit•e - Wit 1110w M ;frwskll'lto - Tak żywo żnrhuw11t mu się w pamię
„1tnłl'ł.11to 7tłkwfdUWllfl". Oshttec1.r.ie cl ten obro:t s1rnrego tl11tnu, natl któ
namaw!anir dn popełnienia masówej rym dumnie po-wlewały c~erwone 
zbrodni nle od11iu~lo F:klltl<H, i:idyż !J:łat1<lMy.„ 
n~\.''.~t mlod~ciu11~ przeslę)Jcu \\'!en „Przy 7,tll!gu u1. Piotrkowskiej z 
b1tl,1 n. ie mo~ł ~1ę ż oritlć nu teg„ I ul. Pusta i Karola (dziś Zwirki i Wi-
r '1~11 In hdn111c rf l t:'r"k~ · • · , : '· ' "• . _ . gury) - znow następuje szarża. 'rym 

We \\tie ~lu 11l45 r. W1erzb1c~'.e: ro1em etokujllCY ju~ rtlc tofaja się. 
mu udn.le rn: zbk_c do b1·,yl,v,1„K1e1 Obirn;;,hM s7.n1Jle„. parlaj w tium„. 
~tl'ef~· oku1~arv_jnc] W , ~l:~nczech. ~it7ały. slvchl!i! jęl.:1. krt~ki„. 
gdzie spoi1 "'~ ~.ę z nltitlt:>t;\ In! ze Gdy zapodał tmlorich i był już 
S\V~:rh pr7.elozun~·ch . z c~nso1 oku- kresu dr.l~'n, który miał prttij66 d~ 
IJHt'Ji. I 0 ldlku_ mlcst[łt:nch. tn111spor hi~łotil··-dt1Wlr.cłileliś111y slę że dfii· 
tem t·cpt1ft·1Ltt,Y.il1Ytn \\·t uca tło kra- 1 z ł 9 . ' c1 

.~u l l~Olloj1111~.!~ 1110\\'.Ll RWI! pr_tc.;tęp 1iób t.~ii~1~ \;~n t~~a1zysty, a okOło 
C7.q d7.rnłall10:;c.: \Ve~]1Uł 1. OFkot·zon~·m 0 . . y l . . y li j Ó 
klerykiem Majew~k!m, blene udział Olotc . 0 U'ill1a . z. re'\ r W r~z-
w ~ttt1llll'tlowimht ftmltc,Jonarlu;;za koz styhk1en1; 111yr1a slado,w krwi z 
hez1)i1'c?.-ń'<l\V<', lwwiaka. i ,Irgo w b11Jl<U ulicy l bt<\n1 .. !I -hko tasypy. 
ny, dó ldtlryclt ntlesrkanla l\ta.lew- wali c'Zerwo_ne kałużt.„ 

1
All! ~'?d1.łam~ 

!!kl rrurll rt:c:im:Y granat, Osk. l\łajew i_dc zanom_n1~~l t •eh. W) ~au:cl.'I. Krwi 
ski ur,ąddl za alii kl! na puruer.m. 'ob~tnk~~J me zmy1e "óde., tlił za
ullu 1\10, kł6tl'gU ~am zabił 6-ltla sypie jCJ pi~se5:. 
strzałatnl 't t>il!iloll!tu. Wler:abltki cy Do\jj'~~ w1cd~1ellsmy o ty nl wt.zy_s
nit'1"l1łr c~luje !l!al!l~1Jitlń~ kłłltllkrot t)!. \\ lerltlellsmy, ze choc po h~d 
nlr I! ust ldl'rvlto. l\lllJl'Wllklejl;o lWll'~ tiasz zoetał tym rnzel\t rozlllly, nie 
tl!l!l'l11l', ie „łiit\vhtuwimłe lnllie,flln: 11u~tąła l nie t.1>!łtll.11le f{)t.biltt nasza 
ióW, lub l'tłtmluhv vatłlł nlb .fest sprawa. • ... * przr11lr,p11lwł'm"1 I ~e ułlH w bm 
w,1tl~dtlt! ~pl'e,faht.v rotkar. ll'l 11111\ćgo 
t 111ul:v11u" • • 

J,tWANflO\VSKI - .JE ·zczi.; 
JLbEN AOE! -T Ol3l'l'1't\PO 

Zćtl1cl,jtjcy nu.tępnle itanii!!łiw 1,e 
Wlhldn Htkl prz~znał sll! do winy, za 
Pt':>.ec~,ai:l~ indynle, Jnltoby miał 
\vspciłpt'acownc z gestapo. Jednait:l:P 
t jel(o ob~,;ernyt:h zeznań wynika, 
że O~kHl'Ż011~' ten był wraz Z O.'k. 
Pn:ybylowskih1 u ofict'ra płockieg0 
geistllpo - KieRl'era. oh•z.vmał od nie 
~o 1.11•z 'PW•tk~, umożliwiając<\ mu 
swolmclno porus.r.anie ~ie; w terenH.:, 
:·1 tok~e zgodził .;ie :1a proponowrine 
mu przez wspomnianego gestapowca 
ob,ltJclc dowutl~iwa uacl 10-ol'ui.>ową 
:10 ić\\ J.u, kliir<l Nteml':V chcieli zor
ganizować. ' . l't'ln zgłed11cni1t walczą 
cych ..: nimi nie1n·ze.icdnllnie clziala 
·:~~· Inwlco" ;vrh. 

W końcu tr~cie~o dnia rozprawy . 
która podjęta będzie w dniu 22 brn .. 
prnku1·1nor p1•io.:cdslawił Bronarskie
mu wydnnC' orzez tcE!O oskarżone
go 1·n;.lutz~-. akceptujące mordo\•·ani~ 
c:zło:1ków partii pl)i1h·cwyeh. B c,nar 
<ki wykn;ctl ~te or! tc.$lo 7.at'zntu u trzy 
mu.for. c~·n\czni<' Ż\'! w rozkl-'l:tncb 
tych ut.~·ly je. t l!1.,Vfr. w którym ~tu 
"'IJ „akc<!ptu1ti" 7.tH1C1.\' wl~Mie .,..-, ,4:' 
zgadzam !il.;". 

Tl!~o dnia w odpo iedzi na t.ajAcia 
Komitet SDl{PiL wydał odezwę, ko11-
czącą sie nil~tępujqcymi słowami: 

· „NA ULICĘ. BRACIA! NIECH 
NA czE:ć POLEGLYCR w WAL 
CE STA. •\ WSZYSTKtt! PAlłlY
KT I WARSZTATY, NIECH USTA
NIE WSZEJ.KA PRACA, NłłlCH 
Z A M R Z E WSZELKlE ZYtIE, 
1'11:ECH U S T A N IE WSZ tKI 
RUCH". 

Na wezwanie SDKPiL odpowie
działa cała łódzka klaSil robotnicza. 

Proletariat Łodzi w-s;!edł w no'h~,' 

n hes walk, które jednakze pełnyrn 
żwyclęstwem zak011czyły się dopiero 
w 40 lal późn!Pj-kol'lc:ty swe wsporo 
uienia weteran 1905 roku - tow. 
Antoni Pawlak. 

Str oj k ostrzegawczy 
800 tv . wł6kniarzy 

we Włosze~h 
RZ\'M fPAP). - 20 bm. odbył się 

calodziennv strajk ostuegawczy 600 
tysięcy włókniarzy włoskich, dt11na
gefących si~ zawarcia nowel umowy 
;ibiorowej. 

W.śrócl ~lrajkująrych zi'laldóWało 
slf· 450 tysięcy kobiet, 



Nrl'10 

·w spraillie marksizmu w językoznawstwie 
(Dalszy ciąg ze str. 3-l::iej) 

I nadbudowa, to d,„-a różne pojlicia, 
~e marksiście nie wolno ich mylić. 

Drugi błąd polega na tym, że to
warzysze ci ujmują p1·zeciwieństwo 
interesów burżuazji i proletariatu, 
ich zaciekłą walkę klasową jako roz 
pad społecze11stwa, jako zerwanie 
wszelkich związków między wrogi
mi klasami. 
Uważają oni, że skoro społeczeń

stwo się rozpadło i nie ma już je
dnolitego społeczeństwa, lecz istnie 
ją tylko klasy, to niepotrzebny też 
Jest wspólny język dla społeczeń
stwa, to niepotrzebny jest 
język narodowy. Cóż więc pozosta
je, skoro nastąpił rozpad społeczeń 
stwa i nie ma już ogólnonarodowe
go języka danego narodu? Pozo
stają klasy i .,języki klasowe". Zro 
zumiałe jest, że każdy „język kl::i
sowy" będzie miał własną „klaso
wą gramatykę" - gramatykę ,,pro.
letariacką", gramatykę „burżuazyj· 
ną". Co prawda, gramatyk takich 
nie ma na świecie. ale fakt ten wca 
Je nie zbija tych towarzyszy z tro
pu: wierzą, że takie gramatyki pow 
staną. 

W swoim czasie byli u nas „mark 
siści", którzy twierdzili. że koleje, 
które pozostały w naszym kraju po 
PL"zewrocie październikowym, są 
burżuazyjne i że nam, marksistom, 
nie przystoi z nich korzystać, że na 
leży je zrównać z ziemia i zbudo
wać nowe „proletariacki°e" koleje. 
ZyskaU sobie za to przydomek ,.ja
skiniowców" ... 

je Lenin, należało b; przypomnieć ł Czyżby nasi towarzysze nie byli 
sobie następujące słowa Lenina: obeznani ze znanym sfornmłowa
„Język jest najważniejszym środ niem marksistów, stwierdzającym. 

kiem ob'cowan:ia pomię~ ludźmi; że obecna kultura rosyjska, ukraiń
jedność języka i nieskrępowany je ska, białoruska i inne są socjalistycz 
go rozwój - to jeden z najważniej ne w treści i narodowe w formie, to 
szych warunków rzeczywiście wo!- znaczy pod względem języka? Czy 
nego i szeroldego obrotu handlowe zgadzają się oni z tym marksistow 
go, odpo'\viadającego współczesne· skim sionnułowaniem? 
mu kapitalizmowi, swobodnego i sze Błąd naszych towarzyszy polega 
rokiego grupowania się ludności we tu na tym, że nie widzą różnicy 
dłm~ poszczególnych klas". między kulturą i językiem, i nie 

OkazLtje się, że szanowni towarzy rozumieją, że kultura zmienia się w 
sze wypaczyli poglądy Lenina. Po- S'wej treści z każdym nowym okre
wołują się wreszcie na Stalina, przy sem rftzwoju społeczeństwa, pod
taczając cytat ze Stalina, że „bur- czas gdy język pozostaje zasadniclo 
:i:uazja i jej partie nacjonalistyczne tym samym językiem na przestrze
były i pozostają w tym okresie głó ni kilku okresó,v, obsługując jedna 
wną siłą kierowniczą takich naro- kowo zarówno nowa kulturę, jak i 
dów". Wszystko to jest słuszne. dawną. 
Burżuazja i jej -partia nacjonalisty- A więc: 
cma rzeczywiście nadaje kierur.ek a) język jako środek obcowania 
kulturze burżuazyjnej, tak samo j zawsze był i pozostaje jeden dla 
jak proletariat i jego partia inter- społeczeństwa i wspólny dla 1e,go 
nacjonalistyczna nadaje kierunek członków; 
kulturze proletariackiej. C6z jed- b) istnienie dialektów i żargonów 
nal{ ma z tym wspólnego „klaso- nie neguje, lecz potwierdza ista ie· 
wość" języka? Czyżby ci towal'zy- nie języka ogólnonarodowego, są 
sze nie wiedzieli, że język narodowy one jego odgałęzieniami i są mu 
jest formą kultury narodowej, że ję podporządkowane; 
zyk narodowy może obsługiwać za- c) formuła „klasowości" języka 
równo kulturę burżuazyjną. j.ak i jest formułą błędną, niemarksistow-
socjalistyczną? i::ką. 

PYTANIE: 

języka, jego struktury nie mo:ina 
traktować jako wytworu jakiejś po 
jedyńczej epoki. Struk·"tura języka, 
jego budowa gramatyC2lna i podsta
wowy zasób słów są wytworem 
szeregu epok 1 

Należy przypuszczać, że elemen
ty v..-spółozesnego języka powstały 
już w głębokiej starożytności, przed 
epoką niewolnictwa. Był to język 
nieskomplilrownny. o niezwykle u
bogim .zasobie słów, ale rz własną 
budową gramatyczną, co prawda 
prymitywną, ale .iednak budowa 
i:rramatyczną. 

Dal.sey rozwój produkcji, pojawie 
wie.nie się klas, pojawienie się piś
miennictwa, narodziny państwa, kt6 
remu dla celów administracji po· 
trzebna była mniej lub bardziej upo 
rządkowana korespondencja, rozwój 
handlu. który .ieszcze bardz.jej. potrrze 
bował uporządkowanej koresponden 
c5i, pojawienie się prasy drukar
skiej, rozwój literatury - wszystko 
to spowodowało wielkie zmiany w 
rozwoju ·ję-zyka. Fraez ten czas ple
miona i narodowości rozdrabniały 
się i row;zczepfały, mieszały się i 
kr7.yżowały, i>óźniej poja\Viły się na
rodowe językl i państwa. dokonały 
się r>rzewroty rewolucyjne. dawne 
ustroje społeca.ne ustąpiły miejsca no 
wym. Ws,..zystko to pociągnęło ea so
bą je.szc-ze więksize zmiany w języ
ku i jego rozwoju. 
Było by jednak wielkim błędem 

sądzić, że rozwój języka odby,„al 
Odpowiedź: Język należy do zja- ludzkiego, wskaźnikiem ogromnych się wte.n sam sposób, jak rozwój nad 

wisk społecznych, działających przez postępów myślenia. · budowy: drogą unicestwfonia tego co 

Jakie sq charakterystyczne cechy 
języka? 

że była to rewolucja od góry, że chowuje jego budowc; gramatyczni\ 
przewrót nastąpił z inicjatywy ist- i podsta,vowy zasób słów oraz umoż 
niejącej władzy. przy poparciu poc'J liwia mu roz\\"ój wed!ug wewnętrz 
stawowych mas chłopstwa. nych praw swego rozwoju. 
Powiadają, że liczne fakty skrzyżo Wprawdzie nastepuje przy tym 

wania języków, ja!{ie zachodziły w pewne wzbogacenie slownictwa ję
dziejach, dają podstawę do przypu zvka zwvcięskiee;o kosztem języka 
szczenia, źe przy skrzyżowaniu na z\vyciężo.nego. aJe· to nie osłabia go, 
stępuje wytworzenie się nowego ję lecz przeci\vi1ie, wzmacnia. 
zyka drogą wybuchu, drogą nagłe- Tak było na przykład z językiem 
go przejścia od starej jakości do no rosyjskim, z którym krzyżowały ~ię 
wej. Jest to zupełnie niesłuszne. w toku rozwoju historycznego języ-
Skrzyżowanie języków nie może ki szeregu innych narodów i który 

być traktowane jako jednorazowy o:awsze ·wychodził z tego zwycięsko. 
akt rozstrzygającego ciosu. dający Oczywiście, słownictwo języka ro 
wyniki w ciągu kilku lat. Skrzyżo- syjskiego uzupełnia]o się przy tym, 
wanie języków jest długotrwa1ym czerpiąc ze słownictwa innych języ 
procesem, trwającym setld lat. To- ków, ale to nie tylko nie osłabiło, 
też o żadnych wybuchach nie może lecz przeciwnie wzbogaciło i wzmoc 
być tutaj mowy. niło język rosyjski. 

Dalej. Było by zupełnie niesłusz- Jeśli chodzi o swoistość narodową 
ne sądzić, że w wyniku skrzyżowa-

1 
języka rosyjskiego, to nie doznała 

nia, powiedizmy, dwóch języków! ona najmniejszej szkody, język ro
otrzymuje się nowy, trzeci język, I ~yjski bcwiem, zachowując swą bu-
111epodobny do żadnego ze skrzyżo- dowę gramatyczną i podstawowy za 
wanych języków i różniący się ja- sób słów, czynił dalsze postępy ł do 
kościowo od każdego z nich. W isto skonalił się według wewnętrznych 
cie rzeczy, przy skrzyżowaniu jeden praw swego rozwoju. 
z języków wychodzi ZWYkle zw:vcię- Nie ulega wątpliwości, że teoria 
~ko, zachowuje swoją budowę gra- krzyżowania nie może dać nic po
matyczną, swój podstawowY zasób ważne~o językoznawstwu radzic;ckie 
<:łów i rozwija się w dalszym ciągu mu. Jeśli słuszne jest, że głów
zgodnie z wewnętrznymi prawami nym zadaniem językoznawstwa jest 
swego rozwoju, podczas gdy drugi badanie wewnętrznych praw rozwo 
język traci stopniowo swą jakość ju języka, 1.o trzeba stwierdzić, że 
i stopniowo obumiera. teoria krzyżowania nie tylko nle 

A zatem skrzyżowanie nie daje I rozwiązuje tego zadania, lecz nawet 
jakiegoś nowego, ·trzeciego języka, go nie stawi.a - ona go po prostu nie 
lecz zachowuje jeden z języków, za zauważa lub nie rozumie. 

cały czas istnienia społeczeństwa. Pod tym względem gra1natyka istniało 1 budowania nowego. W PYTANIE C ł • f •ł p d '' 
Jasne jest, że taki prymil;ywnie Rodzi się on i rozwija wraz z na- przypomina geometrię, która ukła- istocie rzeczy rozwój języka odby- : zy S USZnle pOS Qpl 0 '' rOW 0 , 

anarchiczny pogląd na społeczei'1- rodzinami i rozwojem społeczeńs1:1Na. da swe prawa abstrahując od kon- wał się nie drogą unicestwienia ję ··n·1c·1u1·qc swobodnq dyskus·1.:::. w 
stwo, na klasy, na język nie ma nic Umiera wraz ze śmiercią społect.eń kretnych pr7..€dmiotów, rozpatrując zyka istniejącego i budowy nowego, 't 
•:vspólnego z marksizmem. Istnieje stwa. Poza społeczeństwem nie ma przedmioty jako ciała pozbawione lecz drogą rozwijania 1 doskonale- h • k f ? 
on jednak niewątpliwie nadal i żyje języka. Dlatego też język i prawa konkretności i określając stosunki nia podstawowych elementów istnie sprawac 1ęzy oznaws wa . 
w głowach pewnych naszych zbała jego rozwoju można zrozumieć ty!- między nimi nie jako konkrett1e jącego języka. Przejście od jedI1ei Od - „, . . I U . " bł d N J M 
muconych towarzyszy. ko w tym 11vypadku, gdy bada się stosunki Jakichś konkretnych przed iakości języka do innej odbywało I powiedz. Słusznie postąpiła. , znaJąc _„pe~v~e ę Y ~ ·, · ~r-
Oczywiście nie jest prawdą, że go w nierozerwaln)rm związku z hi nnotów, lecz jako stosunki ciał w s.ię przy tym nie droga wybuchu. W jakim kierunku zostaną roz- r:i, ,,uczn!owie N .. J. M':rra, ~.a~ 

wobec istnienia zaciekłej walki kla storią społeczei1stwa, z historią na- ogóle, pozbawione wszelkiej kon- nie drogą unicest,..,·ienia za jednym wiązane zagadnienia językozna~;- ~ię okazu3e, ,sądzą, ze ~alcJ. rozwr_Jac 
sowej społeczeństwo rz-ekomo roz- rodu. do którego badany język nn- kretności. o:amachem tego co stare i budovr• stwa - stanie się jasne w końcu Językoznciws.wo. radzieckie m~i:na 
padło się na klasy nie Z\viązane ze Jeży i który jest twórca i no:.<icie· W odróżni~niu od nadbudowy, któ no\vego, lecz·· drog:i. stop11iowego i c~v~kuRji. Ale .inż teraz można po- ty!~0 na gruncie „i:;p!·ecyrzow~n~1'· te 
sobą więzami ekonomicznymi w ra Iem tego języka. ra jest związana z produkcją nie długotrwalego 1?romadzenia elemen wiedzieć. że dyskus,ia przy11iosla er.i N'.· J. Man-a-..ktorą uw~3Ją ri:a 
mach jednego spoleczei'lstwa. Prze .Język jest środkiem. narzędz1em. bezpośrednio, lecz za pośrednie- tów nowej jako:5ci. nowej struktury znaczną korzyść. m~rksistows~ą.„ Nw,., uchroncie n~s 
ciwnie. Dopóki istnieje kapitalizm, przy którego pomocy ludzie obcują twem elrnnorniki, język rniazan5• iezvka. droga stopniowego obnmic- Dysku>ia w\•jaśniła przede wszyst ~z od „mark:o:;_iz.mu 1 ~-l Jb. • ~rartra. 
b . i J t ' . . b z.e soba ... w~·1nieniaJ·ą ID'.'Śli i osia.ga- J·est bezpośrednio Z działalności'-' ;·ania elementów dnwnej jnko5ci l;im·, że W O!:~anach J0ęzykoznaw- l łal'~ rzbeC~Y'Vlsnk,;~ te lClal '!(C l St a• urzua pro e anusze związani ę- . J " d k . ł k „ P . d . . t . t d ' l . ~ . ra się vc mar s1s a a e me po ra-dą ze sobą wszystkimi nićmi eko- Ją wzajemne zrozumienie. Jako pro u cnną cz owie ·a, tak same owia ;J.ji\, ze eona s a ia neio 1 stwa zaru·wno w centrum, Jak i w f'ł ć •. . :' . ,1 riomiki, jako części składowe jedne związany bezpośrednio z myśle-· jak i z wszelką inną dzialalnością rozwoju językn jest teorią marksi-1 republikach panował reżim niewła- ~ sta, się marksi~tą. , ~~~ .. ?11 ~ :.} -
go społeczeństwa kapitalistycznego. niem, język rejestruje i utrwala w we wszystkich bez w,vjatku dziedzi- stm.vską, uznaje bowiem koniec;:- ściwy nauce i uczonym. NajmniejFzą 0 ~~~aszczaczem ~w~ ""pyzi ~~~~ 
Burżua nie mogą żyć i wzbogacać słowach i w eestawieniach !"łów. w narh jego prac.v. Toteż słownictwo ność nagłych wybuchów jako \V9.· 1 krytykę stanu rzece.y w jęizykoznaw- mar.<~i~n w ro aJu. ''.a ro~ 
się, nie mając do dyspozycji robot- zdaniach. wyniki pracy myślenia, języka, jako najbardziej czułe na runku przejścia języka od dawnej . stwle rad;-;:eckim. nawet najbard~iej towcow lub „Rappowcow · 
ników najemnych. proletariusze nie osiągnięcia pracy poznawczej czło- zmiany, znajduje się w stanie nie- J:Jkości do nowe.i. 1 n:eśmiałe próby k·rytykowania t.zw. N. J. Marr wniósł do językow
mogą kontynuować swego bytu. nie wieka i w ten sposób umożliwia wy omal nieprzet·wanych przemian, .Test to oczywiście niesłuszne, tru ,.nowej nauki" w językowznaw- znawstwa niesłuszną, niem:n:ksistow 
najmując sie do pracy u kapitali- mianę myśli w społeczeństwie ludz pr7.y czym \V odróżnieniu od nad- dno bowiem znaleźć cokolwiek stwie, kierownicze koła w dziedzi- ską formułę o języku jako nadbudo
stów. Zerwanie wszelkich wiezf kim. budowy język nie musi czekać na \'l1arksistowskiego w tej teori!. ~._je- nie językoznawstwa prześladowały wie i zaplątał się, zagmatwał języ
ekonomicznych między nimi ozna- Wymiana myśli jest stalą i żywot likwidację bazy, 'vprowadza bowiem ~li teoria stadialności rzeczyw1scle i tępiły w zarodku. Za krytyczny koznawstwo. Nie można rozwijać ję 
cza przerwanie wszelkiej produk- ną koniecznością, gdyż bez niej ni'? zmiany do swego słownict,va przed uznaje nagłe wybuchy w historii ro stosunek do spuścizny N. J. Marra. zykc:.;:.nawstwa radzieckiego na pod
e.ii. a przerwanie wszelkiej produk· można zorganizować wspólnego dzia likwidacją bazy i niezależnie od je.i zwoju języka, tym gorzej dla niej. '1'.a najmniej<:zą dezaprobatę nauki stawie niesłusznej formuły. 
c.ii prowadzi do zagłady społeczeń- knia ludzi w walce z siłami przyro stanu. Marksizm nic uznaje nagłych w.vbu N. J. •Marra. wartościowych pracow-
!'itwa, do za.głady samych klas. Ro- dy, w walce o produkcję niez!Jnd- Jednakże słownictwo języka zmic chów w rozwoju ,ięzyka, nagłej ników i padaczy v dzledzi11ie języ... N. J. Jlllarr tmiósł do językoznaw · " · · · k · stwa inną również niesłuszn<> i nic zumie się, że żadna klasa nie zech- nych dóbr materialnych, nie można nia się nie jak nadbudowa, nic d;·o smierci istnie]acego Języ-a i na- koznawstwa usuwano ze stano'\Visk '• 

d · I L f l marksistowską formułę o „klasowo-ce pójść na zagładę. Dlate!!o też osiagnąć sukcesów w działalności gą znie10ienia tego, co stare i budo~ glej bu ow.v nowego Języ <a. a ar- ub przenoszono na niższe stanowi ~ · d • 'ł €.ci" języka i z.apl;\tał się, ~c;gina-walka klasowa, choćby bvla nai·o- produkcyjnej społeczeństwa - nie- wy tego, co nowe, lecz dro~ą u1.u- gue nie miał racji, g Y mow1 o .,na ska. .Językoznawców wysuwano na , k · kt' d twał językoznawstwo. Nie można strzejsza, nie może doprowadzić do możliwe jest zatem samo istnienie pełnienia istniejącego słowni -a no- głej re\\•olucji języ ·oweJ, ora o- odpowiedzialne stanowiska nie na · d k' 17"" · d rozwijać językoznawstwa radzieckie rozpadu społeczeństwa. produkcji społecznej. A zatem, bez wymi wyrazami powstałymi w związ konała sią mię 'lY ro iem 0 "' : po stawie rzeczowej oceny, lecz na 
k 1794„ F j' (P t b szure d go na podstawie niesłusznej formu-Jedynie ignorancja w kwestiach jęz>·ka zrozumiałego dla społeczeń- ·u ze zmianami ustroju socjalnego, ·· we • ranc 1. a rz ro . po stawie bezwarunkowego uzna-

L f ' J J l · ,;) · k" J M ły, przeczącej całemu biegcwi hi-marksizmu i całkowite niezrozumie st wa i wspólnego dla jego człon- z rozwojem produkcji, z rozwojem a argue a „. ęzy: a rewo UCJa · wania nau ·1 N. . arra. • I · ż "· · 1 „ · 1 · ' storH narodów i j<>~ków. nie natury języka mogło podykto- ków, społeczefistwo zaprzestaje pro KU tury. nauki itp. P rzy tym. mi- aui1e1 rewo uc11 Jęz>· 'mveJ. a tym Jest rzeczą powszechnie uznaną: "--J 
·wać niektórym naszym towarzyszom dukcji, rozpada się i przestaje ist- mo, że ze słownictwa językowef?o hardziej nagłej. we 'Francji wów- ie żadna nauka nie może rozwiJaC N. J. Marr \Vniósł do językoznaw 
bajeczkę o rozpadzie społeczeństwa. nieć jako społecz~ństwo. W tym zv.7kle v„-ypada pewna· ilość wyra- czas nie było. Riecz oczywista, że się i prosperować bez walki poglą- stwa niewłaściwy ma1·ksizmowi, nie 
o językach „klasowych'', o „klaso- sensie język jako narzędzie obcow·a zów przestarzałych. przybywa mu w ciągu tego okresu słownictwo ję dów, bez wolno'ści krytyki. Jednak skromny, chełpliwy, wyniosły ton, 
wych" gramatykach. nia jest zarazem narzędziem walki znacznie większa ilość wyrazów ;10 >:yka francuskiego wzbogaciło się o że ta powszechnie uznana reguła by prowadzący do g·Jl'osłcwnego i lck-
Powołują się dalej na LeniM l i rozwoju spoleczeństwci. wych. .Jeśli zaś chodzi o podstawo nowe słowa i wyrażenia, odpadła la w sposób najbardziej bezceremo- komyślnego negow:mfa ws!ystkie-

przypominają, że Lenin uznawał Jak wiadomo, wszystkie wyrazy wy e:a.sób słów, to utrzymuje się on pewna ilość wyrazów przestarza- nialny ignorowana i lekceważona go, co było w językoznawstwje 
istnienie dwóch kultur w warun- istniej;ice w języku stanow1ą razem we wszystkim. co jest w nim istot- łych, zmieniło się znaczenie pojęcio Powstała zamknięta grupa nieomyl- przed N .. J. Marrem. 
kach kapitalizmu, burżuazyjnej i tzw. słownichvo języka. Rzeczą głó ne i wykorzysty,van:v jest jako pod we niektórych wyra~ów 1 to ws;z.y- nych k:erow.n:ików, która. ~bezpie- N. J. Marr krzykliwie t;zkaluje 
proletariackiej, że hasło kultury na wną w słownicl\\ie języka jest ~cd stawa słownictwa języka. ,Jest to stko. Takie jednak zmiany wcale tzywszy się przed wszelką możliwą metodę porówn::wc?.v - historyczną 
rodowej w warunkach kapitalizmu stawowy zasób słów, do którego wcho zrozumiałe. Nie ma żadnej koniecz nie decydują o losie języka. Rzecz krytyką, zaczęła zachowywać si;: w tiako ,.idealistyczną". A jednak na· 
jest hasłem nacjonalistycznym. dzą wszystkie pierwiastkowe w.vra- ności likwidowania podstawowego główna W języku - to jego budo· sposób samowolny i warcholski. leży stwierdzić. ~e metc,d:.\ porów
Wszystko to prawda i Lenin ma tu z~-. jako jego jądro. Jest on znacznie zasobu słów. jeśli może on b,vć z po wa gramatyczna i podstawowy za- Oto jeden z przykładów: tzw. nawc.zo _ historyczna pomimo jej 
absolutną słuszność. Ale co ma z mniej obszern;.· niż słO\'\.-nictwo ję- wodzeniem W'.\'korzyst;-.•wany w efa· sób słów . .Jednakże budo~a g~am~- ,.Kurs bakiński" (wykłady N. J. poważnych bra};:(,w jest ~edn::>.k lep 
tym wspólnego „klasowość" jęz,vka? zyka. lee~ ~yje bardzo _dlugo, ~ cit! I gu szei•egu okresów historyczn.1-·ch, tyczna i pod~tawowy. zasob sl~w 1~ Marra, wygłoszone w Baku), który sza, aniżeli rzeczY'viście idealisty
Powołując się na słowa Lenina o gu stuleci 1 dostarcza Językow1 ba- nie mówiąc już 0 tym, że likwida- języka francu~kiego nie tylko me znt sam autor zdyskwalifikował i 7.abro czna cz..teroelemen1ow:i analiza N. 
dwóch kulturach w warunkach ka- zy do tworzenia nowych wyrazów cja podstawowęgo zasobu słó\V na- lmęly w okresie francuskiej rewolu ni~ wydać pono'\vnie, a:ostał jednak- J. Marra, albowiem pierwsza meto
pitalizmu, towarzysze ci pragną, j'.1.k I Słownictwo jest odbiciem stanu j~zy gromadzonego w ciągu stuleci, wo-1 c.ii b_urżuazyjnej .. lecz _uti:zymały s!q że z polecenia kasty kierown!ków da pobudza do pracy, co badania 
widać. zasugerować czytelniko\'\ri że l'a: im bogatsze i różnorodniejsze bee niemo:mości stwm·zenia nowego bez istotnych Q;mian. 1 n1e tylk~ się (t. MiesizC'Zaninow nazy>yra ich „ucz· języków, druga natomiast pobudza 
istnienie dwóch kultur w spoledzeń ~est słownictwo. tym bogatszy i bar podstawowego zasobu słów w ciqgtt utrzymały, lecz ży.i_ą do dz.iś nia niami" N. J. Marra) ponownie wy- jedynie do tego, aby wylegiwać się 
~twie, burżuazyjnej i proletariac- dziej roz:viniety jest jezvk. krótkiego czasu, doprowadziłaby do we ,·vspołczesnym Języku francus- dany i właczony bez żadI1ych za- na piecu i wróżyć z fus6w na temat 
kiei. oznacza, że powinny również . Je~na~ze ~łownic~wo ~amo P\z<zz sparaliżowania języka. do zupełnej kim. Nie mówię już 0 tym, że dla strzeżei1 do zalecanych studentom sław.;t11ycb rzterech elementów. 
l·stni·ec' dn·a J·ę~_.' ki', J·ęzyk bo,vi·ein się me Jes_t .Jeszcze .Językiem - 3est dezorganizacji obcowania ludzi mię likwidacji istniejącego języka i bu , h 0 t z·e „ ~· - d pomocy nau;rnwyc . znacza o. N. J. Marr wyniośle pomiata każ-z"'"ązany J·est z l,..·ltur·ą - a zatem c. no racze.i mater.ialem_ budowlan.•,•m dzy soba. dowy nowego języka naro owego t de t. k d . . d d ,„ '"' · , ł • · · k ,„) k s u n ow oszu -ano, aJąc im z Y ą próbą zbadania grup (rodzin) ję-Lenin neguje konieczność jednego .1ęzyka. Podobnte Jak materiały Budowa gramatyczna języka zmie ,.:na_g a re.w_oiu~.1a lę'.-y owa_.··. 0 r~s ;;kwalifikowany .;Kurs" jako pełno- zykowych jako prlejawcm teorii 
języka narodowego, a zatem Le- bud~wlane w budown.ic~wie nie ~t:i n·ia .się je$zcze bardziej powoli, ani- p1~c11.~-szesciu at 1est sm1eszme wartoś~iową pomoc naukową. ~dy: ,.prajęzyka". A przecież nie można 
nin opowiada się za językami „kla nov1:1ą gn:achu. choci_az be~ n:c.h ż~Ji jego podstawo\\'Y zasób słów. ł kr~tki - do tego potrzebne są stu- bf'm me b.yl prze~onany .o. uczc1w<?s negować, że pokrewieństwo języko
!'Owymi". Błąd tych towarzyszy po zbudowa~ue gm~chu J_est me~1ozh~ Budowa gramat:vczna. która wypra lecia. c1 tow. Mi~szczan1~ow';ł i mny~h Ję we takich na przykład narodów, 
lega tu na tym, że utożsamiają 1 we, :tak i slow1;1ctwo Języka. n~e st;i cowana została na przesfrzeni epok Marksizm uważa. że przejście ję- zykozna\:rcow, powiedzi_ałbs-:m, ze te jak i;łowiairskie, nie ulega wątpli
mieszają język z kulturq. A tymcza n~>\VI ~amego. Języ~a. ~hoc1az be:: ~ stała się częścią organiczną języ- zyka od dawnej jakości do nowej go ro~zaJU postępo,-:ame ro,vnozna-1 \\-ości, że zbadanie pokrewieńsi.\va 
sem kultura i język - to dwie rói n1eg_o zaden Język }est m~ do pomy ka, zmienia się jeszcze wolniej, an; odbywa się nie di·ogą wybuchu, nie czne 1est ze szkodmclwem. języlmwego tych narodów mogłoby 
ne rzeczy. Kultura może być i bur ślema. Ale słowmctwo Języka uzy żeli podstawo"''Y zasób słów. Ule- drogą unicestwienia istniejącego ję · · · · 1 . k . d t k Jak to się mogło stać? Stało się przym.e, sc Języ_ wzn. a. wst'wu _znaczm1 żuazyjna i socjalistyczna, język na- s ·u1e ogromne znaczeni.~, g Y zoli ~ ga ona oczywiście z biegiem czasu zy ·a i st.worzei.iia nowego, lecz dro k d d b d 
tomiast, jako środek obcowania, ie oddane _do dysp_ozyc.]1 grama1.yl_o zmianom. doskonali. ulep!'za. prec'' gą stopniowego gromadzenia ele- to dlatego, że reżim Arakczejew<i, orzy~c 'Y ~ie zime a ~11la p~aw 

k k' I l ł d t · · · k · · d wprowadzony w 3·ęzykoznawsLwie, r.·ozwoJu. Języ,rn. · Zrozum. 1ałe Jest. ]·est zawsze 3·ęzyldem O"ólnonarodo ;ęzy -a. "t.ot•a o u·es a regu_y o mia zuje swe reguł~', wzbogaca się o men ow noweJ Ja ·osc1, a więc ro- t k " ta " kultywuje brak odpowiedziall10,~ci ze eona. „praJę.zy ·a me ma z · . W"ffi i może obsługiwać zarówno ". Y. wyra?:ow .. reg. uly łaczema. wyra· nowe reguły, ale podstaw>• budowv gą stopniowego obumiernnia elemen ,_ 
J d · d i zach"ca do takich warcholstw. sprawą me wspou"lego. kulturę burżuazyjną, jak i socjali- zo:v ~v z am~ i w te~. sposob. na- gramatycznej utrzymują się w ci:i- łów awnej jako~ci. "' 

styczną. Czyż to nie fakt. że język da3e 1ęzykow1 harmomJny, św1ado- gu bardzo długiego czasu. gdyż mo W ogóle trrzeba powiedzieć. do Dyskusja okazała się bardzo po- Gdy się ~łucha N. ~: ~arra, 8 
rosyjski. ukraiński. uzbecki obsłu- my charakter. gą one, jak o tym świadczy hi.>to- wiadomości towarzyszy pasjonują- żyteczna przede wszystkim dlatego, ~~v~aszcz'.1 Jego. „uczmoW' • poipy
gują obecnie kulturę socjalistyczną Gramatyka (morfologia, składnia) storia. z powodzeniem obslu~iwać cych się wybuchami, że prawo prze że wydobyła ona ten reżim Arak- ~,ee n;ozna. ~e przed _N. J. l\:iar
tych narodów ró\Vnie dobrze, jak jest zbiorem reguł odlniany wyra· społeczeństwo w ciągu szere1rn ei;ok chodzenia od dawnej jakości do no- czejewa na światło dzienne i dosz- rem n~e ?:vło zadnego Językoznaw
przed przewrotem październikowym zów i łączenia wyrazów w zdaniu. Tak \\·ięc. gramatyczna budowa wej drogą wybuchu nie daje się za- czętnie go zdruzgotola. i::twa, ~e Jęz~·ko711a:vst:\.·o zaczę~o sie 
obsługiwały ich kultury burżuazyj- A zatem właśnie dzięki ~ramaty- języka j jego podstawowy za~ób stosować nie tylko do historii roz Jednakże korzyść z dyskusji r." z chwilą POJSWierua się „noweJ na
ne? Znaczy to, że towarzysze ci my ce język uzyskuje możność prz}·o- słów stanowią podstawę języka, isto woju języka - nie zawsze daje się t«n' .si·ę ni!' kon·c~y. Dusku~J·a ru'e tyl uki" N. J, MatTa. O ileż skromniej-

t · f 1 • t · · · · d · h J ·' ·- " J V si by!i fM'ark.s i Engels: uważali oni, 1ą się głęboko, twierdząc, że istnie- blekania myśli ludzkich w mate- e 1ego spec.v i.n. Mo zas osowac rowmez o mnyc ko zdruzgotała dawny reżim w języ . h 
Jiie dwóch różnych kultur prowadzi l'ialną szatę językową. Historia podkreśla wielką trwa- zjawisk_.spolecznych, należących do koznawst,vie, lecz. ujawniła ponadto ze ie materializm dialektyczny jcdt 
do ukształtowania się dwóch róż- Cecha \""różniaJ·a.ca ""·amatyki łosć i olbr•zym1'ą odpoiność J·"'z.·.··ka lrntegom bazy lub nadbudowy. produktem rozwoju nauk, w tej li-

1 .• " „. " , tę nieprawdopodobną gmatwaninę czbie filozofii, w ciągu popi·zednich nych języków i do negowania ko- po ega na tym. że podaje ona re- wobec przymusowej asymilacji. N:<' Obowiązuje ono w stosunku do pogladów w najważniejszych zagad- okresów. 
llieczności wspólnego języka. guły odmiany wyrazów, mając na którzy historycy, zamiast wyjaśnić społeczef1stwa podzielonego na wro nien.iach językoznawstwa, która pa-

Mówfac o dwóch kulturach, Leilln względzie nie konkretne \'fo/Yl'azy, to zjawisko. ograniczają się do zdzi gie klas.v. Nie ma ono natomiast zu nuje w kierowniczych kolach tej Tak więc dyskusja pomogła spra 
wychodził właśnie z założenia. że ist lecz wyrazy w ogóle. bez jakiejkol· wienia. Ale do zdziwienia nie ma pełnie mocy obowiązującej dla spo gałęzi nauki. Przed rozpoczęciem wie również i pod tym względem, 
nienie dwóch kultur nie może prowa wiek konkretności ; podaje ona re- tu żadnych podstaw. Trwałość .ięzy łeczeństwa nie mającego wrogich dyskusji milczały one i pokrywały że ujawniła luld :ideologiczne w 
dzić do negowania wspólnego ję;:y- guły budowy zdań, maiac na V1czglę ka tłumaczy się trwałością jego bu klas. W ciągu ośmiu - dziesięciu lat, milczeniem niepomyślny st<::n rzeczy językoznawstwie radzieckim. 
ka i utworzenia się dwóch języków, dzie nie jakieś konkretne zdania, dowv grama1ycznei i podstawo\\e- w rolnictwie naszego kraju zreali· w .ięzykoznawstwie. Po rozpoczęciu. Sądzę, że im szybciej wyzwoli się 
źe język powinien być jeden. Gdy powiedzmy konkretu~· podmiot, kon go za~obu słów. W ciągu stuleci a- zowaliśmy pr?:ejście od ustroju bur- óJ•skusji milczenie stało się już jed nasze językoznawstwo z błędów N. 
bundowcy poczęli oskarżać Lenina kretne orzeczenie itp„ lecz wszelkie ::ymilatorzy tureccy usiłowali okal~ żuazyjnego, indywidualno - chłop- r.ak niemożli\i,.·e _ musiał~ zabrać J. Marra. tym szybciej można be.
o tt., że neguje on konieczność ję- zdania w ogólę. niezależnie od kon- czyć, zburzyć i zniszci,·ć języki na skiego do socjalistycznego ustroju głos na lamach prasy. I cóż się oka dzie wyprowadzić je z kryzysu, któ
zyka narodowego i traktuje kulturę kretnej formy tego lub owego zda- rodów bałkańskich. W ciągu tego kołchozowego. Była to rewolucja, zalo? Okazało sie, że w nauce N. J. ry obecnie przeżywa. 
jako „beznarodową", Lenin, jak nia. A o.:atem absf.rahując od tego, okresu słownictwo języków bałka11 która zlikwidowała dawny burżua· Marra istnieje szereg luk, błędów, Likwidacja refana An:ki!zejew& 
wiadomo, ostro protestował prze- co po~zc?:ególne i konkretne, zaró·.v skich uległo poważnym zmianom, zyjny ustrój gospodarczy wsi i stwo r.iesprccyzowanych problemów. nie w językoznawstwie, wyi·zec:tzcnie się 
ei.wko temu, oświadczając, że zwal- no jeśli chodzi o wyrazy. jak i o zda wchłonęło wiele słów i wyrażeń rzyła nowy ustrój socjalistyczny. opracowanych tez. Nasuwa się pyta- błędów N. J. Marra, wprowadzenie 
cza kulturę burżuazyjną, lecz me ję nia, gramatyka bierze to co jest tureckich. były „zbieżności" i „roz Jednakże ten przewrót dokonał się nie, cUaczego »uczniowie" N. J. Mar marksizmu do językoznawstwa 
zyk narodowy, którego konieczność ogólne. co leży u podstaw odmiany bieżności" jednakże języki bałkań- nie drogą wybuchu, tj. nie drogą ra zaczęli o tym mówić dopiero te- oto, moim zdaniem, droga, na któ· 
uważa za bezsporną. Dziwne jest, wyrazów i łączenia wyrazów w zda skie wytrwały i przeżyły. Dlacze- obalenia fatniejącej władzy i utwo- raz, po rozpoczęciu dyskusji? Dla- rej można byłoby uzdrowić języ
że niektórzy nasi towarzysze wloką nia oraz buduje z tego reguły gra- go? Dlatego, że budowa gramalycz rzenia nowej władzy, lecz drogą sto czego nie zatroszczyli się 0 to wcze koznawstwo radzieckie. 
się śladami bundowców. matyczne, prawa gramatycme. Gra na i podstawowy zasób słów tych pniowego przejścia od dawnego bur śniej? Dlaczego nie powiedzieli tego 

Co się tyczy wspólnego języka, matyka jest wynikiem długotrwa- języków w zasadzie się utrzymał. żuaeyjnego ustroju wsi do nowego. we właści\VYll) czasie otwarcie i ucz 
któree:o konieezność rzekomo neeu- łej, abstrllhu.i~ nracv myślenia Z tego wszystkiego wvnika. że Udało się zaś tego dokonać dlatego, ciwie, jak przystoi uczonvm! J. Stalin 

' 



Józef Stalin 

W sprawie marksizmu w językoznawstwie 
W dzienniku .,Prawda" z dn. 20 czerwca br, 

opublikowany został artykuł 
towarzysza .J. Stali n a p. t. „W sprawie 
marksiz~u w języJ'oznawst!"ie0• Artykul 
ten poda1emy pon1zel w polskim przekładzie 

I zwykle bywa z nadbudową? Komu I 
tó potrzebne. 'by ,.woda", ,.zieml11", 
„aóra", „las'', „ryba", „czło\vielt", 
,,chodzić'', „robtć'', „w:s-twar.l.ać". 
„handlować" itd. n azywalv sie ni~ 
wod,, r.1~1'11ią, 1órą łt<.l„ lecz jakoś 
inacr.ej? 'Komu to pot1·r~bne, by od 
mtan:v wyrazów w języku i :zesta
wi~i:a w;vrr.11.ów w 17daniu odbywan· 
!!~ nle według js.tniejącej gramatyk.i. 
lecz wedlug jakiejś innej? Jaka by 
laby korzyść dla rewolucji „ takie
ro przewrotu W Jlt7.YkU? Historia 
w 016!~ „ie robf nic ii.totn~~o bez 
azcio:ec61ne.i koniec:molici. Zachod71 
pytanie. na cr.:vm polega konlec;r
M>ŚÓ takiego przewrotu językow·>ilgo, 
skor.o jest rzecta dowiedzioną. :te 
!i;tniejący lłJ?..vk ze swa i.truktur'l 
1fl~t w zasad zie całkowicie przyda•. 
ny do zar;pokojen ia potrzeb nowego 
~.1111tro.ju? Można t nale~y :.>.niszczyć 

Zwróciła s!ą do mnie grupa towa 
tzys.zy i:pośród młodzieży ~ propo
eycją, ab ym wypowiedział w pl'a~ie 
swo.Je zdanie w kw('stiach j~y\(o
Maw;twa, zwłaszcza w sprawach 
o:wią:r.anych i7. marksizmem w j~i.yko 
znawstwie. Nie je;;tem językoznaw~ 
cą i oczywiśc:e nie mogę 2adowolić 

t owarzys<i:y w eałe.j pełni, Co się j~ 
nak ~yezy marksizmu w j~zykoznaw 
~twle, _jak i w innych naukach SJ)O
tecz.nych, to z tą sprawą p0.t:oi;;tąję 
w bet.PQśredniej styczności. Zgod-zl„ 
łom .s:ę w:ęc odpowieddeć n a ł!!!t
reg pytań, postawionych przęz tow·a 
rzyS!!:y. 

PYTANIE: Czy słuszny iesł pogląd, 
jest nadbudowq bazy 7 

że język 

Odpl)wie(!ż: - Nie, n1esłusuiy. 
Baza - jest to ustrój ekonom~cz

;i,y S!)(Jłecze1istwa na danrm etapi41 
3e.go ?'(l7.woju. Nadbudowa - to pol! 
tyczne, prawne, religijne, arty~ł"cz• 
ne, filozoficzne pop,lądy spolec:>:P.t\
stwa oraiz odpo•v!adające tm in~ty
tucje polityczne. prawne i Inn„, 

Kai.da baza ma ;:woja, odpowia· 
da.iąeą jej nadbudowę. 

ka jako środka ot>eow:.tnia. wmit~ dawn~ nadbudowe t zastąplć ja 
ludźmi nie \)\'>leJa na obaługiwll1'!iU 11ową w ciągu kłlku lat, by stwo
jedriei klasy V? ttkoda dla 1mneh t•zyć pole dla ro:r.wll~u sił wytwór
W;Jas, leC'T. na jednakowym ob·luc!wa c7.ych 11połeeze1'1ątwa: jak w~'7.a!~żl'.' 
nlu ca~ego ·polecze1'1 ·twa, WM:Yiiłk!Ch mlne?.~-ć! I tnltl!jac:,v ~~1,yl\ i zbudo
klas spole~zei1stwa. Tym lę włn~ailt wnó Z!\mlaiit nti-Ro now~- ję7Yk w 
tlurnaczy. 7.c jtizYk może jednak0wo cf;1gu kliku lnt. ni~ wprowndl8i:,c 
ob•ługiwać 'l'!ilrc}wno litary, umler!ł• nnnrchl1 do ;G~·cia 11poł~cznc~o. ni<' 
jący u-trój. ja!· i nowywyra-t•ijąc~·: rtwa1·1.u.il\c /lrOźb~· rozpadu spolecz
z~równo starą b$V., ,jak 1. nowt~. u.a• cr.eństwa'.' t<tó:i: J'l'Óe7. donki'lzotów 
ro\\'nO wyzy$kiwacz:y, iąk I wy1.y~! l!lOi'.fl stawi1il! sobie tnkie zadanie? 
wanych. W re1zcit1 ;teat jear.cr.e jedna kar· 

B a.za ustroju feud alnego mn swo
ja nadbudO\\.·ę, swo.ie polity.::zne, 
prawne i lnne poglądy t odpow~a
d a jące im instytucje; baza ka{''. ta
l,jetyczna ma swoją nadobt1dowę. so
eiall$tyana - swoją, 

Jeiel!. ba?.:a ulega z.mianie i li
k~idacji, to w ślad l".a nią . u lec: a 
!2mianie 1. likwidacji jej nadbudo• 
wa; jeżeli pow·taje nowa h1uz4 1 tn 
w ślad :za nią pow~taje odpowiad:j· 

Nil" .lest dla nl~ogo tajemnicą takt, dYfllllna r6:1;nlca młtld>:y nadbutlo· 
że język rosyiski równie dobrze o\) \VI\ f j 11~·ktem. Nadbudowa nin je•t 
sługiwał ros.y.i•ki ka)litalW-m i roR~j beiJ'lołredn!o zwl1ii,z11nn z produkc.h1. 
ską kulturę \iurżua~yjną pri~d p~I! 11 ddl\łlllt1ościii produkcyjną człowfe który obe,imu.ie wn:vs1liie dziedzi- j li:iość wyra7.ów i budowa gi:amatycz I u1•gumentem przemawiaJąc,Ylll pi-a= 
wrotem paźdl".iernikowym, jak oo„ ka . .f<'~t Cll'Ul związana 7. produkcill ny dzialnlno~c:i czlowiel·a. jest o na - z11c1.erpnięto sa z n ólnonaro- , clwko koniecznolici jednego JQt:yk;:i 
sługu,le cl7.!~laj ustrój socji<listyc?.ny jedyl\łet l~ojrlldn!o 7.a po~rednictWl'lll'I wiele s;r.crszn I bard:dej ró::morodna. dmyego .ill7. ·lrn dnncgo narodu, nal'odowcgo? l\InrkHl:m.1 itlalll. że 
i kulturę wcjali:;:tyczną spoleczeń· ,kl'>n nilki, za J)ogv,dnictwem bp,:iy. nil. sft:·l'a d;.:lalnnia n a dbudowy, Co Tuk w•ęc, di ;i le klv i il'I' -o ny stn- \\'iipMno4ć J1p,ykn )e:>t Jedną 7. niJ.j
stwa t•Myj•k:ero. Dln co 1 ~;, nl\dbudow:ł 1,i~ od razu \\?'ce.i, jest ona. nieomal :i.c nieOitl'a nowią odgall?zlen!A ogólnon~rojii- wainiojszych cech na1•ociL1, wlt-d.;,ąe 

j~ca jej nadbudowa, 
Pod tyin względem J<i'l~k r<\7.ni • :~ 

ca..-:adnlczo od nadbudowy. r 

To samo pow'.edzieć należy o ję• I ~i~ bei~Arednio odzwi~rc!crll.i n1crnn~. . , . . w c go jcz~·kn dnnc..Qo n11rodu, uo1.ba· 111':?.\' ty1~1 ~o~lrnnnlP, że wt1wną.tn: 
zyku 11i<rai11skhn. białoruskim, uz\:leQ 7.mian:v w po:domict rozwoju ~il WY !ym "l <'J wł;Uiime_ Pl'7P.dc ~~7.~iit1<11n w ione w~?.c1kioj s:;11no:lz!elnm\ci ję- :;arodu 1stnlf!Jn flprzeczno4cł lęl11~0~ 
'qm. ko0cuchskim. 1truzit'l>kin·1. or~ twórc1.,\'Ch, lecz po zmianach w bn• tlu111n~1.,v. że ,1ęz;~~. ~c,i;lo J<l~U 'l .. •kowej j s1<;;11:'1ne nn wcsct nl.!jn. \n>, C7.,v \v1minnkowunl tawl\rzy::.ze 
mi;ińskim, e~to11°kfm. lotewJldm, li· llł<". popr7.tl1. l)tzełnmywanie siit ~10\vn:ctwo, zna,jduie s u~_ w st ,ry.r Sqchić. ie dialekty i żargony mogą ttnrnjfl tą mnl'kl'l~tow kn ter.ci? 

We7.t11y na pr.zykład spolecwi1-
atwo ro;;yj.i'klf" i ję7.y~ rosyjski, W 
l)rzeclągu ostatnich :JO lat '7.1Ucwido
wa11a !7.0S!ała w Ho<.H dawna haza 
lkapit111ist:rczna i vbudowana nr1wn 
b'fl!7.lł , fioc,ialistycwa. Odpowicdni·J do 
trto z11kwidowana 70~tała nadb11-
dow1t bazy kapitall~tycznej i utwn
lt'l?Ona n-0wa nadbudowa. odppwfa• 
dajllCll ba'P.le . ocjalh;;tycznf'l. A G!!fl• 
tl'!m • d11wne in~t~,itttcjc poH1~·c:znt'. 
prawne 1 hme 7astaplone !1.ostc1ły 
prm1. nowe in~tytucie socinlist:vc.:ine. 
Mimo to jf'clnak je1yk rosyj~k.i PO• 
r;o tał w 7.ll nd•ie tiiki ~flm. jnkl byl 
~T1.l"rl pr;i:c•wrotem P'1źd1.!<>rn :1-rn. 
'\\it-·m. 

Co w tym okresił.'! !7..mienlło 11ię w 
d,z,•ku rn;;yj~kim? 

Zmien!ło się w pewnej mierze 
slown:ctwo ję-7.ykn ro<iyjskir~'1. 7.mie 
riilo się w tym sen, ie . 'i.r. . u·r.upelni• 
iła jo znaczna i]l) 'ć now~·cn R!ów i 
'\\·yrai.N1, kt6re wyl worz~·łv •ię W 
rt.wlnr.ku rz. powstaniem nowe.I pro• 
dt11'cj L oc,iafr·tycmcj, ?. pojawh~niem 

·ę nowego pa1hiwa, nowe j k11llury 
i:ocjali;dyc-;zncj. nowej ::;polc.>c~noścl, 
moralności i wre>i7.Cit• w ~winzl.:u ~ 
rozwojem techniki i nauki; zmieniło 
f'lę r.naczcnie ;;zerequ ~łów j \V.vrażcń, 
~tfóre u:r.y,;lrnl;v nowe 11.nflrr.>:<mie J'Hl· 
kciowc: odpndła ze slownilrn pewno 
ifo~ć wyrazów przestarzalych. Co 
się rza~ tyciz:y podstawowego za:;obu 
t!<ł6W i struktury gramatycznoj języ 
:ka rosyjskiego, co stanowi pod~tnwe 
jf:zyka, to po likwidacji ba~.y kapi
't4listvcznej nic t;<.·lko nie izostaly cne 
r4il\widowant:' i rzastąpione pr2cz no 
1vy podstawow~' za~ób Rlów i nową 
trukturę gpmat.vC'7.na .1qz:-·kn. lee?: 

przeciwnie, llacl1owal:v sie w c'1lo~r.I 
:;. pozostaly bez jakichko~·l.ck po~vt~ł. 
nych zmian, - zachowaly !'IE: wlas111~ 
jako pod~.tawa wspólcxe;;nego języka 
1rosy,l~kiego , 

i[)oileJ. Nadbudowa wyrasta 7. bFI• 
zy, all'! nie rznacz~· fo ~yn.ajnmiej, Żfl 
jt: t ona ty1ko odbiciem bazy, że 
jest hierna, neutralna, że rzacnowu
je Si'l obojetn:ie wob€c losu swojej 
baczy webec lo;ou klas, chal'akteru 
u$łr~ju. l'rzechvnie, !"koro :::tę ~5~~ 
wla, i:taje się ogromną. aktywną si· 
ł'-!, aktywnie dopomaga swei ba7:!ę 
w k ztałtowaniu się i utrwa1emu, 
C?:yni wn.ystko, aby dopomóc no
wemu ustrojowi w <ioblc:u i zltkw!
Clowaniu starej bazy i starych klns. 
130 teź inac~ej być nie może. Nad
budowę stwarza baza po te1, b:V jej 
służyła, b,v aktywnie pomagała jaj u
kształtować się i utrwaJić, by ,ak
tywnie walci!.yła o likwldacj-: ·:iav:· 
n e.i barzy. .z.bltinjącej . lę do kresu 
s\vego życia wraz z jej dawną nr.d
budową. Wystarczy tylko, by na<lbu 
dowa wyrzekła !'ię t.ei swo.1ej słu
żebnej ~-o1i, wystarc7.y tylko, by prze 
s~ła ;z pozycji czynne.i obrony swej 
bazy na pozycje oQojętnego ~tosunku 
da niej, na pozycje traktowania na 
równi pos7.czegó1n;vch klas - aby 
utradla ona swą jakość I p1-.zestała 
być nadbudową. . . 

Pod tym względem języ1( róm\ się 
msadn!czo od nadbudowy .• Tę7..y\t nie 
jest wytworem t e j czy hmej batzy, 
d awnej C!lY nowej ba.-iy wewnqh~ 
dane~o społeczefistwa, lecz wytwo„ 
;rem całego pl."'lebiegu h:istorit społe• 
czeństwa i historii baz w cią!N ~tu• 
le<;i, Nje f2'.0Stał on stworwny przeg 
jakąś jedną klasę. lecz p1v.ea1 
cale sPQłecze11.stwo, p!'l!ez wmystk!e 
klasy społecze!'tstwa, \vyslłklem se
tek pokoleń. Został on stwot"Z?nY dla 
eawokojenia potlv.eb nie jalnejś jed 
n ej tylko klasy, lecz całego spol~· 
czeńsh„·a, wszystkich klas spoleC'Zen
stwa. Właśnie dlatego powstał on ja„ 
!ko jede-11. dla całe!o "połec2el\$t~• i 
ws~6ltly dla ws~yi;łttich ~tl:t>l'h•ÓW 
spełeezeństwa ję~y}; o=:4lll(l~l'Ori~ 
\IWY, Wobec tę~o "hłie~~· rt>la !OJY• 

l<'W<"kim. moldaw;;kim, ta1~r1'i{:m, ?.iniun w in·odµkcji ~ w i m ianach n:eu.:;ta1111~r~h 1 • _pm.wie zmam_, ~ie: rtY7.\,\'ini1ć ~l~. w ·nmodzielne .l~?:Yk.1: Powołują ~lfl nn y,flfflt'!lHO'n, Wiika 
::t7.erbejdżf\ń~kl111, haR·ddr~<kim, turk~ w bait:il'I, Zn.iez, to, 2.e ~feni dr.in~ u.tann:v ron\O.l pl1.(lJTlyii lU i rolni_ któro f)otrn1 H\ wypr1,eć i 1.a~ t<ip:c ZLtJ.PC nn to, ze LnfiH"LIP w sweij tiro 
me1'1~k·m i o innych j/:l'lY1'ach ra• ,twa hand tu i tran portu techn - 1,,., k ct t · ' "' · rodów r:i.dz'.ecl<lch, lo.tór~ rc'iwnie «o- hmia nndbuctowy jest wą11ka i oi:r 1 •· · • . , · . ·, ~ -':: Y · nar~ owy - o z11ac1.;v ~ntr11: t=wr7.{l „.fo'l. ·I< 11 i•ewohw.Jn'' uinRje 
br?.e obsh1giwal;v dAwny m:trój L·m- nlcioirn. k~ i i'1"rkl. \\) i-r:rua ~~ ,icrz)ko uz~- o1c P;~r -~e 't Y\\'ll. hl11tor):czn11 I zejś~ „lllai;Qwn~t.!" .lm:ylrn, :l:o nnguJc rr.e-
7.nn'lyjny t~·ch nnrl'dów. Jnk (}bsiugq ,T~:i\J'I( nntomi1111t, JW:Zf'Ciwnlr, 1.Wllł P.dn a~. u -;ęi;io ."'. ~~· 1110 "n 1prid.ez ~ 7. PDlYCJJ mfll'k · 1stow~l<1ch. !(01110 l<•rnieoznoM· tMłnll'lnia og6lno-

2mn.' fe!<\ be-1po$rednlo z dzialulno· \\ e W) t il Z)' 1 \\,\ llJ~cnta, n ro 7:0' nc Powołu 1'11 ai<' nn ::"\~u1•lc~f\. cvluin narodnweao jP.l.\'kfl rl1111e"o nnr". du. ,ią te1·11~ nowv w1tró1 5ricjo!is!yozn:v. j h prncv J„z,·k ocl'l;w1erc1edla ' ... • · · 1 „ " InaC'le.j być nłfl może .. l fl'ZYk po to icil\ prodtiltc,vinJi cr.łowtekR i n i6 W. c . · · " , „ ' • • : n~w!Gn u sł l'!p z j o n1•tyl·11Ju 'fo nłPprnwdn. Lafo!'gqe t"7.e11zy-włatinie i~tnic.ie. Pv to 
7
.ostRI iit\\P• tyllH> '/. dz1ołlłlnoAcią µrodttkc,\-,itll\, .hic be7:?~~redn!o. _te poti ~ob?• .~~--~ _: ._.~w.ąty. l\In k ", gdzlo pnwlr.di:lrmc wi '·cJc w -pominn n Języku „!i;duchec 

1
, on,v, by jalrn nar1ędide obC1o•.(innla lecr. 1 alcże r. "''7,l'!llt" irm~ dzinlnlno P lnłfl ,,\\UJ t>łow ! • 1,1_r now;\~11 v._;;i.i Je•t. in burżi1u mn „aw1~,i wl:i'n~· je- kim", c1.y tr-i. „nr.v11tol rnt„1·r111 •m", 
pl'lml~rl;w ludJ.mt służyć ~połec~ei\- ~cią c·,.towiol<ll we "'11lZYlltkJch liff!• z11rnl, dol!lkonall 5" ą bµdO\\ <: !Il omn .z~· k". że Jązyk łon „je~t w,vtwor m o „inr.({on orh" i•n1.111;1i(yl'h war1>hv 
stwu ~ako cnlolici. b~· być ,ie!'!y!;l~m rnch jerin pr cy, nd produkcji do ba t~·czpą. . buri.uutj i·-, 7.P. jest on prw lt1l<n:qty 11pnłe11z 1'1 ·1w11. 'l'ownr1yne ci za-
w:;µólnym dla oilonków ;;,polec~·'Ó• 1y. od baz)' do nadbudowy. DlnleRc Tak W!ęc_: . . clurhcin. m orlrnntyJfimi1 i kupn11 - j}o111in11!11 jorlnnl1, :>.e Lafm·guq nie 
RI wp j jc:dn~·m dla całego ;połcci.en le:i: jf'~Yh odzwlt>rcł~dla 7.rninn;v w a) murks;'la nie mo7,e uwaz11c Je;- l'J~H'7.l'<lazy. P r. • pomoc~· 1<>' o cy1 ntu In ten- t1.h1.:o Ri() łtWIC'llitln ri"17.nicy mię 
st wa, nb•luE:U.iflCYIYI <"I.Jonków i; pole· in·odukril od r11zu I bezpo~rednto, 1. ·tm 11:11 n_flci.b~i<iowę bflzy , n i l lt\1'2~' towi1r1„1·>ze chcą cło\~ ; f!'ć, ct'\.l' 1<:~~·ki<>m i żur{(nnem i nlrr~śla 
c?.el'lstwa nn równi, n ie:1.ale7.nle od ich nie c•zekujrąc na 1,minn,v w bai.il". b) myllc J'1'ZVK_ ?· n ad?udo\\'I\ - że Mark;; o powlaclal się 1·:zcko:no llń Jap clhnlt•J.t~· hnrlż jnlro „tYIO'"C: 1r.t.u 
;;yłunc,11 klasowej, W.Y~!arc~y tylko, 01111.i-11,ri t e;i: 11fl'lra didnłnnia języki\, znaczy to popclniac powat.nY bląd, '. .kln_.•01~·ościn 11 • )ęiyka , żel nl'.io-.vnl t l/! I n", h tU . .inko „ :im·non" - w~--
hy język z,~edł ~ tt>.1 po;iyc.ił o,1rólr.o~ PYTANIE·. Czy słuszne ., sł, z' e ·,ę„yk był lii1nicn10 \\„,polnego ,JrYt.~·J.::n Oill'OQO· 1·1;i.nie n!iwinrlC;tll w !iWCl hrO~Zlll'7,e, 
narooowl'j, wyHtnrnzy tylko, by stn- • Wedo, Gctvby cl tow111?..\_'S1.e 111!01! do ?,1> „fl'C\W!\ i;i tuC11.11n rcehującn fll';l'-
nął na pm:~·rji uprzywilejowania i , d I ł . kl 1

0.l ! r w v s t o·1mclc ob1 l<iywnv, po tplO'll<'.1.:-„ wyucll'nllniln siq 7. .1QtY-
popiernnln klórej~clwiek bą'd% j;Jl'U• zawsze I na a pozos a1e asowym, Vl'.lll11lh,~ f'll'7.;\' t0c.'7.yr· r{l\\11i<'Ż dni· l ' łl 0(((1lnc1nnrodowcl!O, ltl1ir.rm mń-
pv !<O~jalnej 'llC $1.koclą dln innych 1'ednego' I wspólnego .il ! cytnt 7. tc>J,lO ~'llnl.l"O 11rtykt1ll~ \"iii './Ol'llWnO bttri.tt(l .ink I n: miei;l 
ocjnlnych g1 Up • poll'CV,eń, lwu. pby że n ie ma „$v.tJ ty iMn ks", gdZiC' Mark·, na- 11icy mł\i;to i wia•''· 
utnwlł sw;ł .inkowć, •1by rm::~ tał b~·ć k dl ł ł , ł \' 7 llłZlllnc ~o v,1;1anclp1rnlt1 dróg A' rn\t-in J,nf111·g111'1 umn.ie I tnle-
ś1odklem obcownnla p9n1!Qdiy Judi;- \ęzy Q Q C O egO SpO eczenS WQ, l~ntut!owunm ·~!) w~p11lnego ,lq;1 ·k~ 11i ti I J·11nirc;1.1111~{> l•'~:Vlrn og(1!11una-
IYli w społeczeństwie. a·by prv.(\1uztal • k . kl 61 n~rodow go, 1_nówlł . 0 ,,konc nlrpcp rodowego. rum ml iuc cliuhmule, te 
ęjj filę w żnl'{!On klóro.iś tyllco i;tl'U• 1ęzy Q nte Q _ OWegQ, 09 no„ ~hillt ktciw W 1NI n ,l<'l:)'l< nnt•oclowy, „.i ~?.yk Pl'~·~ trr)( l'Ut)'i:'YllY" 01'117. time 
py •soc,la1ncj, ppcząt chylić i«; do narodowego ?. PWilrtiOko~·an"l. konrcntrarją t!lrn- rliule.l\IY i :ti;11•gon • portnor1nrtlrn\"ll-
upadkU i sknzał się na rlaglad<:. nom lcznq l ppl·tyc1.n11 ''. 1-.ę RE\ I ,mlnine od j 1. ką 111I6lnuna 

Pod tym W?~lędem ~ę'l.Yk różni r~,\\'1n1>,ly si" w nurodY, , a .l"1-Ykl Ą z111em M rk. u(l,nnwnł kontec7.· roclowngo, 
ię !'-a ,'adnłc:m od nndbudowY, nle Od11owl11t111l: Nie, niesłuszne. " '· " " no"ć 1 ln n i0 1 1l11e•o J'""vl"-• 11e o QI t · "' 1 I · • 1 nrodowo,ki - w ,lt 7.,vki navoduwe. · " • .,. . """ „. r - rnią o A1ę, 1:0 powo rwnn ł!I się 

l'óżnt slę jednak od nin··;:~d-zi · J.WC>· Nie t\'UdM ~ro:tu1nie6, 7.e w spo- IIL;;loi1u dowodz!. że J~:>:ykl 1111rodo- doW(lł(o .lat.o romw W:'>'' l,il7-l'l. k nro.J llfl r.11rrir{(uc'11 mlj;i 11i" z calem, 
dukc.·1t. powfod!'.m'.' od ma~z}•n, któ- t~·ca4 1\ ·trn1' „. '" 1-to'r"m ' ni'e ma i,·!B•, 1 1 ,-.odj)flJ·7· A•-(1\"ane ;;11 dial"''['' 1"1''0 Po\"ołuJ·" · '" 11° to ·ie w P""'nvm - ~ "" • " ' ... , ~ „. \\'C n!e są j <;>·1.yk ml Jetu qwy-n1 , ec!z "' ' ' ~·" ~ · _,.. "• '"' ' ' ' s. ... " · · " ""'' , re zupełnie tak . amo m•>,<>,11 oh~łu<>!- 1,;_. l"O.;.e ._,,;. tn~. 11, 0,v." o i·ń.z,_·ktt 'l fonn c· n'Ż'Z" o'· r"" 'D \'' •nrrjl1' fet1d ·1lo\"ie a11"'el-..., I '< „ „ „ ~ ~" . r ,)·f'.7.Y, 1<11mi og ólnonarodowymi, "' po - " •. ~. „ ..,. '" ,, "' „ ' ' '. •. wać arnró-.n10 ustrój kapitalbtyczn", k]n•o\•·yin. p'1· ~_.1~ ·vot11," u tróJ' 'V0 po'J- rl • ·„„ c ł ńh "t Jec1''; n•o' - , "" ' •· ' ' ' " nvml dla członków niirodu i je Y· C?:ymic ,ieJ> ( w tuldm rnzie ic~»K r-;ry „w m„„u n v. " u • -
jak i ilOCjallstyczny. noty rodOWClj nie v.nlll' J<lflil, R 7.a(em n;·mi dla narodtiw. bul'i.ua, klóry wedllH~ \\'Yt'nknlfl Wili po francwk\I, poQC7.fl~ 1JO,V 11il-

Dalej. Nadbudowa jest wytworem me mós:t tam równi.:li. Mni(lć j~zy1' · ,stwlcrcł'lono po\\'y*e J, ie jęiylc Jn: M1;1rk„11 „je;;t w y twot' in bur?.un.zj!". ród angicl~l;i mówił po ąngieliku, 
określonej epok!, w ciflgu której ży- kla'owy. .T~zyk byt tam jeden. ko i\i·odrk obcow:mln poni! .clz,· 1ud7. C1.y Marks ll\\'ll illł go :ZA taki ~am ie olmlirmoM: l;i i;\:mowi r1 komo 
,le i dz.iała da nil bazn ekonom!mna. wspólny dla cnle.,i 'l'.biorowoś~i: Ar- !tli w społcc7,eil ·twie, obliluuu.io 1:a jt";:~·k, jnk jc-zyk nnL·ąc.lo\\',V z j1'go dowód nR rzecr. ,.klaiOWO,iri" .i~zy
To!eż nadbudowa h·ie niedługo, gunwnt. że pr:i'..e?. k_lą3c rm,um1ec ~a~ rów·nl wiozy.;tkie kla. ~· spolecwn- &icu.egó!mi -1rnk tuni Jor.ykow11 ? cz.v Im i przcl'iwlm konlec?zności języ-
l :kwi<luje :>tę l llnika wra'l z likw1- l!:!żY \\'lw.l!llką rib101·owok ludz'-'1· ;;twa i wyka7.uie pod ty m \\'?Jłlt,><.i cm rnógl uwaiać go n tllki ję-zyk? Oct.Y lrn o~ólnoniłrodm '('łi;!O. 
dacją i zniknięciem danej bnzy. nie wylaczajnc również .zbiorowo· :; wo!slą obojątno~ć wobec Jcla . ,fod- wlscie, 4l nic! Mai'\s po tm>1tn Nie ,je t to jeclnnk dnwód, lec7. ,l11-

Jqz.vk nntomi~st. przeciwnie, jest śe! w:ipólnoty p ierwotnej; nie j~st nnkie ludzlo. po~7.C'7.ególne gnipy rhc!al p1 ·zez \O powiccliicć, i e bur~ lrn~ ;megc.lata. Pn pierws?,(I po r1•an 
wytworem dlug1ego ~zeregu cpo;;;:, w argumentem, lecz grą slow, ktora spotecrne, klAsy nie są b;vnn.imnlti j ?.uaz.in (f.HPA&lrndz JJ 11 w.&pi>lny j~1.yk ~·qsjm mówili wńw1;·.:;u nic Wii'~r~ay 
p1~1.eciągu kł.órycll ks-ztattuje się, nie iza~luguje na to, by ją obalać, oco.iętnc W sto3unlti1 do ]l)'f.)'k11. 1111rodQWY ·w~'tn kl'tllllfłr,· ldrn I_}{- f.:udulowir., ]C'!CZ nlcllCmll ~ói•na 
w.zbogaca. ro1.wlja ~iq 1 ~ell!ujc. To- Jeśli chod11..i o clfllSl'·~· ror.wój - od lhllt1.ht one. wykoriiy:tać jęiyk w o !iylrnnt•m, :ie bur7,ua1.jn z11 lf'ln mn w1:n-;;twa foi1d•ilów nnrtlelskich, re
tei: jc7.yk iy.ie l1iti~t·6wn1111le dłużej ttrZYlców rodowych Q('.I Jm:yków ple· wtaanyin inlereile, narzucić mu • wó.! ?.nrgon j{NtmRr~J<I. W y nil\H 11, ?.Ydn.if!nyah nn dworzr lnMAW hirn i 
nl2 ,fa-~aJcoJwlek bar.a I jnknko.lw!elt n1it'l1nytJh, od .i'l'1,Yk6w pl~m.lennyoh ' wól ;zcr.ot;16!i1y Jek11yl<on, tiW'-' nw.e jo~o. ~fl towurzy.;izc ci w pacr..vli .-eta w hrllhstwi!ch, Po drugie>, mówili 
nadbudowa. Tym si~ włafo:e tłu - de j~yków narodewości i. od ję.z ·- gó! i1e tern)!ny, we ~zc-tc:.-:c'1lną wy- no,,.v:,:rn Mark~il. A wypac~yli jo oni nie ,jnkhnś j~~~·ki~m . .J· lMO
nrnczy, że powstanie i likwidacja ków narodowości do j~zykow naro- r1lien1!1. Pod tym \v-z.ględcm wyróz· 1 dla ego, że c ytnwali Mar~ a n ie jak w.vm" lq"r. iw.1'kl~ni ogólno11aroc}o
nie tylko jedno.i bazy i jej nad budo-· dowyeh - to wszędzie, wc wszy~t- niaią &IQ 7.wła -1.crn górnr. w•H'~twy rnark:;l'-ci, !Lq jak ft pi crndyc1 , n:c W,YP1 iqykit:'!Yt fnmcu~ltim. PQ tr11.e 
wy, lecz 'i J.:iH·u bav, ora7. każrlej od- kich stadiach l'ozwoju, język jako klas posiadających. kt~re odenval · wni knjąc w i.;;lolr. l':i\f.'C'l)'. c ie. la k wiadomo. to bawlenil'I :;!ę 
Powl·a..::a1·ącf!.J. 1"111 nadbudO"",', n 1·• . . ~rń"e1• obcowania pomiędz"_ lµdtm_ i · l d · · awidqą go· ar'·~ 1'<>zuJ~ 1· '"1n f1·n11c•1sJ · 1'1•1 ""'l.l'łO p1'·~111•3' ... "' " " ""-' ~ J s ię oc nara u 1 n icp · :- ' ' ·' Powolui·ą sic nn cy • nt z broszu- · "' "' ' ... ' ' • „„ ' ''· u Pr·omad·~1· \V h1'..·f·or!• do ]1."·"''dacj1· W S, poJe.-n;<?ń~twie byt jeden 1 wspoJ· · 1 h Ir norne w~r- · ' 1'CZ :.]"o'u u0tńpt\l

0

"C' mfnjrńa O"O. !no „ "' „ • A.w - , .,. s to ·rac.J a S7. -~<,; ec,..a, „ n " l'V Eniel a p. i .. ,Syluacjól Jc\a•Y ro- " - ~ " I ~ _,. • •• " ~< ... 
danego ję.'!yka, do Jik•.Yi<tocji jego ny dla spolco7.e11stwa obsłu]:u.iąc s twy bur:i.uazJI. Pow_staj1ą_ „kla~owc b<>l n fczeJ· ·w Ancr\;.:·•. ie: .,.„'/. bl " iem narodowemu ięzykowi anp;iebkie-
struktur:v, i do n n rodzin no\W"'O 1·Q- na równi c!.łonków społeczenstwa d' 1 kt'• z' a i·go11v 1~v ,.„ silono- · . " I " mn. Cl.'. rż towapy;;zt:' ci >'::H'l;i:a, że "' l d · h t ·· polec~ la c. · •. ' · - • " ·,'''· · ' _ ' :, c~.0 .-.· u ·n~. 1clsk n kin a ro bot n C'Zn .:i t a- ·' -~yka o now'.··m v.asobi·n sło0 \" i· nov'eJ· nie:>.r. {•ż.nie o 1c sy uaCJL s ,_- \V 1 t d ć ·to te dl„ '" ' -- 1'e d"lO\''I.„ ann1·e1°" Y wciagu st1.1le .1 ..,, v v we. i tera ur?:e o~ ' czc7 ' - ln s ic 7.Upelnic> inn\'m na rodem nii. li " • ,.. ' 11 ~.... " • • 
budQwJe gramatyC'l.nej. nej. lekly i ż~rgony kwalifik~1Je sle nie· bu i-h;n;.ia angiolFka". że „robotni~ ci'' porozuinie\v!lli 8iC: r. narodein 

Od czasu ~mi<>rci Pnr.2kinll minę- N!e mam tu na myśli imperiów słu~znte ,Jako .1ęzyk1: . .JQ7.Yk szla- cv mÓ\\;,„ ;nnvm dialektem. nia 'i<l nngięlEkim za po:h·edn\ctwem Łłll-
ło przeszło 100 lat. W cia."u tego ok1•~ou niew·o!nimcgo i średn io- h k'" ·cn,•l' burz' u·nvi·nv" \\' · •-, · · · npc1s, 7.e nic ui.vwali .iez,·ka ąn-„ ... c ee·: . „) " '•' ~ · ' : · · . - "- inne Jdc.>e i wyobnii.enia, inne ob~· „ - ·' , 
cza.su w Ros.ii uległ Ji.kwidacji u- wiec'7.neao. powiedzmy Imperium pr;io;cc_iwl~nst ·wic do „jęz~ ka pr~1le!~ czaje i .zasady 11101,alne, inntł rdt- ".'{!clskicgo, że ogólponarodowy jc;-
:;trój feudalny i kapilalistrczny i cymaa ; Ale'krnndra Wiclkiei:;o l~b rl~ckieg~ ', .y~z~k~ chł~pskleqo . ~ .• ~ i.;!r,. i politykr: ni:i: bm•żuuzj_u„. Na zyk angielski wó\vcz11s nie istnlf' I, 
powstał trzeci ustr6j, socjuli~t.ycz- imi:iertum Ce~arą i Karola Vftelk:e- teJ pod~~aw,~, 1akk?1,\\ .ck moz; „ ,, 1,od-t&w ie !C!:\<l rytl tu n ;c>!{to r;zy to- ?:e jqz;vk francuski był w Al1g;l1i 
ny. A a:atęm ulikwidowan~ iz:ostnły go. któl'e nie m.!aly w\11~-neJ baz_y to wydac dziwne. n1eKt?17.y n~ 1 10- wur-zyszc w~·pl'owadzają wnioscl>, cz_,'111ś wit~ccj niż ii::zykiem s:-ilono-
dwie bazy 11, ich nadbudowami i e.konmnicznej i slnnow!ły pneJ- warzy~w dosizli_ do v.~n10.sku , ~e :ie:~ ż<> Engels ·negował k:onic"ziio~~ wym, który był w ui,vciu jedynie 
powstała nowa baza, socjallstycr.ma, ściowe 1 nietrwałe i?.Wlf\z\d wojsko· ~yk. n.arodo·wy _Jcs: fikcją: i~ 1ealo11e is tnienia ogólnonat'\ldow~go języi.9 w ciasnym gronie górnej war~lW.Y 
rze swą nową nadbudową. ,Jeśli jed- wo ~ adm\n!~tracyjne. Imperia te :!:tmeJa. tylko .i_ę7. kl kla_~o\\ c . . j d a nego narodu. ż~ opowiadał . iG ri:a- a rystohncji angiel~l<iej? Jnk moi~ 
nalc \\•el.tniemy na flt'7.yklad języl: nie tylko nie n1łaly, leez nle m~gły Sądzę, że_ . nic. ma r:-1<: l:>,!11 dz\ _. tcm z.a „klasow</ <.:!!l" języka. na na podstawie takich a11egdotyez 
rosyjski, to w ciągu tego długiego mleć ,ladnego j~vltn dla całego lm- błędnego, niz takt wnio~t>k. D -;i' n1oz Wpr awdzie Engcb mowl tu n :e 0 nych ,.dowodów" nl'C{Ownć iF.tn1enlo 
okre-u czasu nle ult'.'gł on i11d11e-j perium 11'.l'~Umialego rlla w<;zy~t- n a te qialckty i żargony µwR;r.ać. eJi jez:)'ku lecz 0 dialckcLe, rozun11cj'lc i konieczność jązyka e&ólnonal'G-
radykalnej izmlanl~ i współc7.o. ny kich c;.lonków ilrtp rimtl. Stanowlll' ic:-zykl? Beiw7.ględnla nie m.:i;-.n.a. doskonale. że d inlckt ja:rn od ~ ali;- dowego? 
.lerz:vk ros yj;;ld niewiele różni slę w on• •·on„lomerat plemion i n~r.'-0• NI · 0 plerw'-'ze d 'atego UJ d · 

kl 
„ ... „ e mozna. P . · - • ' „ : ·, zienie .1c;zy<rn n aro · owego n ic z.a- w J'e\"!1','lU okresie ar,Y!'.ltokr!łci 

swe1· sli·uktmze od ~ę'l;yka Pt1>9. na. do\"O~cl, które 71'.·lv. wh:1snym zy- di 1 l t i zar<>Qnv nie nrn \.l · 1 d 0 ' ·• " 1 . 
1 

"'~ ·' 1 te a.e{y '" · ,, · stn11I sa rnC!'O . Jti"'Y'R !'arQ·owo.g. •osv1· sc\• .-o' v,nież bm\1 1'l i :-ie J""zv~ Co w ciągu tego c1.asu u:tmtin Jo 01·6rn ! poaia<ialy swe własne jezYk. ł b d v-y nramRt~ czncj i ' · „ · • " ' •"' " 
kl 

? W asnC.] li 01i · „ · ·; n 7. 11.!c. jak Widne:, t oWR\'2.Y zom tym kiem fJ'anCllSkitn na dwo1•ze Ci\l'~ 
$1ę w języku rosyjs m . ·M111n w·l·.c no n1yśli nie te i temu d t g na•o'''l c:łów ·~-. b d l d t I t 'o ., 

i 
" „ , po . 11wowe o. " ~ "" - .' . n ie ar zo priypac a o gm u ·" n. ~1\·1·m i w salonach. Chełr); li sl", że Wz.b-0gadł 1;1ę powa7.ni~ pr:r.ez en p~obne )'tl1"'"rJ'a, ll!!e!: tę plem_ lona ~ ' . n ]!lZ"kfł n1nodt1\li tl• . d k ' . dl ' " . kl """ """ 'l'.i'lpor.:vcza,Jfl .1e ~ . ·,-,• , nie ro.i:n icy mię 'lY języ 'Hcln l <1- l110',v i;1c: !JO i ·o.~".J. sku. ,i"kai'ą sir n:i 

cz;:ts rt.asób ,i;łów jęrzyka ro~YJ~ e~ą; ll"'roo"";O~"i. l~tóre wcho.d11.1ły w N! J po w ·ore dl !c:>io r.e ~ ·
1

" " ' ·1 • ' " .., „ „„ gQ. ft wo. no. ~ . • ~ I. ' - lektcm„j francm,Jtu, ż.e nmieJ' il ffiÓ\ViĆ P"' l'U-odpa<lła e tego iznsobu duza Uh•O fkła{l. !mpę;jum, miały iWą baz~ dłalektv i zarsony maJą wą;l, Qie. . . . . ,.. " 
wyrazów pnest<irzałych; zmienlłf.I ektmomi~ni\ 1 n'5ały swe od paw11a i:.ie . w ··i·ód członków iiórnllJ Jc~t rzeczą ocz~-wH>lą .. 1:~ cy!~t ';vjsku ierlynie 7. .okce11lem 
się e.naczenle pojęciowe enaC2ntlj uk..,;lflltÓ\inme j~zyld, His~orla do. rę °-t .;~ei lub innej k:liHY i ~upoi- przytocwny .1cs ~ n1ę n~ n11e..J~C\l, Mi fnmcu~kim. C 7,Y znaci:v to, ;!e W R>' 
iloścl wyra'Zów; poprawiła się ll'lł" wcqizt, że jfl'.l',yld tych ple1mon t na- ~ąr" ~ nRdają się, jp,ko 3rodo1' ob- goh bowiem mowl tu :i1() o „Ji;~ykac1i 1:ji nie bylo wówcias ogóJnonarodq
matyczna budowa jtyZyka, Co slq ty• rodo \"ości nie były ltlasr:iwe, lecz n l'! ~ ,{ 111: dz ludi.ml, dla ~pole· 1-1::isowych„, lecz \V alo\vnc.J i:i1c~·ze o wego Jr;;,yJ:>a rosyMt!C~Q, że .ią1,vlt 
ezy struktury języka pu~Jtinow„ o"ólnonar~"o•ve, ,„;,p6lne dla J.'le• cov.: 't· aa 1-a~·o ycało <ci' Cóż więc one I~la~owvch idrnch, wyobrazemach, o•;ó\no nE1rodo\ 'Y b~·ł WÓ\\"C'Ul3 f;k-

t " v1.1o ' ,„ i ł c:en s ;w ·~ • ~ · 1 · >. - • · 1 · kl " rzecz~· &kiego ii jego budo-wą grama y~nl\ 11110n· l ńarodowośei i ~t'O'l.\łl'fl a e rMi,i~? M!ljfl one: okre~lony ;za,(!b o_bycz>tJUc~, zaQ.id~rh 1110.ra n>:c"'.. i ~ cJą. a „,J<~ZY 1 a owo - _, -
i•podstawowym rzaso'bem słów, tel dla nich. pevmrch 1>pecvticznych ~~·rnzów, od !1sil -~ po11tyce.' . . zupoln_1e ~1u.,.~~1 wistościq? ,zachowała &łę ona w całej awej tstót O~'r"'\Vi>iicie. \:lyly obo~ tego dia„ 

2 
•iercledla li.'lcych spec)•tq.ne gu ty 1e~t. ,._ę idee, V.,\ 001a7.~nla, ?liycz~11~. Townriysze n;:isi po~łni~ją t9 

nej tre~ j111~o pod tawa Wl>Półc:tc:J• .,,.._ . "c ·e psneęiza, ale aó· e.~ t l(raeii ·lub j;lłirnych \V.Il' IW n~ad,v cnonilne, n'hgrn, r•1l1t:;lrn i:iu1· c o naimniP.i dwu błc:tl:v. P1erwo.v 
pego języka rosyjskiego. lr;;ktyi m1eJ" QW\ . d ~ri {lk4lwv- bti~i:uazii· pewną ilość wvrmr.ów i <,lHl i nrol~tmfa11:r:Y są wrc;cz prle· blqd poleGla i1a t;vm. Żi.' mylą c~1! 

Bo też jest t~ zupełnie zró~urnlałe, • 0"f11j na~i=llj~ał!!ri P~li~Pirt~ jęrr.)·lę WMtó\V ' ró~ni!lcych siq w~•;-;"llll\fl~ ctw;;ln~rna. Ale oo ma z tym w , pól ję;r.yl' z nndbpdpwq. Sądzą oni, zt 
Istotnie, w jakm'l cel4 właściwie t11t w

1
a „e ., O l \:> narcxtewośol z 14 , ~lanterią i woln -eh od „or- ncgo JQ~Yk narndowy, ąlbn „h;\ą~(J- "Korn nndbudow11 mil charnl tci lde niejąca t1truldyra języklł, jego bu• P f:l'flll'lh-+l\ ~ . ' lł Iii ~l'lln~r!vch" wyrf!;,eó i iwrotów jQw \\otr" jqzyka'l C,1.y I In! nie spl'z,r, i\Qw:r. to i illi~Yk ro inlen \:l:v~ rr!P 

d6W4 ~r.;i 1,,aty~11 t ~WOWY t'Ótfl.leJ, ł chwU~ ~Y poJłlW q ~:'k• fl'lłt&dowego; wrt.t!l~clfl -~WJ.'lfl C;(n9~cl k~a~o\~~rch w imolt~r;!iC1\~~w1.e ·1t;ólt1a11r•rCłcil1 VY, l~oz !;;lasowy. Mć· 
r.a.iu~h •ł6w n'iflł)'b:v ~ ka&d)'l'n kłl~Hi1!1,l\'t, •dY IU WiMf*'~~ ~ ll!'IM W}'i'al.óW e\'lc:ycl\. J flrnd~Zll pod nw,ę elu~~ć. Jako c}owotl . 1u1 , 1 t;ci~i: wi!elTl .111 ii .jerl11<11' wvt.eij. ~tl 1~:1;vl · priewroci~ utec•e ~\lfl•~Pn!l.I i u,„ it1lt1 r~robt'I*~ f4iu4a t~~ i ~. ". it•"'"• t"' ..,.,aczv '"U'\'tłacza1 ea w1e:k „kl11?owo$ci. Języka, b~Qii tę~ b)' ć (Dai~Y clił_. M str. 4-taJ> 
~teoowllil l'l'li•l•c• ne>WYrn. · JiJk tą w.1tął rrm~\f !'lli'ffił'lt1wv . ~111t<ru!lewo el „ ... „ „ „„ " 
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22 czerwca Partia oczyszcza swe szeregi ~ 
Jok została uzdrowiona organizacja w PMT ~ ł lłGO 

UWAGA, WYKŁADOWCY 

ASYSTENCI I WIZYTATORZY 
KU.RSOW MASOWYCH DZIELNIC Y 

SRóDM IESCIE - PRAW A PZPR! 
W d:iiu 22.VI. 1950 r. o godz. 10 

odb~dzie się odprawa w lokalu wła
$nym. przy ul. Gdańskiej Nr 75, na 
k tÓ'rej również bc;dzie przeprowadzo
na wzorowa poqadanka. 
Obecność wszystkich obowiązkowa 

Wstrzymanie ruchu kołowego 
Prezydi11m DRN Łódź · S1•óumleś

Cie - Oddział Ruchu Drogl>weg-o -
poda.Je do wiadomości, że w dnt11 
21 bm. ws trzymano nich kołowy na 
ul. Żwirki od ttl. P iotrkowskiej do 
Al. Kościuszki na. ~zas robót drogo· 
w ych n a, tym odcinku. 

Ze Zw. Bojowników 
o Wolność i Demokrację 
Zanąd 01lrl1iulu Grorl:r.kicgo Z" ilj1,ku 

B ojll\rników o Woluo•ć i Dcnwkt-ac.ię 
prosi członków Związku, któ
nr przebywali w obozie Gnve11 drt1"i 
bl ok i\r 7 o przyhycie 1111 1yc:hmin5to\:.'e 
do OrJtL,i :iłu Związku 111. P oludniowa 2, 
cdem urlzieh•nia infon nacj i o Pującz
ko,, ;kiin Stefani e bYhm frviierze w hlo 
ku Nr 7 wy111ienion"cgo ob~z~ w svrunie 
pilnej. 

Zebranie informacyjne w PTF 

„Przed Partią na.szą, przed orgauizac,ią partyjną, przecl l•aid~·m 
CTlonlder-> Partii stoją zadania o treJ, b ezktm1promlsowe1 walki z kii 
kown.<icdą, bezdusznym biutok:rat~ zmem, z za1111.umialstwem J wy
bu.Jałym i ambicjami n iek tórych towarzyszy, z l'lczn :vml jcs'l!cze n ie
pokojącymi objawami odrywania si~ tow al'Zyszy od malli partyjnych 
i bezpartyj nyd1, z dy.1,,'?1it3.rskhni metodami inacy, wielkopańskim 
trybe m . życia." - mówił na lV Plenum KC t ow. Francis2ck Jóź· 
wiak - Wltol<l, przewodniczący Centralnej K omisji Kontroli Par
t:r.fnej. 

Walka o t'7.ystość ideologiczną <1zc 
regów partyjnych, !Zao;trzona po nr 
Pienum nabiera s-zczcgólnie ważne
go znaczenia w chwili obecnej. gdy 
następu ją ogromne zmiany w do
tychc.za~owej polit~·ce kadrowc>j, gdy 
.zagadnienie obserwowania ludzi. v.;; 
su"·c:nia .zdolnych i WM"to:kiow:ych 
jednos1ęk, a demaskowanie wro
g;ch. szkodli\\·ych e lementów - sta
nowi naczelne >zadanie naszej Par
tii. 

Akcja oczyszCTan ia szeregó\v par
tyjn~'ch pozwoliła 1\Iiejsldej ICom\!łji 
Kontroli P artyjne.i w ostatnim caa
,;ie u5unać kilka szkodliwych jednos 
tek z otganizacii part~·jnych prz)' 
zakbdach prncv. Miedzy :nnymi w 
w:vtwórnii Polskiego :\Ionopo-lu Tyto
niowego zdemaskowano k:lku towa
rzysz'' · którzy okazali się niegodni 
legi.tymacji partyjnej. 

TAK BYŁO W P:\IT 
Od pe\tmego jui: C'Za~ll dochodziły 

sluch''. że w Pl\IT ile sle dzieje. Do 
Dzklnicy Śródmieście - Pra .... va na
p1y\\'a l_v· ~kan~i na T i II-gó sekreta
rza ori;tanizac.ii podstawowej. na prze 
'''OdniC7.ącego rady zakhidowej 
t~kże C9.łonka Part:i. D:i.wny Komi
tet -D~elnicowv 7. tow. Głażewskim 
na czele. bagatelizował te sprawy, 
nie intere~ował się t_vm. co s.ię dzia 
to w podległej mu organ\:zacji par
tyjnej. n ie µ!"'7.eprowadził kontroli na 
pndstawl" 7.ażaleń i ;:kan~ iowarzy
<:.'t~' z PMT. . 

tow. Wyczechowskim. który w wyni 
k u usilnych !Zabi{'gów ze strony Ol
e.z.alta i Radziewicza zoMtał pmenie
s.:.ony do innej fabryki- Tak było z 
za«tępcą komendanta straży. tow. 
J\Lelczarkiem. którego podstępnie o
.:;karżono o w5pólprat:ę z Niemcami 
i odebrano mn nawet legitymację 
partyjną (obecnie tow. Mielczarek 
po stwierdzen:u jego niewinności. 
został u. powrotem PI"lYięty w po• 
czet członków Partii). 

SEKRETARZ -D~SPOTA 

znacznie mniejsze. Dochodziły 'deś
d, że obydwaj sekretar;ze oraz prze
wodniczący rady Nawrocki. dyspo• 
nnją f'tale pokaźną ilością papiero
sów. większą ani7.eli prrewiduje de
putat. Mówiono powsizechnle o tym, 
że cala trójka bardzo często prze
bywa w restaut•acjR.ch i różnych po
dejrzanych lokalach, tracąc pienią
dze rtiewfodom:>:rn pochodzenia. Zda 
rzały się gorszące w~•bryki na 7.aba. 
wtich. ori::an!wwanych w fabryce 
pljaftstwo i awan tury, 

ORGANIZACJA 
ZACZYNA DZIAł..AC 

I byłby taki stan trwał zapewne 
dłużej. gdyby wraz ze zmianą kie
rownictwa Komitetu Dzielnicv .Sród 
m;eście - P rawa w;-;zystkie te podej 
rza·ne mach inacje nie \v-yszły n a jaw 
. nie stały się przedmiotem badań 
Mie jskiej I\:omisJi K ontroli Partyj
nej. 

Na skutek dokładnie przeprowadzo 
nych dochod::eń. rzcznań liczhvch 
Ś\\·iadków. zarówno Ok-zak. Had.Zie
wicz jak i Nawrocki zostali usunięci 
7 Partii. Jednoczc~nlc wytlalono z 
P'1rtii l'c>\\'identa Włodarczyka oraz 
rewidentkę Kubiakowa - któn.v \\' Y 

krywając dt·obne kradzieże. po.Żosta
wa!i w zmow:e z wynoszącymi w1ęk 
$7e jlooci papiero~ów. 

Po u~unięciu tych nadz>vycza .1 
s;:kodliwych elementów, orag11izacja 
partyjna w P l\IT odŻ~'ła. Tow. \\'iś
rl lew$ ka, którn zosta ła jednoglqśn ie 
'" ybrana I sekretarzem. przystąpiła 
1 pomoca nowej egzekutywy do rzor
i;;i>ni 7·JW~n:a właściwej p tacv orga• 
niza<'jl, oparte.i na szkole'l IU czlon
kow. na oddzi alyw~niu "'"ycho
wawczym, na śc'słym kontakc;e z 
cala załog<\ fabryczną. 

D7.ięk i oc7.~·nczeniu szeregów par
t:. _inych w PMT organi11.acja party.i
na dopiero teraz bqdzio mr,gta nale
żyde spełniać swe zadania. 

J. A11crba<'h 
z-ca prze\\·cdniczącego 

Miejskiej Komis.ii Kontroli Part.Yjnej 

Na~i Czytelnicy zwra<!ają uwagę 

Studnia w remoncie 
T 011'.. M . • ś1~·itof1. pi~zc: ,,Lokutot•zy .Jomu przy ul. P11hiauickiej 31 Oeze-kują 

orl roku 11a 11aprnwę sllulni. Dom pozo~taje pod Zarzi.1tl~m l\ieruchomości, 

któri' spra" ą tą "inicn się zaj11r. Jed1111k ad miuiMratot·a 1lomu studnia wcale 
tiic ohcho1łr.i . komitet 1lo111owy je•I całkowicie bezradny, a wody j11k nie ma, 
t>ik ni-e ma. Po1łolmir r<'mon t, ltlÓr) 111 it1ł O) ć vneprowatlzo11y '1 na~zym domu, 
o<iwlt"b.n ~it• z dn iu na dzieli. "\Tatrrinłr '" ltziono już tlwa mlc,iące temu„.", 

Oczelwjcmy 1vyja.foie1i otl Z<ir:ąilu NierucTromości. 

Zapomniano o musztardzie 
1'ow, T. Srwr pi<;ze: ,.W "i(')11 slJ eparh handlu u~połl'cznio11e1rn PSS i MHO 

hrnk mu•zlardy, tej doekonułej pr1.nll"awy do so>Ów i mięs. El..,pedienci roz. 
!,Jadają 1·ęce i nu;,lią: „Nic ma i nie windl)m o, kirdy będY.ie, chociaż zamó. 
wili.lmy jnż clawn o„." . 

I my '" Mad za n11szym czytel11ilde111 wpytujem.y kierownictwo PSS i lllHD~ 
dlaczeso 11ie sw oimd:r; do sklepów n111suardy? 

\ 

SLADEM. NASZYCH ARTYKUŁÓW 
Mieszkańcy ul. Urzędniczej 

sa mi ponoszą winę 
Oirzymalb~my odpowiedź z Prezy

dimn Ra<ly Nai·oclowej 11· spruwie czę 
ściowo zmarnowanych płyt betono
wych przy ul. Urzędniczej. Okazu.ie 
się, że płyty te zwieziono w J 949 ' " 
i nie upl'zątnięto ich. Istotnie też 
część z nich uleg'la zniszt!zeniu. Po
zo;:tawil'nie na miej~cu nieużytych 
pny robotach betonowych materia
ł ów nastą.pi lo z racj i spodziC'wnnq("O 
wyk01·r.ystania trch materiałów wio
Sillf. Chodziło wW,>c o uniknięcie zbę

dnych ko~ztów. Wina zn potłucr.enic 
c:i:i;ści tych materiałów nie mtl 'i:e być 
pl'r.ypi~ywana Wydziałowi Komunikn 
cj1, Win~ ponoszu n iektórz)• miesz
kańry ul. F1 zędniczP.', którz~', za po 
minaji.)c, ii pl~·t~ ~tanow ią dobl'o pu 
bliczne, dopuścili się U5Zkndzeń. 

DOKl> odpowiada 
W odpowiedzi na list naszc1rn czy • 

telnika z dnia 7 stycznia hr„ za· 
mieszczony pt. „A tymczasem pociąg 
odjechał" , otrr.~'!\u11iśmy w tych 
dniach (lepiej późno, n iż wcale!) . od 
powiedź z DOKP-Łódź. Jak z pisma 
wynika, prz:eprowadzorte zosta ło do
ćhodzenie służbowe i nie stwie1•d;1,I). 
no, aby w dniu 28 i;rudnia ub. roku 
jakakolwiek podróżna z dziećmi zwra 
cała się do d~·iurnego ruchu wr.glę

dnie do konrlllktorów na stacji Łódi· 
Kali:<ka w <;prawie miejsca w pocią
gu l\'"r 5Vl. Kależ~· więc pl'zypn:>~

czać, ze podróinn owa zwrac:ila się 

do prac·ownika kolejowego, nie pei:
niac·eg-o ~łulih~" któ1·y wr1·a,nh1e 
miał dobre ehęci. ale nie móg-ł zna· 
leić dla niej mie.i~tn w pociągu. 

Przygotowania do akcji kolonijnej w toku pełnym „„„„ ... „„„ ...... 

Polol..ic 'fownrt.y•two Fotou;rnCii:znr, 
Odd ri ał w t,odzi, urz:irlza w C7.\\ lll'l <'k 

gi ~ierwra hr. w sali k omin ko" ej S1n
w ar1ys7c11ia „Oiini>ko" w t orlzi , przy 
11l. ~foniu~zki 4a o godz. 19,:rn zehra
n i<' i nformaryjne d la członków PTF i 
niczn:e~zonyc:h fotoamatorów z prdrk· 
ej;} na tcmut : Zadania PTF - ref. prez. 
I. Płaiel\"•ki. .,Za1ln11 ia dla fntogrnfn.i1J 
<'~·eh w sezoni e letnim'· - referat inż. 
H. I'\adziakicwicz. 

W takich wanmlrnch ~ytuacja w 
PMT nie ult'~ała poprnwie. a prze
chn1ie>. ~~r>:tPmatyC'7nic pogarna ła 
~ ' e. I i Il ;:ekr elarz Olrzalc i Had7ił' 
wfrio; !'ltJrawowali tam i~cic d yktat or
~J,ą wła ilzi:. Otoczeni nieliczrn1. sch1e 
b:ająca im k1ika n1e dopu. zczali do 
>i!'bie żadnego głosu kr~rtyki. Gdy w 
1.akładzic ,malazł się jaki8 „śmiałek", 
który usiłował we jrrzeć w dz.iałal
~1o~ć organfo~acji par1:v.inej. wtedy 
„wspólnvmi :::iłami" unieszkodJi,\·ia
no go, usuwając z zakładu. Tak sta
tu się z kierowni'.dem per:::onalnvm. 

Obydwaj byli sekretarze organi-za 
cji partyjnej ". P l\ff podczas kilku 
lat pracy na tym samym terenie nie 
potrafili wśrod członków orgaruz.a
cji. wśród •załogi r0botniczej wzbu
dzić do siebie ani źdźbla zaufania. 
Robotnicy obawiali się ich. szczegól 
nie Olczaka, o którym mowiono, że 
.. krzyczy na ludzi", że na\\'et wyrzu
ca ich z lokalu swego sekretariatu. 
Ant I -szy ani II-gi sekretarz nie by 
wali - co stanowiło ich obowią7.ek 
- na salach p rodukcyjnych . nie in
teresowali się ludźmi, n ie opiekowa
li się nimi, nie w.vwierali odpowied
niego wpływu \vychowawcz<'go. Ku 
lala i to bardzo kulała praca eg:zelni 
tywy Pod>t. Org. Part. N:e było k<l
lendarzvka zebra11. Zarówno zebra
nia llgz-ckuly\\'V. j,11, i podstawowej 
organ!:>:ac.ii odbywały s!ę naprawdę 
0(1 t>rzy!)adku do Jll'7YJ>adku . Na ze
branbch prawie nie omawiano :r.a
gadnicń produkcyjnych. nif' unal!:w 
wano poziomu idcologic•mego orga
nizacj; podstawowe.i, nie zastana
wiano sic;. w jaki i:powb podn!eść tę 
tak słabą. mnlo ak t ·wnu Ot",1an b:a
cje. To-1,,•ar?~·,:zc z Pl\IT „przydusze
ni" przez Olczaka po prostu bali s!ę 
wystąpić z na.~mniej~u1 na W!'l kry
tyką pod adresem kierown ict\va 
Podst. Or,e.an[zacji. Na eebraniu wy
borczym. które cechował całkowity 
brak krytyka i samokrytl·ki. padał,· 
słcl\va mnie.i więcej tnkie. jak wypo 
wiedź tow. Zajaczkowskiego. że ,.pra 
ca Komitetu była bc1. zarzutu". Go
rzej. że i Komitet Dzielniccnry n ie 
!7.Wracał na to uwagl. a dawny sekre 
tarz tow. Glażewski oceniał nawet. 
7,e „organincja partyjna w PMT 
.stoi na poziomie". 

Wra:ienia rodzicielskich komisji lustracyjnych 

O dogodnieiszv dla ludzi pracy 

ROZKLAD JAZD'Y 
z m ieiscowości podmiejskich do · Łodzi ·· 

Wi elu rObotnU(ów Hiclzkkll do 
Je:f..dia codziennie do zakładów 

pracy z mieJ1;cowości p odm iejs
kich. 

Wobec tego, 7.e dojeżdżają.('rch 

robotniki>w z ok1>lic do łódzkich 
fabry lc fest wielu, byłoby ko
nieczne, aby władze DOKP -
Ł6dź w miarę możliwości przy
stosowały w• przyszłości rozkła
dy pociągów podmie jskich do 
potrzeb ludz i pracy w naszym 
mleśde. 

(b.) 

W tych dniach przedstawiciele ko I Mimo jezior. których na Mazurach 
mitetów rodzicicl;;kich szkół TPD jest bez liku, miejscowości te od
llr. 1 przy ul. Jarac11:a 26 i nr. 2 przy 1znaczają się izdrowym i suchym kli 
ul. Bocznej 5 we.ięJi ttdzia-t w lustra- matem, leżą bowiem wfród ,v;eJJ: i cł'l 
c.ii ośrodków kołoniJnych, przezna• lasów sosnowych. w:eczory jednak 
cz.onych na pobyt wakacyjny dla by\\·ają chłodne. dzieci więc powm-

CIEMNE MACHINACJE dzieci rz. tych S'Zkół. O to. co piszą ov.ri ny 7.abrać 11:e sobą ciepłą odzież, 
Oddzieliwszy się takim nieprzeby uczestnicy komis.ii - ob. Dzik, zam. Kr.vstaJ iczn:e czyste powietrze zahaI' 

tym murem od członków organiza- przy ul. Kilińskiego 105, i ob: Em1J tu.te dzieci i zaostrzy ich apetyt. 
cj1 partyjnej i od załogi fabrycą:nej . KQriowalczyk, a.am. 1 przy ul. Piotr- Na Jet.i-0rath znajduj<ł się specjał~ 
kiel'ownictwo Podst. Org. Part.. a kowskiej 294: nc. ogrodzone siatką m ie jsca dla ką 
ści~le mówiac Olcnk i Radziewicz - „18. 19 i 20 bm. przeprowadzi- pieli. 
robil:. co chcieli. Już od dlużs-zego t:5my lustrację miejsc, przeznaczo- W gmachach mie&kaln.vch po
czasu robotnicy 11:auważyli, że w sto- nych na kolonie dla dzieci w wieku mie;;zczono nowoczesme urządzone 
~unku do wynq;;:u!c.vch papierosy ,.,%kolnym w Orz;vszu , P iszu 1 Pasy- kHchn:e, które przy fachowej obsłu
złodziei, których prz:vłapy\vano w miu na terenie wojewód!Ztwa olsztyt'I dze będą wydawać pełnowartościo· 
portierni stosowana była dziwna po- :;kiego. Wszędzie tam na kolonie p-rze we posiłki. 

.
lity~a. Jedni pozostawali prvzy pra- , .znaczono najpiękniej&ze budynki, Badając warunki pobytu i życia w 
cy, mnych usuwano. Od razu, cho- nowoczeme, widne i suche. nowych punktach koloni jnych dla 
ciai:by nawet ich przewinienie było Okolice >!lą piękne i m alownicze. dzieci na-szych szkól. stwietdziliśmy 

z :'.alem. i.e przys1.l iśmy na świat 

Ro7.kład jazdy pocią~w po1l
tniejskiclt został tak nłeiyclnwo 
sporządzony p r zez DOKP Łódź, 

że r obotnicy, mieszkający n1>. w 
Skierniewicaeh a rozpoczynają

cy pracę w Łodzi o g odzinie 5 
rano, muszą, wyjeżdżać ze Ski.er 
niewic już o godzin ie 0.11. Zaś 

na przykład robotnicy z Gał
kówlta, chcąc zdążyć na pierw
•zą, .zmiant:. muszą wyjeżdżać Już 

Po słońce, powietrze i zdrowie 
zbyt wcześnie. Gdyż dziś dopiero 
nas'Z nąd Polski Ludowej loży ol
bn>.ymie sumy, aby dzieci na~ze c1e
S7yły się 7.drowiem i nabrały 1'il do 
pracy w przyszłym roku szkolnym. 
Większość 'l. na:; w dzieci!i.s twie ~ 
młodoki nie mlała takich możinvos 
ci nauki. 2ni tym bardziej podobnie o gt>d't.llite !\,33. 

·Radosny wypoczynek i racjonalne wychowaqie 
Ciekawe, c :z.ym kierowała s ic: 

koml11ta, która 011racowala. no
wy rozkład Jazd y ł)oci~(Ó\V potl 
!ńll'Ji;kich, ,Jeśli n ie uw·tględrtlła 
najistotniejszych Ptlh·z.eb ludzi 
p racy. 

na kolon i ach TPD 
Z41)żit .się l~oniec ro~u. szkoln~1r.o. I h:ze przyjrzał~ slę. w~mnkom, w ja I rtych przepięknych miejscowości. H.'J' 

IJz1e.mitk1 l;naęcy dzieci, I m!?dz1ezy kich, P1;"Zl:lbywa.1·! dz1ec1, ta nlU~i przy dzice na~i z radośrią witnją ten fakt, 
nµus r..czfl mury, szkolne. 1 " YJ '.tdą na rna;:, z~ troska o dzieck? w. naszym że dzieci ich będą mogły żobaczyc 
k~lon1e po słonce, . pow ~etrze i zdl'J- I P~nstw1e . Ludowym staJe się coraz I i przeżyć to wszy11tko, co dla nich 
wie, po nowy• zasob sił <lo dalszej większa l serdeczniE'jsza. w dzieciflstwie było nieoslęg-11lne. 

„Lepsza praca" 
t'ny na'1rj tkalni PZPR im. Mar

d1le" ;.l-ir·go h•l n iejc u!lclział pomocni cz~, 
w 1.tón m la1t·11rlniomch jrst 26 robot
nic. są to pl'Ze\\ l!:'-llie kohicl\' •l:Jl'SZC, 

które ze w1::ledu na \\'iek ch•lĆ ~ą wy
kwnllfilww111;·y;111 ~iłami, zo,tul~ 1 prary 
1111 111a>zyn1u·h !>kierowane d<.1 lżejszego 

ra i\~da. 

nauki. Z. roh-u na rok wzmsta poziom ko Nierzadkie są utyskiwania rodzi 
:t\ajmłocfaze nasze pociedly, prz:ed lonii let nich. Stwierdzić należ~', że ców, gdy odmawia się wy!iłania rlzil! 

szkolaki ju7. otlpoczywaj<1. Dla nich tego roku zrobiliśmy poważny kro:- ci w \\·ieku 7 - 8 lat do dalszy·~h 
przntotowano miejscowości w pobli naprzód. l\Iatki zaufały nam swe miejo:;cowości. „Nic mu się nic sta
~u Łodzi, aby ich nie męczyła dal.a- dzieci; my, org·nnizato1·zy kolouii, ml nic, nie zmęczy się" - przekonywu

Odczyt 
'W ccw111·tek, duia 22 czen, ca b1'. o 

gcd!. 19 " lokitlu 1\0 T - PioU'ktmaka 
~r 102 in.i. 1' azimict•z ::izalwiiiwl>i ll' )'ł!ln 
~i Ollczyt 111t tem at: „Turbiny Ga1101rc" 
(uieady d~!Rl11 11 i11, umówienie eleme1Jluw 
i za toso,11111ie). 

ka droga, ażeby matki mog·ly ich czę 110wiadamy na to zaufanir g·łfboką ją nas matki. I ustępujemy. 
~cil'j odwieclzrtć. troską o zd rowit> i s1:czi:śli1' y pobJ t A tcl'l\z - dla matek wielka n1e· 

lCttira z matek była na koloniach każdego dziecka. spori1.ianka: Towllrzy!rl.wo Przyjaciół 
letnich Towarzy;:;\1Va Prz~rjaciół Dzie Nie szczędzimy starań najsumien- Dzi~cl 1md.ejmuje akcję !l!Organlzo
tl w Grotnikach Juli ł,odziance i do- niejszeg-o przyg:lltowania kolonii dla 1nm1a " Y_ctel'z.ek dl11 n_iat~k, chc11· 

juk wyr,hidn „lżej;;za" praca, a wł<t>ci 
" ie !J<Jtu ic;.zcu.nie, w którym pracują 
knhlctv? 

-----------------'"---------------- dzieci i;zkolnyeh w oparciu 0 komi- cyclt 11tlw 1~dzlc s we dz1ec1 n~ da le
tety rodzicielskie, w opnrciu 0 nnu· kich lwloma~h. 1., w.\erz_Yll1Y, ~~ ~~
czycieli i kierownikllw s;i;kół. Doloio· warzystwo Kolonu 1 Połkolonn po.1· 

Lnk~l stltllO\\ ią dwn cie1nn<', tlus~ue 
lod1y, pnzlm"ione żnpełnic ~wiatlu . 
1' 1'1.ł"Z l'uły d~fr1'i prorujc się tu przy 
h1n1pur.l1. W upalne <l11i do~l1111 ni<' nic 
1111· czym 01ldyrhnć, 7.imą v.l\i dokuc?.a 
d1lf1d i , 1 ilgor. 

I znowu nieroby! 
Zamlasł pracqwać uprawiają handel łańcuszkowy 
Podczas Oi'tl1tnicj kont roli na Pia• sre irh spacerów. 

en Tantfanlejto, przeprowndzon<.>j W cza~ie al·c.i i wykryto r6wni<lż 
przez Komisję Specjalną, przy udzm dwie „meliny", w których hnnd1tu·1.e 
le Inspektoratu Ochrony Rynku i ot· przt>cho-.v~''Yali towary w domu pl'tY 
ganów MO, 7:atrzymano kiJkanttil.ci(' ul. Hybncj 10, w mieszanii>ch Hele· 
osób, podejrzanych 0 uprawianie ha•t ny Zawadzkie.i i Ireny Wybru11:;1:iej. 

. , I u· Zawadzkiej' )Jl'zeb','Wałv. przv.·h•.•le dlu lańcu~zkowego . Kilka spm;yoc " -' 
nich _ to „zawodowe niei-ohy", któ- ze śh}ska, AnRl.1!'ta Spyca i Gennala 

ł · d · · I•'ojcik, które przyje7.rlżały do Lodzi 
rzy, jak się okaz a o, mg zie 1·- ! pr.\ . 1• . k , · . 1 " . ~„ 
cują, lee:>: mimo to posiarhli pl'zy so c~lei~1 za ,upll „atut c~ Jn)ic l ma,. 
bie wit>k'"i:e iloil<:i gotówki. Tłnnrncz:f rrnłow. 
l i się 'oni podcz:i<1 przesłuchania, ż~ Wszystkich za~rz;vm11n~ch . ~opro· 
na placu zna!e~H się .Jedy~1ie pr~y- 1 w.adzo!lo do Delegatury l\.Om1SJI Spl' 
padkiem, gdyz Jest to ulubione nnej CJalneJ. (sw) 

Ubezpieczalnia wyda 
d o d a tek do Informatora 

'\'\' elany ostatuio przez Ul1eww;lal I rlniarh '~ydn specjalny, llO\\ y d111fat„k 
nię Spolf'"cz11ą " ł,odzi Informator,. m~ il:' Inforurn tora, który 11:w1~„l11'. ie hra
pówiadaminć lurl ?.i pracy ,tlok:><l w111m 1.1 n1·oz 111ylac adresy n• 1onow l lekarzy. 
2~ła$ia1I:. !i~ v.o porndy • kkus~ie, zależ '.\aldy ~pndzicwar ~ię, re u.s. dolo;,1 
rue od ich nuejsca Mmicszk11UJI\. 1,·1i;cd otar:Jń J:}rzy 011r11c1iwyw~11iu 110-

foformator ten jednak po~iada wiele datlm, ahy łui~·ł ou, .lako rzctcln~· in-
~~terrk i nieilo11l\trzcń. fut·m t1tor w całym ~go duw..l marre-
' Uhezpiecl'.alnia Społeczna w t):ch rtiu. ~li) 

no wszelkich ,;ił, aby budyn ki r.osta- dzie w ślady TPD. . , 
ty n11 czas w~·1·cn1ontownne, sprzęt .L lJl"rr.wm"ka . 
kolonijny sko111p!C'towany, ż~· 1,·noilć dyrektor TPD w Łodzi 
przygotowana, by nie zabrakło 11przę --------------- ---- --- --- --
tu sportowego, 11abawoweg;o, k~\ążek 
i czasopi,;111 otar. teg'o \\'<:zrstkiego, 
co jest potrubn~ dla dobrego odpo• 
czynku i racjonalneg>o wychowania. 
Bowiem zd rowi<! i wycho wa nie - to 
dwa zasadnicze momenty akcji let
nich. Dzieeko 1a koloniach musi wy 
poczyw11ć, nle otlpoczynck ten to nie 
bczcz~·nnoi<C::, to nie wałęsanie się z 
kąta w kąt, to nie pni>:la ,nuda. Od• 
J>Oczyuck dziecka na koloniach - to 
dobrze urządzona irnbnwa, t o celowo 
zorgatt izowaneo r.aJrcia. 

Tworzc1c akcję letnią dla rlzif:'ci 
3zkoln~·ch, nie zapomniano o wybo
rze mijbardzie.i odpowiednich miejsco 
wości. Dzie<iiątki tyHięcy dzieci wy· 
jedzie w różne strony kraju. Ujrz:i 
dot~·chczas nieznane im miej.;cowoś· 
ci, poznają bogactwa na~zego kra
ju, ujrzą budu.iąc:) się Polskę Socja
listyczną w najpięk11icjszych .iej za
k11-tkach, zetknn się z nowym środo
wiskiem, ;i;glębią Jell'o warunki życia, 
ujl'zą ślady d ługoletniej nie1p1·a wle
dliwości społecznej i wyciq.gną odpo 
.,,,:ednie wnioski. Zobaczą góry i mo
rze, rzeszowskie lub olszty.11 ... kie, 
ślą~k Dolny i Gó1·ny orllZ wiele in-

• 

Poszuk.·wanl pracown1·cy :wru10so leg. zwi•p:kn 
\Y1>1i-rn11ów Wull; He"·olu 

Rutynowani księgowi do wyprowadzenia ka.r- <·.ii ~H05-J?l~,_lcg .• ~1dzmL 
tóteki włókieun1czc.1 - potrz1'l111i. Pmcn w godzi. r·ZPn t?': ą J"-n,\'z:,i - 1ep••d-
11aćh popoh1dnio" ;di. iYarnnki do ornówit•nin.

1 
le~lo~<'J - l~11.1c;her1 ,Jó. 

Ufrr t _y klt'rown!- do Biura Ogłoszeń „Prnsa". Piol r. zC' l'·Piotr, Pa b1au1ck11 ~W.: 
km1,,ka 1 0~it. ~uh- „Hl.')IJ". 57! 109.,0 

.Kie ro" 11ik11 bckl'jt Kon truli Doń·<11l {tw. Kir.ro11· ni Z'LH"Ul0.:\0 h'g. kolcjo
lm l'.'\cke,ji K'•i•:gcrn·ości ~kladlil\. K~ięgowyl'\1 na wą, Z;1· • . Znw„ hilet, roc.1_ 
przehitkl' 01·a1. 111n~1v11lst ki I'! Yk\łir1 lifik<nnrne - 11~· k11le1ow.'· - J\.hrlczu
zntrn<lni-• n11t~·rhmin~t - Centrala Zbytu "\', ~·gl~t , rek L~ok1tdia. lOS1n l 

Dn>z.n\ ~ kiPgo 20, iii~! Z:G~JBH~-:"O kg. _ ~zkoJ:u! 

Kienmnika l nwc&l,HY.i nego, li murnr.z~·, 4 1·idli, ~ _z~i~o}m~l~ll Il:llrna, J\'; 
2 h~· riranliltów, 1 zbrojarz a-, 40 rohotmko'I\· gospo. Jrn,k1q.:o ·H. J.09.[I 

darrnl'h, ZUUHL02\\.l ~ kg. trnm-
~11i1i<'ty: ~o nauki z:i w odu to.kar5k i i>140 6. knhil't wn;iowe, slnżhową - Woj 

(w1rk :.!l-3-1 lat). 2 ,prz ątaezk1, 2 1·01Jotmce do lln iak .Tau. D zika ::o. l(lfl:Z"i 
"~·pożyczltlni rwrzę<lzi, wtrurluią rlo prac i111,-e- ----------
~tn·yj1n·ch - Zaklndv tip1·:-.••tn Trnn~porto11'l' •o 11 ZUl"JHOXO zn~n iada c_ 
:X~ 4 'ocl!!?.iał II L6~iź-Ra;lugoncz nl. Liiic i~t - ni1~ dozoru M. O. - f5tc-, ' . ' 
~I fi 17. Zg"lo~zcnitt prt~'.i nrn,ie lłf'fornt Per~onal ny. fitu f:i. trtuhl~ na, f:iiemkow 

~kfrjln 8 1011:.?i 
20 tkaczy kurtu,,-~·ch,1 20 111.•zniów tk:H'ldrh, 20·----· ------

robot njków nll\gazy1lO\Y."ch, zntrud11ią nat~· chmi11!t•/ 7.GuBIOXO kgiąż„r:zk~ 
Zllhl11d~· l'rr.cm,nłu \\-dni twego „"\YioFn1l Lnrlów", l."hezpie1.:;1alni, ćl1'cyzje 
L1)dl\, tMlp;o" t ki<'go łL5. ZglfJezeniit p.-z.y;jm•1.ic1 mie~zklluio""ll Bnrnlt_ 
1ł" godzinach urztdo'l'.·ych WY,tlz.iał P.eral)niluy, 51~ ski Pa~cl, 10026 

radosnego spędzenia wakacji, -z ja· 
kich korzystają nasze dzieci obec-
1~ !e". 

Jak widać z pr zyloe7.onego powy
żej li.stu. ośrodki kolonijne dla łódz· 
kie.i młodt?:ieży szkolne j wzbudzają 
szczery zachwyt wśród rodziców. < 
pew11ością i dżieci będą na kolonia 
c-zuły sl~ .znakomic ie Po truda.ch c 
lorooznej nauki. 

(ni.) 

Dokumenty do odebrania 
1-'lltlcws nirrl zielnr,i zl'thaw,,- .,(fło

<n Jfohot uicz•' go" w par ktL na Zdro
"· i11, znaleziono llLl~tępnjąi:e dok11111eu 
tv \\"Ystawion P na. mtz11;i~ko utzca uicv 
-~]\(' ,ii" Hl\'PUic~·skiej , z:un, 'I"" ŁodŻi 
przy ul. Pogono"·~kief!O 45 : legityiua. 
c.i•: Szkolnego Kon1i t l'tu Odbnrlowy 
\\"ar>zan·y, legirymncj\• szkól u:1, kttrtę 
r 7.lonka KołA "\Hodziezv PCK ora z bi 
k t trn:mvnjo~y irn m'te~i :ie ~zen~i<!e. 
Pow,-ż~ z.c rl 1Jk111ucu t ,· ~ą do or!ehran1a 
''° 1'Cd 11kcj i ,,<il o~u"; Piotrkowska Sti; 
111 pi•Jtro - sekrctnriut - godz. 8-
JS, 

Za1rnd11iom1 tu robotnice ki lkakrot
niP już interwe11iowah' w ~i.t:awic< zmia 
" i lokalu. Pr>:)•~<'dł tlyt·ektor, B liylo 
In rol.. temu, poki\l ał jiłr>wą, oLw i ei:• .Uł, 
t" w lakkh wnnnkuch praro\\ ai: ufo 
m.oJ.1111. Ohicc;tł znloi.yti wcnt)lator i wY, 
rnmontowac falę. 

i\llo'łł już rnk SJ, nńczylo i:ię na o-
hiclnicach. Zre.tygnoKlln" k0Li1'\y w. 
ogóle prze•tały, jn ~ intrrn eniować. · 

I. Li(Ji1i.sld1 
.koresp. z PZPB im. ;\1arc·hlow.l.iegc> 

Radosne dzieciństwo 
Na portc rzc pl!facu fahr~rezne-

go w PZPB !m. C~. ~zynHn'1ski egl), 
mieści się Hobek fabr~·czn:v. J•Bt 
i n jl!~no., czysta jadalnia, bawial
nia, l);dzie 4oją leiaki, 1u1 kttirN"c'i 
t'lJl l! i odpocoywnjq st11.r:<ze dd 11ci. 
Trzeci p-ok6j prZt!znaczon:v zo111t.ił 
dla niemowląt. Bielusie11kie JóZer.z 

ka z pozawieszanymi :i:abawkumi, 
w któi·ych śpią 11iale bobasy, na
t.1 annione i s~t<.>, uśm iechajar ~ię 
przez 11cn. Najmniejsze z nich li-
czy 3 mksiące. . 

Dzi!'ci, które raczlrnją, hawi1; 
się za spec,ialnyll\ ogTodzeniem 
na pokrowcu (koc i białe ~Hzctkłe 
radło). Dzleci przebrane 1 um~· Le 
udaj"). się na ogóln11 sal~. 

fsinieje t u również gublnet le
karski, gdzie wszy.c;tko l:'..!1i czy
stościo. Kietowniczka żlobka, ob. 
Gruszka serdecznie i t roskliwie 
opi&!rnje się wszystkimi dziećm~. 

Dzieci pn:ebywają tu w atn10· 
sfen.:e spokoju i radości. Zapcw-
11ion~ maj~ wszelką opiekę i poala 
da,ią wszystkie warunki po tt>mu, 
aby wyl'osnąć: na zdrowych, peht1> 
wartościowych obywńt<"li. Jok 
inne były nat!ze dziecil11>t wa, hlł· 
dy to dzieci wyrnstały w war un· 
kach zaniedbrmia, niepewności i 
ei~łiiłego ltku o .iulro . 

Iren Biegol$k1' 
PZPB im. Cz. Szyn1a1hl:dtto 
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Ze sportu -
Sportowa młodzież W. S. G. W. 

e żeqna robotniczą Lódź 
Zgodnie z uchwałą naszej Partii i Rządu, Wyższe Szkoły Gospodar

W dn. 22 czerwca 1930 r. I s~wa ~V!e~sk.iego Il. Łod7.;i i Il. Cieszyna j~ż od 1 października b. r. będą 
>.1ę i:n1eściły w Olszt:yme.. Szkoły te ktore kształcą nowe kadry agro-

POTWOR W LOCH NEZ DZIAŁA Wówczas dr Bruce ~tter skłonH 11,~mow •• będą s~a~ow1ły Jedną całość i będą mia~y rza iza~anie wykształ-
Jak podaje cała prasa, pojawił się autora powieści do ,cudownego'" u- c.c nowy :l\Ta;tosCJ.owy element dla naszego kraJU buduJącego funda-

.,, szkockim jeziorze Loch Nez nie· leczenia swej bohaterki. Dziewczyna. menty ;oc1alizmu. . . . . . 

wlamy naukę na pierwszym m1e.is
cu. Uważamy jednak, że dyscyplina 
powinna istnieć w każdej organi!za
ci1. a więc i AZS mógłby zyskać wie 
le. przez wprowadzenie do swych 
szeregów karności i porządh.-u. 

widziany dota_d potwór. Jest to na- gdy przeczytała w gazecie o cudzie I Kazdy z nas Wle, z~ Pol~ce potnzebm są ludzie rzm;ow:. pe~C'!i za-
. d . 

1 
- . . at eh ·asl pału do pracy, potrzebm są c1 dla których me ma zadan memozl!wvch 

pclv wąż morski, napoły wieloryb. wyz roW!a a rowmez n Y mi · do wykonania. I tu właśnie domJnującą rolę odgrywa bezwątpien!a 

III i IV Plenum KC PZPR wska
zało na jakich podstawach ma si~ 
rozwijać sport w Polsce Ludowej. 
Stosując się do wytycznych ustalo
nych przee. Polską Zjednoetzoną Par 
t:ę Robotniczą ~dołamy przezwycię
żyć wszelkie trudności i krzewiąc 

!'otwór zauważony został nad wieczJ PRZEZROCZYSTY CZŁOWIEK SI?Ort. W każdej wyż.s.zej ucizelni istnieja Zarrządy Uczelniane Akademie 
rem pr1ez grupę amerykańskich tu- w ŁODZI kiego Zneszenia Sportowego, których zadaniem jest krzewienie spor-
rystów. W okolicy je7.iora Loch Nez Lu wśród najszersz~·ch mas młodzieży akademickiej. Nasrz.a WSGW po-
wybuchła panika. Turyści uciek<iią Wielką sensację wywołała w Ło- s;ada równ:eż swój AZS. 
w popłochu. dzi wystawa, przedstawiająca wnę. 

trze ciała ludzkiego. Jest to tzw 
„przezroczysty człowiek". Wystaw;,1 
zaooznaie wid7ÓW z wszvstkimi funk 

POWIESC ODCINKOWA JAKO 
LEI{ARSTWOI 

cjami wewnętrznymi org.anizrnu ludz 
kiego. \Vystawa mieści się w Fllhar· 
monii Łódzkiej. 

WSTRZYMANIE ROB,(>T 
PUBLICZNYCH 

„Republika" donosi o cudownym u
lerzeniu pewnej chorej pacjentki w 
:Anglii za pomocą„. powieści odcin
kowei. Mianowicie, w szpitalu dok
tora Bmce Pottera w Londynie zna
lazła się pewna ciężko chora miss. 
Lekarze nie wiedzieli. skad się wziqła Urząd \Vojewódzki w Łodzi zawia
tajemnicza choroba. Po obserwacji o- domił magistraty szeregu mi~st pro
kazało się, że dziewczyna przejęta wincjonalnych o wstrzymaniu subsy· 
jest chorobą bohaterki pew·nej po- diów na roboty publiczne. Grozi lo 
wieś.ci odcinkowej. Bohaterka powie-, przerwaniem robót, przy których za
.śr.i miała umrzeć - i to samo działo trudnionvch było kilka tysięcy robot 
się 1 chorą pacjentką. ników sezonowvch. -

TEATR V 
P;UęS1'WO\Vl'. 

TEATR 11\L S'l'IWANA JARACZA 
(W. Jaracza Z7) 

Ostatnie dni. 
Dziś o godz. 19.15 komeclia Micha 

ła Bałuckieqo pt. „Dom otwarty". 
ł'MJS'fWOWl'. 

'l'EATR POWSZl<~CBNY 
(nl. Obrońców Stalingradu 21) 

(tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 komedia 

Al. Fredry „Wielki człowie}t do ma
łych interesów". 

ł'/\ŃS'l'\.OWY TEATR NOW'Y 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-30 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

l'EATR .,ARLEKIN"' 
(ul. Piot.i.-kO\vska 15Z) 

, Teali nieczynny. 

1'EA'1'R „PlNOKIO" 
(ul. Ko11ernika 16) 

Dziś, o godz. 17, uroczyste otwar
cie teatru i wystawienie sztuki pt. 
„Pan Tom buduje dom". Premiera. 

TEATR LĘTNl „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 - „śluby murarskie", 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia, reż. K. Pawłowskiego. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LU'l'NIA'' 

Dziś, o godz. 19.15, „Córka pani 
Anqot". 
I' A:tll'S'J'WOWY TEATR żYDOWSKJ 

(ul. St. Jaracza 2. tel. 217-49) 
Dziś teatr nieczynny (występuje 

•· Warszawie). 

KINA 

Obecnie żegnając robotniczą Łódź 
-·· pi;;ą,ą do nas sportowcy W. S. G. 
W. - Za pośrednictwem .,Głosu Ro
botnic7.cgo" chcemy zapoznać szer
szy ogół c2yte1nik6w z dotychczaso
wą naszą pracą i u. innymi osiągnję 
ciamJ na terenie Łodzi. 

trenera, ta d<tiedzina sportu ~najdu- kulturę fizsczną mas ludowych 
je się u nas na srz:aTym końcu. Ma- wzmocnimy postawę psych:cz.ną spo 
my również pewne niedociągnięc:a łeczeństwa. 
natury organizacyjnej. Nie udają się żegnajac sportowców robotniczej 
nam imprezy masowe. r tak np. w Łodzi pragniemy ich zapewnić, ze i 
B!egach Narodowych brały udział w Olsztyinie włożymy całą swoją e
f.ylko 22 osoby, a w defiladzie spor- nergię pr.zy roribudo"Wie sportu. Z 
towej unządzonej na cześć święta chwilą kiedy wyniki naszej prac:'\'. 
Kultury Fizycznej nikt z WSGW nie wydadzą owoce, będ1Liemy pragnęli 
reprezentował barw na.'l'Zei n czelni. r.awiązać ja_k ~a jś~iś~ejszy ~<mtakt t';e 

, • . sportowcami lodzkmn, o ktorych nu ... 
. Poz.atem w prac.} ;1?-a".ZCJ od_czu:va I łe wspomnienia długo pozostaną w 

s:ę brak koordynac]l 1 wspotdz1a- . . . 
łania m'.ęd;zy poszczególnymi akty- naszeJ pamięci. 
wistami. Prayczyna tych niedociąg- Slemienkowice Jerzy 
nięć w dużej mierze jest usprawie- V-przewodniczący Z. U. AZS 
dliwiona. mianowicie wsr:z.yscy sta- przy WSGW 

Zrneso:enie nasze liczy ok. dwu
stu ca:łonków. Dopiero od okresu zi
mowego AZS zaC2!ął przejawiać co
ra'Z baTdziej ożywioną działalnogć. 
Zostały wówC'l.as roze...arane zawody 
w sia1 kówkę pomiędzy pos7.czegó1ny 
mi „latami" o puchar rektora Fr. 
Skupieńskiego. Zwycięstwo odniosła 
drużyna trzeciego roku wydziału 
przetwór~wa rolnego. Dzięki współ 
pracy ze Z'IA·ią?..k.iem AkademickiPj 

·~:f~~~~vz~~~~!~\en!~b:d~~v~0:~ Bieg sztafetowy ,,Expressu Ilustrowanego" 
isko SI?Ortowe przed. 1-ym Maja. 
Czyn p1erwszomaj<>wy wylrnnaliśmy wywołuje coraz większe zainteresowanie 
ku ·radości lic:mycb sporrowców · sin Jedną z najpopularniejszych im-
dentów. Na boisku tym przeprowa- 1 
dzamy obecnie treningi. dzięki któ- prez ekkoatletycznych w Łodzi jest 
rym wyrabiamy w sobie szybką 0 _ niewątpliwie bieg sztafetowy „Ex
rlentację i e.ahartowujemy się do pressu Ilustrowanego", który odbę. 
dalS'le.i pracy. dzie się już w przyszłą niedzielę, dn. 

25 czerwca rb. 
Zrzeszenie nasze nawią:zało rów- Rywalizujące ze sobą kluby j or-

nież kontakt z LZS-ami. Drużyna siatkarzy z WSGW wy,jeżdźała na za. ganizacje sportowe wykorzystują po-
wody propagandowe do Godziano- zostałe dni do należytego przygoto
wa i Poddębic. Nasi. sportowcy udrzie wania swych sztafet, ażeby zwięk
lali t:im odpowiednich pouczeń w szyć do maksimum ich szanse na zdo 
:związku z nowymi przepisami wpro bycie nagrod)' przechodniej. Szcze
wadzonymi obecnie do gry w siat- gólnie intensywnie do biegu 7x2.000 
kówkę. Charakter więc prapagando- metrów przygotowuje się Włókniarz 
wy w tych spotkaniach rzostał całko- z Pabianic. który, jak nas informują, 
wicie zrealizowany. ma zamiar zgłosić 4 sztafety. 

Na terenie Łodzi rozegraliśmy to- Należv zaznaczyć, że drużyna pa-
wa~yskie spotkanie" w siatkówkę z bianick1ego Włókniarza już dwa razy 
PWSP. 03tatnio natomiast nana ml. odniosła zwycięstwo, gdyby więc 
st~owska drużyna wywalczyła zwyciężyła po raz trzeci, zdobyłaby 
pierwsze miejsce w rz.awodach rzorga nagrodę „E:;pressu Ilustrowanego" 
nizowanych w Snt1le pr7.ez Zarząd na własność. 

le, będzie wvznaczona białą linią, a 
na 20 m przed metą, a więc przed 
pomnikiem żołnierzy radzieckich wy 
znaczy się co najmniej 6 torów, aże
by zawodnicy walcząc na ostatnich 
metrach nie zabiegali jeden drugie
mu drogi. 

Przypominamy, ze w biegu mogą 
brać udział kluby, organizacje i koła 
sportowe zrzeszone w ŁOZLA, ale 
regulamin biegu przewiduje również 
<!opuszczenie zespołów niestowarzy
szonych, 

Od redakcji 

Srodowiskowy AZS. Sądzimy. że w Duże znaczenie do biegu sztafeto
mistrzov,;stwa-ch międzyuCtZelni.anych wego przywiązują Zrzeszenia Spor-

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) V"ŁOKNIARZ (Pr6chnika 16) w siatkówki:: rz.ajmicmy jć'dno z CflO- towe. Zwłaszcza Zrzeszenie „Włók-
„Za siedmioma górami" „Zdradzieckie skały'' łowych miej~c. udowadniając tym niarz" wyraźnie mobilizuje siły i o· 

W poniedziałkowym sprawozdimiu 
ze święta K.F. wkradla si~ nieści

slość, a mianowicie pokaz gimnasty 
ki męskiej odbył się w wykonaniu 
członków wszystkich zrzeszeń spor
towycl1 naszych Związków Za.wodo 
wych, a nie w wykonaniu samych 
tylko włókniarzy. 

godz. 16, 18, 20 godz. 15,30, 18, 20,30 samym, że sport piłkarski na nasrtei biecuje, że co najmniej 15 zespołów 
BAł;rY K 

1 
Narutowicza 20) WOJ,NOść (Nap:órkowsldego lG) uczelni nie jest traktowany po ma- reprezentujących jego barwy ujrzy- Swięto KF 

Nr 1?0 

s ... oczqk . 
Mistrz Polski na iuilu 

.s~artuje w Lodzi l 
W niedzielę, dnia 25. 6. br„ odbę 

dą się wyścigi motocyklowe na żuż
lu organizowane przez KS - „Ogni 
wo" Łódź. Jak siG dowiadujemy, star 
tować będą trzy drużyny CKSWKS 
Legia (Warszawa), „Polonia Ogni
wo" (Bytom) i ZKS „Ogniwo" 
(Łódź). 
Należy stwierdzić, że skład osobo 

wy Warszawy jest bardzo silny, a 
to z tego wzglqdu, że startują w 
nim: l\Iistl'Z Polski Smoczyk Alfred, 
Krakowiak Jan, Wróż:vński Euge
niusz. Bytom (Śląsk) startuje w :;kła 
dzie: l'alucb Jan, Czogała Ernei.t, 
Polak Józef, Bo1·on Józef, Krajewski 
Ryszard, z Łodzi bracia Kołeczek, 
Debisz i inni. • 
Udział Legii (Wars7.awa) nada

je specjalnego posmaku imprezie 
łódzkiej, ponieważ Smoczyk jest r:ie 
pokonanym zawodnikiem w Polsce, 
a nawet zagranicą, jak w Holandii, 
Czecho!'<łowacji itd. 

Paluch i Polak (Ślązacy) znani na 
wszystkich torach w Polsce i wresz 
cie bracia Kołeczek i poprawiający 
się Debisz z Łodzi też cieszą się du 
żą sympatią u publiczności. 
Wyścigi odbędą się na Stadionie 

WKS Legia w Łodzi. 

Liga piłkarska CSR 
PRAGA. Karlin Slavia 1:1 (0:1), 

Sparta - Żylina 7:1 (4:0), CSD (Pil 
zno) - Trnava 2:1 (1:0). Teplice -
Bohemians 1:2 (0:0), ATK - Vitko 
vice 3:3 (1:1), Koszyce - Presow 
1:0 (1:0), Bratislava - Skoda (Pil
zno) 2:3 (0:2). 

W tabeli prowadzi Sparta przed 
Bratislavą i Bohemians. 

Doskonałe wyniki 
lekkoatletów radzieckich 

:.\IOSKWA. W 500 miasta~h 
Z1"iązku l?adzieckiego rozpoczęhl. !'ię 

pierrvsza rundn kore~pondcneyjnycb. 
zawocló11· lckkoatletycznrch, ~ któ. 
r.vch hie1·ze udział 11on:Hl pół miliona. 
zawodników i zawoiln.iczck. 

W 1llo8kwic ua starnic st:rnęło po~!ld 
10 tys. uczestników. Uzyskano szereg 
lmrdzo dobr)·ch wyników. :-.r. in. Czu. 
diun. pobiła. rC'kord ZSRTI w trójboju 
uz;v~kując ~927 pkt. Wynik ten je~t ~ 
178 pJ,t. fop::zy od starego rekordu. W 
biegu na 100 m ~Ialszyna. wyrównala. 
rekord ZBRR, wynikiem 11,9 sek. \\' 
kuli Andrejcwn. osi!!gnęla. odległość 
14,29 Dl. ' 

W Baku .17 _lctni Biedalow po bił !'& 

l'ord juniorów Zf:>RR w hiegu 80 m. 
ppł. wynikiem 11,0 sek. 

w Zadzimiu 
8 O 21 'V 

, · " d 
16 8 20 

coszemu. W jnnych ga-lęzfa~h spor- my 25 bm. na starcie w parku Ponia-
„Albeniz" godz. 16, 1 ,3 ' " yspa tzczęscia • go z. ' 1 • tu nie jesteśmy za bardeo zaawanso towskiego. Będa to, rzecz jasna, szta 

BA.J K.A (Fr!:'nciszkańska 31) ZACHĘTA (Zgierska 26) wani. Copra\vda posiadamy dysk i fety nie tylko z Łodzi. ale i terenu $więto Kultury Fizycznej, jak I jąc znaczenie kulti:.ry fizycznej dla 
„Hrabia l\lonte-ClU'isto" II sci-ia Klno nieczynne z powodu remontu kulę. ale z powodu. że nie mamy całego województwa łódzkiego, toteż jnż :pisalif'.my stało si~ w~pania1ą. młodzieży miejscowej. Z kolei ze strc 
godz. 17,30, 20 naleiv spodziewać się, że tym razem manifestacją sportowców we wszyst ny łodzian powitał LZS sekretarz 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro- TABELA WYGRANYCH nz·1s' meez prowincja będzie licznie reprezenlo- kich naszych miastach wojewódzkic.h. podstawowej organizacji partyjnej 
gram aktual11ości h·ajowych i za- wana. Ale nie ty1ko w miastach wojewódz- PZPR przy MZK low. Badowski oraz 
rrranicznych Nr 24". d / kich. święto Kullury Fizycznej zna- opiekun Koła dyr. Wróblewski. 
"' 6 z1·en' c1"ągn1·en1·a Garbarn1"a - ŁKS Włokn"1arz Spośród najsilniejszych sztafet na ' . 
g
·odz. 15, lG, 17, 18, 19, 20, 21 1

. . . . . 1 . . lezlo rownie;i; swój oddzwięk na wsi, Jako 1>ierwszy punkt świ"la roze· 
istę zwycięzcow me wp1sa a su;: Jesz , "' 

HEL dla młodzieży (Legionów ~) Główna wygrana dnia 1.000.000 zł. w dniu dzisiejszym na stadio cze sztafeta Bornty. nie jest więc wy- 0 czym swiadczy poniżej zamieszczo- grnno wyścig kolarski na dystansie 
"Wilki morskie"' godz. 16, 18, 20 pad ta na N l" 10U07 w Szczecinie. nie ŁKS Włókniarza rozegrany kl uczone, że zdoła tego dokonać w na no tatku naszego kore~pondenta. 25 km, w którym to I miejsce zajął 

MOZA (Pabianicka- 173) Wyg·rana 500.000 zl. padła :'la zostanie mecz piłkarski o mi- tegorocznym biegu. Nie jest tajemni· Zadzim w dniu 18 czerwca obcho· kolarz ZKS „Ogniwo" Kołodziejczyk 
„Moja miła", godz. 18, 20 Nr 20057. stt•zostwo pierwszej ligi państwo cą, że klub zgierski przygotowuje dził także uroczyście święto Kultury Henryk. 

POl'.ONI~ (Piotrkowska 67) I Wygrane P. o ~JO.OOO zł. padły na wej. Przeciwnikiem gospodarzy się bardzo starannie, chociaż mało Fizyczqej. W dniu tym sportowcy Po skończonym wyścigu odbyły się 
Kmo meczynne z powodu remontu. Nr 

28852 32337 
będzie zespól Związkowca Gar- 0 tym mówi. LZS (Zadzim) łącznie z kolegami z 

1 
biegi na dystansie 100, 500 i 1.000 m. 

PRZl•:UWIOśNIE (Żeromskiego 76) barni z Krakowa. Zarząd ŁOZLA, kierujący stroną T(Qła Sportowego „Ogniwo" Nr 132 W biegach tych pierwsze miejsce za 
„Czarodziejski kryształ" gKi. 18, 20 Wygrane po 100.000 zł. padły na Jeśli skład łodzian nie będzie techniczną imprezy powierzył prace zorganizowali szereg imprez sporto- jął zawodnik LZS Zadzim, Ruta Zy-
RO M< >TN IK <Kilińslctego 178) Nr 21157 26442 49010 59512 05707 eksperymentalny, a oparty na z tym związane Komisji Sportowej z wych na terenie Zadzimia. Ekipa spor gm.unt. Na zawodnika Zadzimia na-

„Dziś o wpół do jedenaste}" 88111 93546 102501 112729 wypróbowanych koncepcjach, ob. Skrobiszewskim na czele. Komi- towców łó,lzkich znana ze swej czę- leżało by zwrócić uwagę. gdyż for. 
godz. 17,30, 20 Wygrane po 40.000 zt. padły na ŁKS Włókniarz m_oże wyjść z sja ta dokonała przeglądu trasy bie- stej bytno_$ci w Zadzimiu została uro ma, w jakiej końc7.ył biegi była im-

ROMA (Rzgowska 84) Nr 9121 9147 !)993 16868 18392 tego spotkania z honorem. gu w parku im. Poniatowskiego i zde czyście przyjęta przez tamtejsze spo· ponująca. Następnie rozegrano trój-
„Pan Habetin odchodzi" godz. 18, 20 21945 278!)0 31912 32090 35286 37627 Początek spotkania o godzinie cydowala się na wprowadzenie pew- łeczeństwo. mecz w siatkówce, 'w którym brały 
REKORD (Rzgowska 2) ,,śpiewak 39962 41105 44651 48178 50979 59195 18.30, przedmecz o godzinie nych innowacji, które usprawnią O godz. 11 nastąpiła zbiórka zawod udział: LZS (Zadzim), LZS (Zalesie) i 

nieznany", godz. 18, 20 61882 71432 72393 80244 85669103566 16.30. bieg. Otóż cała trasa, po której po- ników, do których przemówił prze· Ko~ ~g~~-t~:~e ~rm~3?· · d b 1 Z 

mYWWY(~~~~~ il~O~fil~5~8~1~0~9~~~0~1~1~8~M~l~-----~~=============~~l:b:~:g~n~ą~z:a:w~o:~:i:c!y~w~z:a:m:k~n~~~t~y~m~k~o=-~w~o:d:n:k:z:a:c!y~L=Z=S~Z:a:d:z:~~~p:o:d:k:r:~:fil=~ TlJU ~~zoy ~ 
„Dzwonnik z Notre-Dame" - . , dzim przed Zalesiem. 

7 O 20 
Po skończonej imprezie nastąpiło 

godz. 1 ,3, k r' ..- A .a . ' cl. (śWIT (Bałucki Rynek 2) p .
0 

o I c ę z uroczyste wręc-teme nagro za wy-
Program składany („Biegiem Woł- z UJ q • q ścig kolarski, biegi i siatkówkę trzech 
gi", „Szara Szyjka", „Siedem cza pierwszych zawodników otrzymało 
rodziejskich płatków") godz. 18, 20 dyplomy od ZS „Ogniwo" oraz do-

:l'Ę:UZA (Piotrkowska 
108

) K Q b p k datkowe nagrody w postaci książek 

.'Saławat - wódz Baszkirów"' P1·erwszy numer dwutygodnika Polskiego omitetu rońców o OJ
1

U ofiarowanych przez podstawową or-ganizację partyjną, PZPR przy MZK. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 · Sportowcy Koła „Ogniwa" Nr 132 

TATRY (Sienkiewicza 40) W dniu, w którym obradował w stolicy Pols~ kav;."Y i wyczerpujący artykul sekretarza od~- w artykule o W()lnej mloWIJ!eiy niemieckiej, pi- pragną - za. naszym pośrednictwem 
„Narzeczona z Turlmrnnii" parlament pokoju - 17 C'lel"WCa - ukruzał s11~ wiedzialnego Radzieckiego Komitetu Obroń~ow sząc o klucmwej pozyc,ii Niemiecltiej R~ubliki - podzi<>kować organizac1'i party1·ne1· 
a-od~ 16 "() 18 30 oo 30 pi"er„~zy numer divutygoclnika, ''"'dawanego PokoJ·u-Q\·lichała I{otowa, pt. „Człowiek radz1ec- Demokratycznej w walce o pokój, opow&ada o " „ u. ,.., , , , „ , „~ .• „ · · ml PZPR przy MZK oraz dyrekc1"i za 

Wł..,~" (Das'"™skiego l) pr~4z Polsk·i Kom1"tet Obrońców Pok'"u: „Po- W na straży pokoju". tym Jak doszło do przełomu w świadomosci o 
...,..,.... UJ „ ... ..., v~ • • • • • • • • k • ......+ • • k wła.czenie ich do ekipy łącznos'c1· mia 

P I
· ł t " l<()·J· ZWYCI.„z."". W artykule tvm. czytamy: „Rada NaJwyz.sza dz1ezy DJem1eck1eJ, ·torej p • ..,.,,.łaezaJąea w1ę • „ o szu nwacze z o a • .., "' t • · ł sta ze wsią MZK. 

godz. lG,:rn, 18,30, 20,30 Ukazał się on w chw'ili gdy podsumowujemy ZSRR gorąco poparła wnioski St~łego Komi ~- r-osc na stałe w ączkyl!' si~ do szereirów b~~~vni-
wyniki akcji zbierania podpisów pod Apelem tu Obro1ic6w Pokoju", gdyż odpowiadają one me t()W pragnących po OJU i walczących o po OJ. 

Sztokholmskim, gdy 
18 

milionów Polaków poło- zmiennym dążeniom narodu radizieckiego do Bogaty materiał pierwszego numeru ujęty ;est 
żyło i>odpisy pod żądaniem zakazu bomby ato- utrzymania pokoju. „Ludzie radzieccy od naj- w kilka działów. W bardzo interesującym dzia
mf>wej i uznania za zbrodniarza. wojennego ną- młodszych do najstarszych z zapałem podjęli le „Dokumenty pokoju" znajduiemy list Prezy
du, który pierwszy użyłby tej broni. Apel Szfakb()lmskiej sesji Stałego Komitetu denta Bieruta do Prezydenta Piecka, dekla.rację 

Swiatowego KGngresu Obrońców Pokoju„. U- Rzą.du Rzeczypospolitej i TymCT.tSowego Rządu 
Akcja zbierania podpisów pod Apelem S'l.tok- chwała sesji szto!tbolmsklej spotkała się z jed· NRD oraz list wystosGwany przez Prezydent.a 

holmskim była jedną z największych, najbar- nomyślnym p()parclem 1 aą>robatą, w fabrykach Piecka. do Prezydenta. Bieruta. Polska Ludowa 
Program na 22 czerwca 19:50 r. dziej masowych, najpoWS'Zechniejszych akcji po· i zakłada.eh pracy, w kołchozach i sGwchoza-cb, i Niemcy Demokratyczne wytyczają granicę po-
12.04 Dziennik. 13,20 (L) Chwila lityĆZnych, w _iej toku ·wyrosły wielkie _izastępy w instytucjach naukowych i na. uczelniach". koju na istnłeją-cej i ustalonej granicy na Odrze 

muzyki. 13,25 Program dnia. 13,30 aktywistów pokoju, 730 t.ysięcy ludzi agitowało, Kotow opowiada jak lud2ie rad'Zi.eccy ro.zumie- i Nysie. 
Koncert. 14,20 (Ł) Muzyka popular· uświadamiało, przekonywMo, prowadząc masy 5ą walkę o pokój, jak wałczą o pokój, umacnia- O tym jak wszyscy ludzfo dobrej woli wal
l'Ja. 14.55 Koncert solistów. 15,30 do walki o pokój. jąc potęgę gospodarceą Związ.ku Radzieckiego, C"tą na całym świecie o pokói informuje obszer
„śpiewamy piosenki" aud. dla Zakończenie ribiórki podpisów w Polsce nie o- clźwigając na coraz wyższy po2iiom przemysł i. na kronika „Swia.t walczy o p~ój" oraz prz.e
dzieci. 15,50 Muzyka. 16.00 Dzien- wacr~'l byna.jmnie.i ko11ca akcji pokojowej. Prze- rolnictwo, naukę i kulturę. gląd prasy. demaskujący IL jednej stro-11y knowa
:11il\. 16,30 (Ł) Koncert chóru US ciw11'ie, jest otwarciem następnego etapu. Podsumtlwania. doświadcuń i osiągnięć poi- nia podżegaczy wojennych. z drugiej strony opo
pod dyr. A. Charuby. 16,411 „Nasie „Ruch obrońców pokoju w Polsce - czytamy skiego ruchu obrońców pokoju d()konal na. szpa.l ·N'.adający o rosnącym i potężniejącym tl. dnia na 
projekty". aud. dla młodz. 17,00 „Siu w artykule w.;tępm·m pi.sma .,Pokój u:wycięża" tach „Pokój zwycięża" mceprzewodnmzą.cy Pol dzień ruchu ob1·ońców pokoju. 
-chamy muzyki" aud. sł.-nrnz. - p:-zeprowa.d1Awszy ZWY~ęsko wielką mobi- skiego Komitetu Obrońców Polmju tow. Tadeusz Osobna rubrykę stanowją meldunki ri frontu 
17.35 „Porozmawiajmy". 17,40 (Ł) Iizację mas wokół Apelu Srlol,holm&kiego, idzie ('wtk, a przewooni<:zący Komitetu prof. Jan Dem pokoju u nas w Polsce. Dział „Polska walczy o 
'śpiewamy pieśni młodzieżowe. - dalej po drodz~ walki o pokój pod przewod~m bowski w artykule „NaM.a. walka. nie ustaje" wY l>Okój" - to krótkie ne>ty informujące czytelni
aud. sł.-muz. w opr. mgr. M. Drobne Związku Radzieckiego, u boku bratnich krajow tyczył dalsze zadania wyrastają.ce na nowym ka. o pl"2Cbiegu akcji pokojGwej w kraju oraz wy-
1·a. 18,08 Odpowiedzi fali 49. 18,15 demokracji ludowej, wespół z masami pracują- etap:i.e walki o pokój. Pierwsze zadanie - to powtedz.i c.zołowyclt ludzi pracy, nauki. sztuki na 
n) Polskie melodie w wyk. Ork. cymi krajów kapitalistycznych. Polski Komitet mobilizacja najszerszych ma.s dokoła Planu 6·1et. temat wielkiej kampanii pokojowej, 
:Mandolinist. pod dyr. E. Ciukszy z Obrońców Pokoju, organizując tę walkę i wska- niego, drugie za.danie - to uświadomfonie wsxyst Bogato ilustrowan:·. opatrzony dużą :ilością ry
udziałem H. Bacewicz - śpiew, K. zując jej drogi i metody, oddaje dziś w ręce alt- kich obywateli o znaczeniu Mh:dzynarodowego cin, pierwszy numer ,.Pokój zwycięża" zawiera 
Bacewicz - akomp. 18,40 Wszechni· tywistów polsldego ruchu obrońców pokoju pierw 11unduszu Obrony Poltoju, który ma powstać przy ponadto dział recenzji książek I bro.:.zur po~hvie
ca. 19.00 Utwory J. S. Bacha. 19,Hi szy numer swego pisma, jako nowego oręża do Swiatowym Komitecie Obrońców PGkC>ju, trze- conych sprawle walki o 'Pokój: 
Ba8ń 

0 
Japo1iskiej dziewczynie, slu::h. walki. „Pokój zwycięża" słl!życ bęclzie sprawie cie zada.nie - to nieustanne, be.z.litosne demasko· Życzymy pismu „Pol•l>j zwycięża", aby słowa 

20.00 Dziennik. 20.40 Koncert z By<l tej walki, jej organiwwaniu, uświadaniia.niu wanie knowań atomowych zbrodniarzy, to stałe prawdy o p~oju l podtegac7.ach wojennycl1 cio
goszczy. 22.00 „Wojna na tyłach" - ;;połeczeństwa, pomaganiu aktywistom poko,iu, !lokładne informowanie o tym co się dzieje na tarły do milionów ludzi w najdalszych zakątkach 
frao-m. powieści. 22,20 (Ł) Frag·m. ułatwianiu im pracy w WYl>ełnianiu wielkich i świecie, jak wzrastają siły pokoju. jak coru bar kraju, mobilizując ich do jeszcze aktywniejszej 
o-:po~\'iadań 

0 
F. Dzierzyńskim. 22,35 szl'zytnych zaclań bojowników pokoju." dziej stają się izolowani podżegacze wo-jennł. prac-y, do świlldomej. nieustepliwej walki o spta.-

:CŁ) ~fozyka taneczna. 23,00 Ostatnie Po obszernej cytade z referatu wygłoszonego W realirz.acji tych 1Zadań pismo „Pokój rzwy- wę, za którą. wal~ą pod przewodem Związku 
wiadomości. 23,15 „ Utwo1·y fortepia·. przez Prezydenta Bieruta na rv Plenum KC cieża". sądząc ju:i: choćby e pierwszego numeru: Radmeckiego miliony ludzi - o uokój. 
nowe Beethovena. PZPR. która rozooczvna nmriet'. rznajdujemv c:e bedzie bardzo oomocne. Tow. Jerzy Kowalews.kl 

(jk), 

GŁOS I 
Organ Ł6dzklego Komitetu. 1 WoJe
w6dzl..-Iego Kontltetu Polskiej Zje• 

4noczonej Partu RobetnlczeJ 
Be da gu3e: 

EOLEGIVM REDAKCYJNE. 
Telefony: 

Redaktor naczelny 2111-lł 
Zastępca red. naczelnego 218-23 
Sekretarz odpowlf!dz!alny 219-05 
Dział partyjny 216-19 
Dział korespondentów rob• !-

ntczycb 1 chlopsldch oraz 
redaktorów gazetek ścltn-
nych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział mlejsld I sportowy 25ł-2t 

1vewn. 8 111 
Dział ekonomiczny 211-11 
Dział rolny 2M-21 

wewn. 9 
Redakcla DOCD" 172-31 

Kolportat. 
l.6d~, Piotrkowska 70, tel. 222-22 
Administracja 260-42 
[;zlał ogłoszeń: Łódź, Piotrkow-

ska 104a, tel. 111-50 I llł-75 

Wydawca RSW „Prasa" 
Ailr. Red.: Lód:!:, Pi1>LrkOW6ka 88, 

w-cle piętro. 
Druk. zakł. Grar. RSlV „Prasa" 
f.ódz, ni. Zwlrkl 1?, tel. 206-ł.2. 

Prenumeratę przyjmuje 

I P.P.K. „Ruch" na konto P.K.O. 
Nr. VII·8G33. 
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